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POŻYTEK Z PRODUCENTÓW 
Zapanowała sympatyczna moda na odkurzanie arcydzieł. Korzystając 
z tego ciepłego prądu, przypłynął nam do Polski „Czas Apokalipsy”. Film 
Coppoli pojawia się w tak zwanej wersji reżyserskiej, co jest oznaką ko- 
lejnego trendu. Wybitni reżyserzy, którym kiedyś producenci nie dawali 
w pełni rozwinąć skrzydeł, teraz mogą sobie łopotać nimi do woli. 
Szczególnie chętnie łopoczą na płytach DVD. Na rynku mamy sporo 
kolekcjonerskich edycji z jeszcze większymi wielkimi dziełami (przypo- 
mnijmy chociażby reżyserską wersję „Amadeusza” Milośa Formana). 
Większymi, bo bez producenckich ingerencji chlastających wizje wyjęte 
z samego środka artystycznych dusz. 
Producenci w świecie filmowym — zwłaszcza tym amerykańskim 
— robią za negatywnych bohaterów. Wiadomo, zajmują się kasą i zależy 
im, by filmy uprościć tak, żeby obejrzało je jak najwięcej ludzi. W związku 
z tym gwałcą artystów, a ci potem żałą się na nich w wywiadach. 
Tymczasem obcowanie z reżyserskimi wersjami wielkich filmów po- 
kazuje rzecz zaskakującą — producenci nie są takimi potworami, jakby się 
zdawało. Znają widzów lepiej niż artyści (z natury egocentrycy) i wiedzą, 
czego nam potrzeba. A ich gwałty bywają gwałtami w słusznej sprawie. 
I wcale nie szkodzą arcydziełom, Czasami nawet wręcz przeciwnie. 
IGOR ZALEWSKI 
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| NIE DZIELĘ, NIE RZĄDZĘ 


|| ze zdumieniem przeczytałem artykuł Agniesz- 
ki Gortatowicz „Dzieą i rządzą” („Film" 
czerwiec 2003), którego stałem się bohate- 
rem. W myśl tytułu autorka sugeruje, że rzą- 
dzę, dzielę i przyznaję pieniądze na fly. | że 
przyznałem sobie dofinansowanie na własny 





film. Pragnę więc wyjaśnić, że nie przyznaję 
żadnych pieniędzy na filmy (sobie też nie!), nie 
nie dzielę, nie mówiąc o rządzeniu. 

Jedyną rzecz, jaką wykonuję (od lat) na zlece- 
nie Agencji Produkcji Filmowej, to opiniuję 
scenariusze, przeprowadzam ich analizę i cza- 
sem piszę recenzje. Nie przyznaję nikomu 
żadnych pieniędzy. 

Gdybym mógi dawać pieniądze, dalbym 
je wszystkim, którzy chcą nakręcić film, po- 
nieważ uważam, że w Polsce filmów kręci się 
2a mało. W przeciętnym kraju europejskim 


produkuje się rocznie ponad 100 flmów fa- 
bularnych do kin, u nas 10-15, co plasuje nas 
na szarym końcu obok Białorusi i Albanii 
Powtarzam więc, nie przyznaję dotacji 
na filmy. Wyłącznie oceniam scenariusze. Pod 


kątem dramaturgii, budowy postaci, narracji 
zawartości myślowej. I faktycz- 
nie oceniałem te scenariusze, 
które wymienia autorka. Dziwi 
mnie jednak podział na dwie 
grupy „Pieniądze dostały” 
i Odrzucono”. jakbym ja de- 
cydował, które filmy dostały 
pieniądze, a które nie. Tu au- 
torka dokonuje grubego nad- 
użycia. Myli scenariusz z fi 
"mem, a opinię z dotacją 

Otóż pragnę oznajmić, że 
w grupie „Pieniądze dostały” 
są teksty, które oceniłem nega- 
tywnie, ze względu na ich nieporadność 
warsztatową i dramaturgiczną. Analogicznie, 
w „Odrzuconych' są teksty, które są świetnie 
napisane, mają dobrze zbudowanego bohate- 
ra, interesujący konfikt i mówią o ważnych 
sprawach. Ale zostały odrzucone. 

Jest rzeczą oczywistą, że nie recenzowa- 
łem własnego scenariusza „Sanatorium Gor- 
kiego”. Gdy inni recenzenci czytali swoje opi- 
nie na temat mojego scenariusza, przebywa- 
łem w kawiarni z pewną dziennikarką, która 
usiłowała poznać losy bohaterki mojego po- 








przedniego filmu. Nie miałem żadnego wpły- 
wu na oceny osób recenzujących scenariusz 
„Sanatorium Gorkiego”. Opinie te poznałem 
dwa dni później 

Mam wrażenie, że autorka została przy- 
sypana 50 lat temu, teraz wygrzebała się z ru- 
ini wysmażyła paszkwi! wedlug stalinowskiej 
receptury. Na zamówienie odrzuconych nar- 
cyzów. Pełen pomówień i oskarżeń Zgrab- 
nie, w myśl metod „Komsomolskiej prawdy” 
zderzyła tytuł „Dzielą i rządzą” z moim zdję- 
ciem. Priwiet! 

Zamiast pozwu do sądu proponuję dys- 
kusję. Nie o dotacjach, bo o tym nie mam 
zielonego pojęcia. Autorka zresztą też. Pro- 
ponuję merytoryczną dyskusję o scenariu- 
szach. O tekstach rozżalonych: Barczyka 
i Boreucha. O innych scenariuszach. O tym, 
co w nich jest interesującego, a co do bani 

Naprawdę, nie znam się na dzieleniu 
i rządzeniu. Przeczytałem scenariusze i mogę 
o nich pogadać. Bo wbrew pozorom w nich 
jest pies pogrzebany. Nie tyłko pies. Także 
polskie kino... 

ROBERT GLIŃSKI 
Od redakcji: Podtrzymujery naszą opinię: 
zasiadanie w gremiach, od których decyzji 
samemu jest się zależnym, jest co najmniej 
naganne. A nasz artykuł naprawdę nie był 
.„paszkwilem według stalinowskiej receptury”, 
tylko apelem o przestrzeganie jak najbardziej 
współczesnych, europejskich standardów. 








NIE 
ZARZUCAŁEM 


W czerwcowym nume- 
rze „Filmu” w tekście 
„Wojciecha Marczew- 
skiego zmory i dresz- 
cze” znalazło się twier- 
dzenie, jakobym zarzu- 
cał Wojciechowi Mar- 
czewskiemu, że zdradził 
młodych dla baronów. 
Ani tak nie uważam, ani 
tego nie twierdziłem. 
Wprawdzie Andrzej 
Wajda wciągnął go do 
swojego układu, ale 
Wojciech robi tam dla 
młodych bardzo dobre 
rzeczy. 
KRZYSZTOF 
KŁOPOTOWSKI 


NAGRODY 
Lista zdobywców 
nagród w naszych 

konkursach na 
wwwifilm.com.pl 





WIĘCEJ ZA MNIEJ 


W związku tekstem pani dęieki Goatowic, jaki kaza ię w miesci 
ku „lm datyącym płatnych ogłos w amerykańskich casopomach „łe 
Has Reporter" „aeg zwierących gratulacje Hitra łakury da 
nominowanych d OSCARA twórców fw „Pania „łatedn”, prosimy 
a zamienie spstowana niecoś zawarch w tym krótkim materiale 
ost zwiąane © zamieszczeniem ogłoszeń wniosły okało 40 tył, 
a ie jak błędnie podaje autorka tekstu 90 gsl 
ay te pokryte został u śrdów Fis Plkieo-Aenj Poeci n- 
stuck ce i zadaniem jst promowanie polskich twdrcówi ch fi 
mów grac, 
Grane Ministra Kury Wademara Dąbrowskiego zdeswane bł nie 
yłko do twórców „Piaitale równie a oka Bagińskiego, tc fimo 
„kie. W tm kontekście zarzut dotycząc promowania „iepakego” fl 
mm pod ksem „prac pobieo kina est całkowicie beztsadny Marto 
przyporneć, że cho Fl jst welararadawąkarodkcą, był kręcony w Ra 
st, nomipowai wór są przede Polakami. Trudno te zaprzeczyć, echo 
filmy Romana Polańskiego, w ym równieź „Pansa są częśc dorobku 
światoweo kina, to jednak Polański poosj ryt nierozerwalnie zwiąga 
nym a Pol i podkrdjący oj posie korzenie (ak byo zwaszcza 
w przypad Pani”) 
I powaiaiem 
JOANNA KONIECZNA biuro prasowe minister kultury 
Od redakcji: eny reklam zacarpręimy z cenia „aiety” 
Gratulujemy uzyskania upustów. 
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MATRIX REWELACJE 
Nadszedł czas „Matriksa”. Wszyscy szaleją. | bardzo 
dobrze, sam też szaleję. Ale nie trzeba od razu oszaleć 
i wypisywać dyrdymały o „Reaktywacji” (chyba że na 
ostatnich stronach Waszego pisma). Pani Agnieszka Pro- 
kopowicz albo jest najlepiej poinformowaną osobą 
w kwestii Matriksa” w Polsce, albo kompletnie nie przy- 
gotowała się do powierzonego jej w majowym numerze 
zadania. W którym momencie „Reaktywacji” agenci pró- 
bują wedrzeć się do umyslu Trinity? Jakie walki prowa- 
dzone są w Zionie? I, o zgrozo, o jakich kosmitach mówi 
autorka omówienia fimmu braci W? 

Być może wszystko, o czym pisze Pani Prokopowicz, 
mma się wydarzyć w „Rewolucjach”, ale w takim razie autar- 





ka musi chyba osobiście znać braci Wachowskich, bo chyba 
tyłko oni wiedzą, jak będzie wyglądało zakończenie trylogii. 

Szaleństwo szaleństwem, ale jak już coś robić, to albo 
dobrze, albo wcale. Mam nadzieję, że za kilka miesięcy. gdy 
ra ekrany kin wejdzie trzecia część cyber-epopei, rzetelniej 
będziecie informować swoich czytelników o filmie, na który 
wielu z nich będzie z pewnością czekało Ja będę... 

Z poważaniem 

PAWEŁ SZAREK 





Od autorki: Z przykrością muszę stwierdzić, 
że w omówieniu „Matriksa Reaktywacji” opisałam kilka 
faktów, które — jk się okazało już po premierze 

— nie miały miejsca. 

Ponieważ bracia Wachowscy do końca trzymali fabu- 
tę filmu w tajemnicy, o akcji drugiej części rylogi było 
wiadomo niewiele. Chcąc znaleźć dla Was jak najwięcej 
informacji, przekopałam „matriksowy” Internet. Między 
innymi na portalach amerykańskich pism sf. znalazłam in- 
formacje o tych wspomnianych w tekście Obcych. Teraz 
wiem, że były to jedynie domniemania. jednak tuż przed | 
premierą filmu każda informacja wydawała się bardzo 
cenna i warta ryzyka, że aż do premiery nie da się jej po- 
wierdzić. Przepraszam za to nieporozumienie. 

AGNIESZKA PROKOPOWICZ 





FOTE JERZY GUMOWSKI/AGENCJA GAZETA 











Zb Citroćn C3 m 
„e Pluriel 


Zawsze inny 


Wakacje nad morzem? Tylko w kabriolecie. Spotkanie z przyjaciółmi? 
Zaskocz ich rasowym spiderem. Na dojazdy do pracy potrzebujesz 
zwykłego hatchbacka. Kiedy musisz coś przewieźć, przydałby ci się prak- 


tyczny pick-up. Citrośn C3 Pluriel to prawdziwy kameleon. Uwolni Cię od (e EJx(©/-||| 
POLUBISZ KAŻDĄ DROGĘ 


ograniczeń zwykłego samochodu. Citrośn C3 Pluriel. Życie jest piękne! 


DŹ 





horadrim 2003-06-02 

OZ EWMITOWACZAO 
kontynuacja kultowego filmu. 
Tylko się bezsensownie kopią 

i strzelają, zero fabuły. A gdzie ta 
filozofia? Gdzie ten klimat? Zbrod- 
nią jest tak schrzanić kontynuację 
genialnego filmu. Wstyd! Hańba! 


-iedb 2003-06-03 
WTOLNONUZZYJ 
obejrzeć dwa razy. Za pierwszym 
OWOCOWE 
ZYCCWAWZELNENJ 
kolwiek treści. Za drugim razem 
efekty nas już tak nie pasjonują, 
więc (siłą rzeczy) zostaje nam 
EMOWNONAAE 
sstnieje. Skromne, ale jest 


krilkr= 2003-06-03 
Walki do niczego, amatorszczy- 
zna. W pierwszym z brzegu filmie 
ALNOEJECZ 

A na dodatek pełno zapożyczeń 
Wkurza mnie, że teraz się mówi 
„efekty jak z Matriksa” albo 
„walki jak z Matriksa”, jakby Wa- 
chowścy sami to wymyślili 








Marshia 2003-06-06 

Po obejrzeniu pierwszej części spo- 
dziewałam się czegoś innego. 
Trochę zawiodłam się na fabule. 





Mandinkaa 2003-05-23 
Czekałam na Reaktywację z niecier- 
pliwością dziecka. No cóż... Pierw- 
szy Matrix to dzielko, ma to coś, 
ten nieuchwytny czar, który 
OTAACZZEW 
Reaktywacji tego brak. Matrix to 
świetny film, Reaktywacja to dobre 
MPRONETICOC 
LBWCAWZETIE 
ukryć wątłość scenariusza?. 


1ato 2003-05-23 

Matrix Reaktywacja to doskonałe 
kino pod względem technicznym. 
Odniosłem jednak okropne wraże- 
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nie, że brak spójności fabuły. A cze- 
go zrozumieć wśród widzów nie 
moglem to: środek akcji na auto- 
stradzie, a te buraki łażą mi przed 
nosem tam i z powrotem! 


DUDEUEKCYEJ 

Jestem powalony Matriksem:)) Sam 
nie wiem, ile razy widzialem pierw- 
szego, ale Reaktywacja podzieli ten 
sam los;) Zaskoczył mnie scenariusz. 
Dla innych może być słaby, dla 
mnie jest naprawdę udany. 


WODEWERZZEJ 
Obawiałam się, że będą to tylko 
puste fajerwerki), ale ostatnie pół 
godziny uratowało film 











harkonen. magia 2003-05-23 
Legenda umarła, bez dwóch zdań 








ODZNACZ 
komputerową to za mało na kul- 
towe dzieło. 


suteazyneczka 2003-05-23 
Powstrzymam się od ostatecznej 
oceny, dopóki nie zobaczę części 
trzeciej!!! Coś mi się wydaje, że 
włedy Reaktywacja może nabrać 
nowych znaczeń. Koniec dał mi 
kopa — naprawdę nie mogę się do- 
czekać, co będzie dalej! 


..... 








nande 2003-05-24 
DECZWOANEWZCN 
za kultowy??! Ano dlatego, że on 
jest cholernie patetyczny!! Poslu- 
chajcie dialogów w stylu: „Witaj 
UTESOWACZWZA 
CEWCE AWECJEACI 
Dwójka jest całkiem inna, jest 
prześmiewcza! Parodiuje jedynkę. 





UOEUERZZEJ 

Fabularnie film zatrzymał się na 
poziomie kiepskiej gry komputero- 
wej. To najgorszy film, jaki widzia- 
łem w tym roku. 


asterion 2003-05 
Misio, uciekaj. 





linczować będą. 


ODESORCZEJ 


Z Matriksem jest jak z poezją, pro- 


blem w tym, by go dobrze zinter- 
pretować. 


Kosko 2003-05-28 

To tylko efektowna zabawa z wi- 
dzem. Wolałabym jednak, żeby 
Tiinity i Neo trzymali się z dala od 
pośc 





hondo 2003-05-30 
Trójka ma być filmem o śmierci 
Nie wiem: mi coś się wydaje, że 








MATRIX elektryzuje. Czy Wachowscy zniszczyli własną legendę? 
Spiereją się o to nasi tecenzenci [na stronie 90] oraz internauci. 
Oto jedynie maleńki fragment ich wielkiej bałalii. 








OREGCZENCEC 
katastrofą 
NSE 
NEDTOURCENZELEG 
NOOCTTELWA 
woodzkich reżyserów nie brzmi 
zbyt złowrogo, ale obym się mylił 
Kobe 2003-05-30 
Nie rozumiem. czemu wszyscy tak 
na ten film wsiedli. „ Resktywacja 
nie jest gorsza od jedynki. Jest in 
WZEOWEBEEYCCZA 
się jaką$ kolejna forma Matriksa. 
Jeśli te przypuszczenia się potwier. 
dza, to będzie to szok | dowód na 
to, że Wachowscy sa geniuszami. 





Reaktywacja” dala mi niezle po 
łbie, a dla mnie jest to znak, że 


film był dobry. 





jraen 
Nie wiem, czy „Prosiaczek 
nie byłby lepszy.... Czy te 
sceny walki musiały być ta- 
kie dlugie? Ja rozumiem: 
efekty, kung-fu, lupu-cupu, 
ale tego było tak dużo, że 
przestawało być efektow- 
ne. A tak poza tym, to 

0 co, do cholery, w tym fil- 
mie chodziło?! 


muminek 2003-06-03 
OOM 
kać... Nawet na to, że 
efekty były za dobrell! 
CLARALEWOWEJ 
— macie. Ja bawilem się dobrze. 


Faye 2003-06-05 

Problem w tym, że wszyscy doszu- 
kują się w tym filmie nie wiadomo 
CZOTOTYJMAJ 

a przecież to tylko film. Fakt fak- 
tem, że niezwykły, innowacyjny 

i skłaniający do refleksji... ale film 
PARCWWESZZEWEJ 
wają się z tego, jak ludzie nadin- 
terpretowują ich historyjkę. 


vww.film.com.pl www.film.cam.pl www.film.com.pl www.film.com www.film.cq 


MAULETŁLEJWWNANUES USTAWA AUE JK WALUEUWTWALIUKE) 





www.peugeot.com.pl 








Peugeot 206. Błyskotliwy samochód. li styl i dynamika. Wzór i inspiracja. Zja 
któremu trudno się oprzeć, Odwiedź sale nowego w Peugeot 206. 





POPCORN 


Wszyscy oczywiście 
mnie rozpoznają, 
ale nie mam 
problemów 
2 popularnością. 


Aktorstwo jest cząstką mnie! 


Hana Solo 
w „Gwiezdnych 
wojnach”, wszy- 

scy by mówili: 

„Film jest świetny, 

ale Chris Walken jest 
beznadziejny”. 


Uważam, że nie 
bierze się każdej 
rol, którą ci pro- 
ponują, tak jak 

nie idzie się do 

tóżka z każdym 


mężczyzną, który mówi, 
że cię kocha czy uwielbia. 


Nigdy nie miałem 
ambicji, by być 
kimś znanym. 
Myślałem, że 
zostanę aktorem 

charakterystycznym 


i będę całkiem szczęśli- 
wymknęło mi się 





| 
Gdybym zagrał 
| 





wy. Ale życ 
spod kontroli. 


Pochodzę z rodziny, 
w której o pienią- 
dzach się nigdy 
nie mówiło. Było 
to grzechem towa- 
rzyskim. Może dlatego 
mam takie podejście do 
pieniędzy: nie potrzebuję ich, bo. 
wiem, że potrafię je zarobić. Pod- 
chodzę do nich z pewną pogardą. 


=] 


Wypowedzi zacerpnięte 1: „l Fim 
„Premiere, Ga”, erreta. 
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Zabójczy aniołek 





ole romantycznych panienek zdecydowanie nie są 
R jej mocną stroną. W swoich filmach głównie bije, 

kopie, biega z nożem lub wymachuje pistoletem. 
ienwszym kinowym sukcesem były „Aniołki Charlie- 
gdzie obok Drew Barrymore i Cameron Diaz zagrała 
jedną z głównych ról 

Mała Chinka od lat trenuje kali-eskrima-silat, in- 
donczyjską sztukę walki. Poza tym wspina się, jeździ kon: 
no, na nartach, snowboardzie, rowerze i motorze. Jest jed- 
nak nie tylko wysportowana, ale i obdarzona pewną dozą 
aktorskiego talentu. Dostrzegli to producenci „Chicago”. 
powierzając jej znaczący epizod morderczyni Kitty Baxter. 

W rym miesiącu wchodzą na ekrany „Aniołki 
Charliego: Zawrotna szybkość” z jej udzialem. Na premie. 
rę czeka też najnowszy film Quentina Tarancino „Kill Bil 
Jego bohaterka również daje popalić swoim wrogom. 

Lucy Alexis Liu urodziła się 2 grudnia 1968 ro- 
ku w USA, w rodzinie chińskich emi- 
grantów. Skończyła wprawdzie filolo- 
gię chińską, ale ad razu wiedziała, 
że jej miejscem na ziemi jest Holly 
wood. Karkolomny pomysł, bo akto- 
rzy o tak egzotycznej urodzie mają 
niewiele do powiedzenia w amery- 

















Gra wszystko 
jak leci. 
Taka zdolna 





mandaryński się bije 





kańskich filmach. Zwykle grają pokojówki, kelnerki. 
spotkanych w pociągu cudzoziemców i wschodnich ma- 
fiosów. Jednak zdarzają się wyjącki od reguły. Liu też ma 
na swoim koncie rolę kelnerki i kobiety z chińskiej ma: 
fii, ale oprócz tego parę innych. 

Debiutowała późno. Miała 22 lata, gdy mignęla 
(jako kelnerka) w serialu „Beverty Hills 902107, porem 
zagrała w innych telerasiemcach — m.in. w „Ostrym dyżu- 
rze” i „Z archiwum X”. Do skromnego honorarium dora- 
biała jako hostessa i instruktorka aerobiku. Przestała po 
występie w „ally MeBcal" (1997). 

Malutka (152 cm), skośnooka Liu postanowiła 








zarabiać na życie aktorstwem i tak właśnie robi. Przyj- 
muje niemal wszystkie role, jakie jej proponują. i ma ich 
na koncie blisko 30. W większości filmów, w których za- 
grała, trudno ją zauważyć. Ostatnio jednak zobaczyć ją 
jakby latwiej i niewykluczone, że jednak uda jej się zro- 
bić karierę. Skoro Jackie Chan i Jet Li 
podbili serca publiczności na wszyst- 
kich kontynentach, dlaczego nie mia- 
loby się powieść Lucy Liuż Walczy 
równie dobrze jak jej koledzy, a wyglą: 
da znacznie lepiej 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 


D DOT 





RETT/GLO 


0 BARI 
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KORGULISI 








Wystarczy tylko, że znajdziesz coś, co chcesz sfotografować. Potem robisz zdjęcie, jeśli chcesz 
dopisujesz tekst i wysyłasz wszystko w podobny sposób, co SMS-a. Na inną komórkę albo 

pod adres poczty elektronicznej. Możesz też wysłać swojego MMS-a jako zwykłą kartkę pocztową 
wystarczy, że wyślesz go pod numer 4444, podając adres osoby, do której ma dotrzeć. 

Jeśli chcesz, możesz także wybrać zdjęcie z galerii dostępnej na wap.eraomnix.pl 

To równie proste na Mazurach, w Grecji i w ogóle wszędzie pod słońcem. Także, jeśli jesteś 
użytkownikiem systemu Era Tak Tak. W tym sezonie po prostu ememesuj! 


100 MMS-ów grat 





www.era.pl__ Informacja handlowa: O 801 202 602 

Opłata zgodna z cennikiem operatora sieci, z której wykonywane jest połączenie. 

Szczegóły oferty w cenniku i regulaminie promocji, dostępnych w punktach sprzedaży sieci Era. 
* Do wykorzystania do 31.08.2003 r. 


POPCORN 


Dinozaury czy Sokrałes? 








Anna Mucha (aktorka) 





Jeeli chodzi o przeszłość, t ie miałabym się 
Którą epokę ochoty przenosić. Za bardzo lubię przywileje cza- 
buś sób obecnych. Lubię wygodę — samochody, samo- 
usmy lfy, wolność. A jeeli już musiałabym, to myślę 
wybrali? żejepoka romantyzmu, Paryż, jakaś bogata rodzi- 
na mogłoby być ciekawie. 








Bez konkuren: 
W obronie polskiego 
kina i kultury 
minister tej 
ostatniej 


wybełkotał Kurio- 
zum Miesiąca. 
Gratulujemy! 


Minister ciężko haruje. 
Ostatnio urobił sobie ręce 
po łokcie w Cannes i udzie- 
lił wywiadu „Gazecie Wy- 
borczej”. W tej ostatniej, 
prócz piania na cześć 
Adama Michnika, zajął się 
losami polskiej kultury 
wysokiej i ina w Europie. 
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| Piotr Najsztub 
(dziennikarz) 

Dla człowieka z aszego obszaru 
kulturowego t chyba jasne. Cofrąć 
się te 2003 lata i zobaczyć, zy Je- 
us naprawdę istniał. Chciałbym być 
pewny — to przecie szalenie istotne. 
To sprawa wiary, która ma wpływ 
na ale masz życie, na wzełkie 
działania, światopogąd siłę, 


Tak w każdym razie nam się 
wydaje, bo nie do końca 
zrozumieliśmy, o co mini- 
strowi chodziło. 

Zresztą, oddajmy głos 
ministrowi Waldemarowi 
Dąbrowskiemu: 

„o, co wymaga obrony, 
wsparcia i realnych politycz- 
nych działań, to ten jedyny 
wymiar kultury, w którym 
dochodzi do rozpoznania 
tego, co nieredukowalne 

w indywidualnej osobowo- 
ści, z tym, co ją przekracza” 
- poległ w nierównej walce 
z polską mową minister 
Długo staraliśmy się rozpo- 
znać, co w naszych indywi- 


Karńila Skolimowska (sportowiec) 
Bardząłchciałabym na własne oczy zobaczyć czasy prehistorii 

— dioławn, egzotyczne krajobrazy iekavi mnie też fnkcjono- 
wani bywiiacji starożytnych Rzymian bist jezus. Chcaa- 
bym zabaczyć, jak to naprawdę było. 





Nie chcgłbym ię przenosić w ine czasy, bo lubię teranie 
szość, obię mieć kontrolę le jeżeli już, to wybrałbym czasy, 
w który żył Hozat, żeby poznać tego zwaiowanegofacea 








dualnych osobowościach 
jest nieredukowalne, ale nas 
to niestety przekraczało. 
Próbowaliśmy też wyobrazić 
sobie, jak miałby wyglądać 
o tym film, ale nawet naj- 
czamniejsze koszmary były. 
przy tym niczym komedie 
Stanisława Barei. 

Dodajmy, że inżynier 
Dąbrowski może takiej 
polszczyzny używać nie tyl- 
ko bez końca, ale też bez 
sensu. To rzeczywiście 
Wielki Człowiek, ale nasza 
kultura wymaga przed nim 
obrony i politycznego 
wsparcia. 





Zbigniew Ziobro (poseł 
Nie ogłanicałbym sę do jednego okresu. W każdej 
spo part byłoby spotkać się z interesującymi udźmi, 
którzy wywali piętno na histori świata Zawsze cieka- 
wił moje Sokrates, więc z nim naprzykład chciałbym 
porezfawia. Podróże w czasie wykorzytywałbym 

do takich właśnie spotkań. 





mw 
-$— 





Arkadius (projektant mody) 
Chiąbym przeniść sę we wczesne ata 30. ubegieo wie 
ku - malownicze, filmowe, uwodzicielskie, romantyczne 

i dekądenckie jednocześnie, Czasy pięknych kobie i ele- 
gandłch mężczyzn, wspaniałych samochodów — wiekiego 
Gatsby ego. Dbałość o styl była kategorią piękna 


Rywin. Najpierw dłu 
go i szczegółowo negocjo. 
wał z nami warunki wywia- 
ELNWENYGI 
wywiad zerwał. Dżentel. 
men ów obraził się śmiertel- 
nie, że na rozmowę z nim 
udaliśmy się bez klęcznika. 
Twórcy napisów do „Ma- 
ELST 

Napisy miały być polskie, 
ale gdzieniegdzie zabrakło 
im polskich czcionek. Tak 
trudno się przez nie przebić, 
TTMIENNCWZSCH 
w łamaną polszczyznę dia 
logów. Do trzeciej części na 
uczymy się angielskiego. 





sWEŁ RELIKOWSKI/SUPER EXPRESS, HENRYK JACKOWSKI/BEŚW, W. LASKI/EAST NEWS 
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Gdy uwielbiasz pisać, 
oszalejesz na punkcie 
wiadomości w telefonie 
Nokia 6800. Szybkie 
pisanie ułatwią Ci 

pełna klawiatura, kolorowy 
wyświetlacz 1 MMS-y. 
Nowe rozbudowane 
wiadomości telefonu 
Nokia 6800 pozwolą Ci 


powiedzieć więcej niż zwykle. 


Club 
NOKIA 
Wstąp 1 korzystaj 

z atrakcji! Na stronie 


www.nokia.com.pl 


NOKIA 


CONNECTING PEOPLE 
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TANIA ROZRZUTNI 

Jennifer Lopez i Ben Affleck Znana z serialu „Na wariackich 
dostali intratną propozycję od bry- papierach" Cybill Shepherd staje 
tyjskiego magazynu „O.K.!”. Za wy- się z wiekiem coraz bardziej wy- 








łączne prawo do opublikowania bredna. Niegdyś przyjmowała 
zdjęć ze swego ślubu para dostała- większość propozycji, które dawały Ś 
by półtora miliona dolarów. To re- jej możliwość zarobku, teraz H 
kord, Ostatni należał do Michaela przebiera w rolach. — Ostatnio 5 
Douglasa i Catherine Zeta-Jones, ograniczyłam wydatki. Więc nie $ 
którzy za swe zdjęcia ślubne dosta- muszę już niczego robić dla Hi 
li jedynie milion dolarów. Zeta- pieniędzy — tłumaczy. Naszym : 
-lones pewnie pluje sobie w brodę, zdaniem inni aktorzy też mogliby  Ś 
że się tak tanio sprzedała, nieco ograniczyć wydatki. E) 









ZDOBYWA SZCZYTY Renće Zellweger po pierwszej EJ 
40-letnia Demi Moore wraca części przygód Bridget Jones zakli- > 
do aktorstwa. Po rozwodzie z Bru- j mała się, że nie zagra w drugiej, | 
ce'em Willisem i występach w ma- 4 bo nie chce znów tyć. Alezmieni- | © 
ło udanych filmach, takich jak „G.l ła zdanie. W podjęciu decyzji Ę 
Jane" czy „Striptease”, chce znów. i pomogli jej producenci, którzy za- 3 
zająć się karierą. Wyznała niedaw- > proponowali jej25 milionów do | 5 
no, że przeżywa „filmową drugą g rium. To najwyższa | 5 
młodość”, Wielkie nadzieje wiąże Ę ; a aktorki w Holywood +) 2 
2 drugą częścią „Aniołków Charlie 8 : tylko Julia Roberts. | 5 
go”. Wierzy, że to początek jej e E; 
powrotu na hollywoodzkie szczyty. = 

E 


Źle jej nie życzymy, ale po tym fi 
mie szczyty mogą być dla niej 
nieosiągalne. 
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CIAŁO 
Brad Pit opalał się nago na plaży na Malcie, 

gdy został przyłapany przez paparazzi. Aktor 

gra w filmie „Troja” i aby dobrze przygotować się 
do roli, ćwiczy po kilka godzin dziennie. A kiedy 

nie ćwiczy, to się opala, I właśnie gdy wylegiwał ię 
bez ubrania na plaży, ktoś pstryknął mu 

fotkę. Aktor okropnie się zdenerwował. Tylko 
dlaczego? Chodzi o to, że paparazzi tak długo 

nie mogli go znależć? 


GEJEM 
Richard Chamberlain wyznał, 
że jest homoseksualistą, — Już nie 
gram amantów i nie muszę dbać 
© wizerunek — wyjaśnił 69-letni 
gwiazdor, Dla fanek „Ptaków cier- 
nistych krzewów” i „Szoguna” mu 
siał to być prawdziwy cios. Mamy 
nadzieję, że „Niewolnica Isaura" 
niczego nie ukrywa. 


MUNAWAR H 
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Z GONERĄ 
Mimo wielkiej sympatii jaką żywimy dla Wielkiego Polskiego Artysty Rober. 
ta Gonery, postanowiliśmy zaprzestać publikowania o nim informacji w tej 
rubryce. Po seri telefonów, jakie dostaliśmy od znajomych aktora, a i od nie- 
go samego, dajemy mu wreszcie spokój i nie będziemy już pisać o jego 
brwiach, narzeczonej, mieszkaniach i nagrodach przyznanych przez magazy. 
ny dla pań. Zwłaszcza że aktor postanowił wyjechać w podróż swych ma- 
rzeń, do Indii Być może po to, by koić nerwy po naszych publikacjach. Więc 
kropka (między brwiami) od nas w prezencie. Hare Kriszna, panie Robercie! 











I CYGARO MIŁOŚĆ NA ŁAMACH 
W jednym z warszawskich klubów Jacek Borkowski, aktor grywający 
odbyła się promocja cygar. Jakzwy- głównie role trzecioplanowe, stał 
kle na taką bibkę zaproszono grono, się pierwszoplanowym bohaterem 
i grono uświetniło. Wiadomo, taki gigantycznego wywiadu w „Vivie. 


producent czy reżyser z cygarem wy- O role w filmach nikt go nie pytał, 
głąda o wiele bardziej kompetentnie. boi o czym tu gadać? Aktor tłuma. 


EXPRESS, 


Wie 0 tym Lew Rywin, który przy czył się za to ze swojej nowej miło- 
zadba „Zwierciadło”. Wyróżnio- szedł sobie zapalić. Ale też Ślesicki, ści, która dopadła go znienacka w 
”, felietony publikowane w „Wysokich Obca- Pazura, Wilczak i Joanna Brodzik, Toruniu, i opowiadał, jak zostawił 
która myśli, że to jest trendy. Sory, żonę. tak w koło Macieju. Fascy. 
w Ameryce waśnie rzucają palenie. _ nujące. Ech, amanc to mają życie! 


NIE DO ODRZUCENIA 
Dariusz Kordek odgrażał się 
SKUSILI SIĘ NA E parę miesięcy temu, że porzuci 3 
W kasynie warszawskiego hotelu Hyatt odbył karierę aktorską, jednak nic 
się tumiej black jacka, na który tłumnie przy z tego. Pod koniec czerwca 
byli dziennikarze i aktorzy, a wśród nich można go było zobaczyć 
Adrianna Biedrzyńska, Anna Korcz, Dorota w serialu „Na Wspólnej 
Kamińska i Karol Strasburger. Nic dziwnego, Już, już chciał zmienić profesję, 
że gości było dużo, na uczestników turnieju ale nie mógł oprzeć się pokusie 
czekały bowiem nagrody: wycieczki, telewi zagrania w tym świetnym serialu. 
zory, zestawy DVD, złote naszyjniki, zegarki A może chodziło o to, by spotkać 
i alkohol, No co? W końcu aktor też człowiek na planie żonę Wiśniewskiego? 
i taki telewizor bardzo mu się przyda. 





KIEWICZ/SUPER EXP 
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OPCORN 
Przez lornetkę Janka Kosa 


Na ten pokoik — dumnie nazwany sklepem z pamiątkami filmowymi — popatrzmy 
przez lometkę. A będzie to nie bule jaka lornetka, lecz ta sama, przez którą niejaki 
Janek Kos podgolądal koleżankę żołnierkę z rudym warkoczen 





















Kostiumy sfatygowane, re- 
kwizyy zużyte, farba pozłaziła, skóra 

się wytarła. Lumpeks połączony ze 
składem starzyzny. Na co komu mie- 

czyk z drewna, półpancerz z plastiku 

albo wyszyta perełkami szata królew- 

ska? A choćby i ta lornetka — nie dzi 

la, bo okular wypadł. Zauważ jednak, 

cie malkontencie, że ceny są bardzo niskie - 
od 3 do 100 zi. 

Łódzkie Centrum Filmowe, dawniej Wytwómia Filmów Fibulanych, 
obecnie od lat w likwidacji, ma wart milion złotych zbiór prawie 100 rys. ko- 
stiumów, rekwizytów, peruk i sztucznych wąsów. Likwidator ŁCF Janusz Rau 
na utrzymanie zbioru nie dostaje ani złotówki. W tej syruacji sklepik to podwój- 
na korzyść — magazyny się przewietrzy, a i parę groszy wpadnie. 







A kostiumy, kliencie praktyczny, można wykorzystać w. karnawale, 
w kurtkach i marynarkach wyjść nawet na ulicę. Rekwizyty będą się nieźle pr 
zentować w pubie i w niebanalnie urządzonym domu. A lometka wid 
a, autentyczna. Czemu jej gdzieś nie zawiesić? 

Pan, który jako pierwszy wydał tu swoje pieniądze (cale 20 złl), kupił 
wypchanego wilka z „Wilezycy” — do ozdoby saloniku. Zastanawiał się nad dzi- 
kiem — gdyby go ustawić w ogrodzie pod krzaczkiem, byłaby niezła podpucha 

dla gościł Na razie niektóre kostiumy i rekwizyty dalej grają w filmach. 
— Do sklepiku wybraliśmy rzeczy całkowicie zbędne — tlumaczy 
Janusz Rau, chcąc z góry uprzedzić zarzuty, że wyprzedaje relikwie. 








Sta- 











Takie pamiątki... Kloss, „Czarne chmury”, „Czterej pancerni”... Na- 
wet guzik stamtąd, menażka, wszystko jedno co — warto znajomym pokazać. 
Lornetka z „Pancernyci 








— no, no. 

Znajdziesz tu, kliencie sentymentalny, kompetentnych przewodni- 
ków. Tadeusz Wiślicki z miejsca rzuca tytuły filmów, w których dana rzecz za- 
grała, a pani Stenia Studzińska przygotowała maczkiem zapisane kartoteki. W$- 
drukowano „certy 





ty autentyczności” — ze zdjęciem, stemplem i poświad- 
czeniem, z jakiego filmu dana rzecz pochodzi. Ach, w czym te przedmioty nie 
grały! Ale kostiumy zabytkowe z takich filmów, jak: „Królowa Bona”, „Dzieje 
Mistrza Twardowskiego”, „Austeria”, „Krzyżacy”, „Pan Wołodyjowski”... - dłu- 
go by wymieniać — stanowią zbiór specjalny. Nie na sprzedaż. 

Wsklepiku pojawili się dawni statyści — chcą kupić pamiątki z filmów, 
w których grali. Zagląda też młodzież. Dla niej to taki filmowy span. Na przy- 
klad milicaria, których tu sporo (hełmy, plecaki, granaty, sztylety, kabury, 
Sklepik czynny jest w nierki, maski p-gaz), przeszły, od „Kanału” poczynając, przez wszystkie pol- 
Poe, wt, czw, pł. - 9-15, skie filmy wojenne. A ta lometka Janka Kosa? Ona istnieje i naprawdę ma 
w środy - 10-18, Łódź, h* zbity okular. Tylko że nie jest na sprzedaż. Leży w szufladzie, obok „wrony” 
ul. Łąkowa 29. A z munduru Klossa, i na pewno nie zostanie oddana w przypadkowe ręce. 
Tel. (0-42) 639 56 29, IATA OSTOJSKA, Łódź 
wrwrw.lct.pl 
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LENKA JERENY OS PATRICK BALCHAU STEPHEN MCHATTE 
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EEE ELLEN 
Powstaje film o żonie byłego prezydenta 
USNEZNOWZNCJEJ 

Sharon Stone. Film ma 

być oparty na książce 

„Hillary's Choice”, or 

sującej losy Clintonów 

od 1992 roku, kiedy 

to prezydencka para 

wprowadziła się do Bia- 

łego Domu. Książka opisuje 

również skandal z Moniką Lewinsky oraz 
polityczną karierę Hillary, dziś senator 

z Nowego Jorku, mającą szansę zostać 
NETENENNTEWUNYA 


WELLA EAH 

W swoim najnowszym filmie Robert Alt- 
man opowiada o konfliktach w świecie 
baletu. Utalentowaną, ale kłótliwą tan- 
cerkę gra Neve Campbell. Prace nad „The 
CAMEUETETTCCWIA 
miera zapowiedziana jest na grudzień. 


LCEUAWLUE 

Czeski reżyser Ivan Zacharias nakręci film 
o zeszłorocznych tragicznych wydarze- 
niach w teatrze na Dubrowce. „Rosyjski 
teatr" ma być gotowy do końca roku. 
Będzie to fabularny debiut Zachariasa. 


FEUBEWIEKENC 

Wytwórnia 20th Century Fox przygoto- 

MAULECEW 

kotem Garfieldem. Sce- 

OECWEWI 

Cohen i Alec Sokolow 
NOCZOSOA 

US ZWALCJ 

Hewitt. Film ma być 

wersją fabulano-rysun- 

kową. Prócz komputerowych 

postaci, wystąpią aktorzy: Breckin Meyer 

i Jennifer Love Hewitt. 


UIELAJCJ 

VENETA 

Jean-Claude Van Damme od 10 lat nie za- 
grał w kinowym przeboju. Aktor chce 
OWENA EWEAWA WJ 
ludziach” 6 kobiet i 6 męż- 

czyzn przebywa w od- 

osobnionej willi. Dołą- 

ają do nich gwiazdy. 

Za udział w progra- 

mie Van Damme do- 

stanie 50 tys. dolarów. 
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eżyser_„Eksperymentu” Oliver Hirschbiegel 
R w połowie sierpnia zaczyna zdjęcia do nowego 
filmu. Scenariusz powstał na podstawie biografii 
Hiclera, pióra historyka Joachima Festa 
ków Taudl Junge — sekretarki fubrera. C 


gra Bruno Ganz („Niebo nad Berlinem”), a jego żonę 
Juliane Kohler („Weiser”) 








oraz pamiętni- 
wną rolę za- 





Budżec „Untergang — Hicler und das Ende des 
3. Reichs” (Upadek — Hicler i koniec 3. Rzeszy) to 15 
mln dolarów. Zdjęcia realizowane będą w Niemczech. 
a premierę przewidziano na wrzesień przyszłego roku. 

Film Hirschbiegła opowie o ostatnich dniach 
Hiclera. Zaś o dzieciństwie i młodości wodza traktuje 
Hider: The Rise of Evil". Miał już swoją telewi- 
zyjną premierę w USA i Kanadzie. W filmie Christiana 
Duguaya Hitlera zagrał Robert Carlyle, a scenariusz 
oparto na pi 
sującej życie Hitlera do 1936 roku. 

Film wzbudził. kontrowersje. Najpierw jego 
realizacji usiłowali przeszkodzić rabini i członkowie or- 








wszej części biografii lina Kershawa, opi- 





ganizacji żydowskich, obawiając się, że serial będzie 
ał postać jednego z największych zbrodniarzy 
ludzkości. Nie ma potrzeby reali 
zacji filmu, twierdzili, gdyż historia 
już osądziła Hilera jako porwoma. 
Film jednak - powstał 
i zgodnie ź obawami rabinów Hi 
dler nie jawi się w nim jako po- 





wybi 





HiHer? 
Zwyczajny, 
młody człowiek 


Noah Taylor w filmie „Max” 
- kiedy Hitler chciał być artystą 








SEf jziecińs 





UCe POW 
Im o ostalnict 





twór, lecz całkiem zwyczajny młody człowiek. Serial 
zdobył jednak pozytywne recenzje, chwalono zwłasz 
cza Roberta Cartyle'a. Jedna z dziennikarek „New 
York Post” napisała, że „Hicler:'The Rise of Evil" jest 
prawie tak dobry jak „Pianista” 

Adolf Hitler należy do grona ulubionych przez 
reżyserów i producentów postaci historycznych. Jest 
głównym bohaterem ponad setki filmów: dokumen. 
calnych, telewizyjnych i kinowych. Jego popularność 
zamiast słabnąć, z czasem wyraźnie rośnie. 

W zeszłym roku głośno było o dwóch filmach 
opowiadających o fihrerze. Na festiwalu w Toronto 
w 2002 roku pokazano film „Ma 
który przedstawiał Hitlera z lat, gdy próbował on swo- 
ich sil jako malarz, oraz dokument „lm Toten Winkel 
- Hitlers Sekretirin" (W ślepym zaułku — sekrerarka 
Hitlera), inspirowany wspomnieniami i z udziałem 
Teaudl Junge — osobistej asystentki Hitlera 

W Hollywood powstaje też film „Produ- 





(" Menno Meyjesa, 


cenci”, w którym postać Hitlera pojawia się epizo- 
dycznie. Będzie ro remake filmu z 1968 roku o pro- 
ducentach, którzy chcąc koniecznie zrobić klapę, 
wystawiają na Broadwayu, ich zda- 
niem. musical Świata 
„Wiosna Hirlera". Jednak spektakl 
niespodziewanie dla samych produ. 
centów odnosi sukces. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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ZASTĘPCA KIEROWNIKA KINA SILVER SCREEN WARSZAWA 








DENZA 
PRACOWNIK KINA SILVER SCREEN W GDYNI 
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PRACOWNIK KINA SILVER SCREEN ŁÓDŹ 


SIER SCREEN Warszawa ul. Puławska 17, tel. (022) 852 81 11. 852.88 68, SILVER SCREEN Łódź ul. Pilsudskiego 5, tel. (042) 639 58 58, SILVER SCREEN Gdynia w Centrum Gemini ul. Waszyngtona 21, tel. (058) 628 18 00 
www.silverscreen.com.pl 
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WEJLUENA CELL 

W Afryce trwają zdjęcia do filmu „Dracu- 

CEWATOGLECICNC NĄ 
| 

NEFULTZTELONEDA 
kula będzie terroryzował załogę statku 
kosmicznego. Jedną z ról gra znana z se- 
MOON ENOWELOZENA 


W imię przujaźni 
OZN STOOWALOWAIA 
UOLETIEMAWCA ACH 
w oczach Amerykanów. 
MILOWICE NA 
GOECELICLS 

skiej inwazji na Irak. 
LIONZCELUI 

Love Again" ma za: 

demonstrować swoją 

miłość do wszystkiego 
OOO 

Robert De Niro, muzyk jazzowy Wynton 
Marsalis i pisarz George Plimpton. 


|ICENSOE LZ 

W Kanadzie rozpoczęły się zdjęcia do „Ta- 
EEAOCYCEREFACJEH 
prowadzącej śledztwo 

w sprawie seryjnego 
SACZ 

zagra Angelina Jolie. 
MOE 

OCYJOLA 

UYSLLUCANA 
EMICLCAZNUA 
KUDZULEWZ 


Znowu pułapka 

Powstanie czwarta część „Szklanej pułap- 
DAONZTEWLOLAWINCA 
nie jest zachwycony tym pomysłem. Jego 
zdaniem kolejne części nigdy nie są tak 
dobre jak oryginał. Ma jednak nadzieję, 
że efekty specjalne przyciągną widzów. 


Damon pisze bajki 
Terry Gilliam kręci w Pradze „Grimm Bro- 
thers”. Film, zainspirowany biografiami 
OWALICJEYCHH 
wie o dwóch braciach. 
DONULELYCJ 
ger i Matt Damon) 
NEMONECH 
NERETYCEA 
EWLEMOCA 
im, że będą ich bronić 
przed złymi mocami. Nieste- 
ty, sami natrafiają w końcu na siły magicz- 
ne, które poddają ich próbie. W role czar- 
nych charakterów wcielą się Robin Wil- 
liams i Jonathan Pryce. 
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DRO 
de Hadeln zniesi 
każdą krytykę 


Lew chce dorównać Palmie 








ierwszy cudzoziemiec na stanowisku dyrektora 
P festiwalu filmowego w Wenecji Moricz de Ha 

deln dotrzymał słowa. Zmienia formułę najstar- 
szej w Europie imprezy filmowej. Urodzony w Anglii 
Szwajcar niemieckiego pochodzenia ma tylu zwolenni. 
ków, co przeciwników. Krytyką jednak nie przejmuje 
się, bo był 22 lata dyrektorem festiwalu w Berlinie, 
a zatem zniesie wszystko. 

Już przed rokiem de Hadeln podniósł alarm, 
że festiwal na Lido traci międzynarodowy presciź. 
Dlatego teraz festiwalowi towarzyszyć będą — podob. 
nie jak w Cannes — wielkie targi filmowe. Pod koniec 
sierpnia w ekskluzywnym hotelu Excelsior po raz 
pierwszy pojawi się 25 luksusowych, jak się podkreśla 
stoisk wytwórni filmowych. Szczegółów nie ujawniono. 
ale łatwo zgadnąć, że stać będzie na to tylko świato. 
wych gigantów 

Nie udało się jednak rozwiązać wielu innych 
problemów. Brakuje sal kinowych, a aparatura w istnie 
jących coraz bardziej szwankuje. Fymczasem Moritz de 
Hadeln zapowiada, że być może już w 2004 r wieczor 
ne seanse. będą odbywać się rakże 
na plaży. Zaraz podniosły się głosy, 
że ź dostojnego Święta kina usiluje 
się zrobić turniej piłki plażowej. 

Przykrą niespodziankę spra- 
wił rząd Włoch, który nie zważając 
na to, że tegoroczny festiwal powi- 








Święło kina 
czy turniej 
piłki plażowej 


nien być wyjątkowo uroczysty, bo już 60., wyasygnował 
o pół miliona euro mniej, niż się spodziewane. 
Największym wydarzeniem festiwalu będzie 
premiera dzieła Bernardo Bertolucciego „Di 
które przeniesie nas do Paryża roku 1968. Reżyser nie 


amers”, 





chce stawać do konkursu, bo jak mówi, wyścigi są dla 
koni. Do walki o Złotego Liwa stanie natomiast praw 
dopodobnie 
Nieoficjalnie mówi się rakże o komedii braci Coeń 
Intolerable Cruelty" z Catherine Zera-Jones i Geor. 


nusical „The Company” Roberta Altma- 








ge'em Glooneyem oraz o nowojorskim thrillerze Jane 
Campion „ln the Cut" z Mu 

Do lask powrócił Woody Allen, który przed ro- 
nowszy film zawiózł do Cannes, a nie jak za: 





yan. 





wsze do Wenecji. Teraz skruszony przyjedzie na Lido z 
Anything Else". Największą niewiadomą jest, oprócz 
składu jury i komplecnej liscy wyselekcjonowanych do 
konkursów filmów, także to, czy Quentin "Tarantino 
ukończy pracę nad „Kill Bil!" i przywiczi 
Organi 






go na Lido. 


azjatyckie, 





rzy. przyznają, że kin 
święcące triumfy na festiwalu, może mieć w tym roku 
klopoty z powodu SARS, Pod zna- 
kiem zapytania stoi premiera oczeki- 
wanego filmu „2046 Wong Kar-w: 
Czy po kolejnym roku ekspe- 
rymentów zostanie cokolwiek z daw 
nego charakteru weneckiej imprezyż 
SYLWIA WYSOCKA z Rzymu 
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OBSZAR 


NISKICH CEN 





WTrYAYAA:YZLYY NT YIN ATAK NH 


Rekordowo niskie ceny filmów DVD Warner Home Video. Co dwa miesiące = 
kolejna porcja hitów do Twojej kolekcji w przystępnej cenie. W edycji czerwcowej CENA JUŻ 22 
m. in.: Teoria spisku, Romeo musi umrzeć, Tango 8: Cash, Marsjanie atakują, 34 2) ZŁ 

Zabójcza broń 4, Kosmiczni kowboje, Sezon rezerwowych, Bardzo Dziki Zachód. l 


* Cena rekomendowana na półce. 


[ery ZS IDNUe „Ko - a (CCA A >(oj:1 3 (e U 7(e_H ES KOCANZYCZETNNCWENNA 


BARDZO DZIKI ZACHÓD  KOSMICZNI KOWBOJE MARSJANIE ATAKUJĄ ROMEO MUSIUMRZEĆ SEZON REZERWOWYCH TEORIA SPISKU UMZUKMEOKTWCCOE 


P ©2003 Warner Bros. Poland Sp. z o.o. Wszystkie prawa zastrzeżone. WAAWLUĄ 
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LWEMNELSAWEJ 
Queen Latifah wystąpi w rema 
skiego „Taxi”. Zagra kierowcę taksówki. 
Jej bohaterka wraz z młodym policjantem 
spróbuje rozwiązać zagadkę 

napadów na bank. Film 

powstaje w wytwórni 

20th Century Fox, re 

żyseruje go Tim Story, 

a zdjęcia mają się roz- 

począć we wrześniu w 

Nowym Jorku. Produkcją 

zajmuje się Luc Besson, któ- 

1y produkował także oryginalne „Taxi”. 
Nie wiadomo jeszcze, kto będzie partne 
DOREUCH 


francu- 


Peck nie żuje 

Gregory Peck zmarł w nocy z 12 na 13 
czerwca. Aktor był najbardziej popularny 
EC LENTUCJ 
szczególnie podobały się 

jego role w „Rzymskich 

wakacjach”, „Urzeczo: 

nej” i „Działach Nava. 
AWANSU 

bić drozda” przyniósł 

mu Oscara, Miał 87 lat 


Obrona Leningradu 

po włosku 

Giuseppe Tornatore chce nakręci film o 
obronie Leningradu. Do końca roku zamie. 
rza napisać scenariusz, które- 

go akcja dzieje się w cza- 

sie drugiej wojny świa- 

towej w oblężonym 

mieście. Produkcją zaj. 

mie się firma premiera 

Włoch Silvio Berlusconie- 
OLTEWCCTNCNA 

kowała też „Malónę 


Miłość w Czechach 
W sierpniu w Pradze ruszą zdjęcia do „Tri 
stan and Isolde". Reżyserem filmu o legen- 
ODT EAWELCISZCA 
Tristana zagra James Franco. Scott od wie. 
lu miesięcy planuje także drugą część 
„Gladiatora". Prace nad tym 

filmem jednak ciągle się 
opóźniają. Russell 
Crowe wstępnie z90- 
DIET 
ale scenariusz nie jest 

jeszcze gotowy. 
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yświeclanie tego filmu może wywolać za- 
mieszanie i naruszyć spokój społeczny” 
- uznał Najwyższy Egipski Komitet Filmo- 


wy i zadecydował, że „Matrix Reaktywacja” nie wej. 
dzie do kin. Powód: za dużo przemocy i niewłaściwa 
wymowa religijna. 

— Nie ma jakiejś konkretnej sceny, która 
wzbudziłaby nasze obiekcje — powiedział szef egip- 
skiej cenzury Madkur Thabit. — Mamy zastrzeżenia 
do filmu jako całości. 

15-osobowy komitet, złożony z krytyków, 
psychologów i pisarzy, ogląda wszystkie rytuły, któ 
re mają wejść na ekrany. W wypadku pierwszej czę- 
ści „Macriksa” mieli wącpliwości, film jednak był 
wyświetlany w kinach. Druga część nie została do- 
puszczona do dystrybucji. Cenzorom podobały się 





efekty specjalne, nie spodobał się 
za to światopogląd, który kłóci się 
z islamem. 

O dziwo, o spokój spo- 
łeczny martwią się nie tylko w 
Egipcie, Także europejskie kraje 
nie boją się oskarżeń o cenzurę i 
nie dopuszczają niektórych filmów na ekrany. 

Taki los spotkał „Podróż” Rogera Cormana, 
na podstawie scenariusza Jacka Nicholsona. Film 
sprzed 36 lat na ekrany brytyjskich kin wchodzi do- 
piero teraz. „Podróż” opowiada historię dziennika- 
rza telewizyjnego, który eksperymentuje z narkoty- 
kami. Zaczyna od marihuany, a kończy na LSD. 

Bricish Board of Film Classificacion_ nie 
spodobały się narkotyczne wizje bohatera. Uznała 








Matrix jest 
sprzeczny z 
islamem 


kc 


+ 
EEN 
drugiej części „Matriksa” 





ona 
nałogu, za dużo o przyjemnościach, jakie niesie 
W rym roku jednak BBFC zmieniła zdanie 

Być może re 
„Ken Park” Larry'ego Clarka. Na razie jednak au- 
stralijscy urzędnicy ż Office of Film and Literature 
Classification zażądali usunięcia filmu z listy tytu- 
łów prezentowanych w tym roku na festiwalu w 
Sydney. Film pokazano już na ubiegłorocznym f 
wałach w Wenecji, Toronto i Londynie. Australij- 
czycy uznali jednak, że w „Ken Park” jest zbyt wie- 
le scen seksualnego molestowania nieletnich, które 
odbiegają od ogólnie przyjętych standardów. 

Sytuacje, w których wyprodukowany film 
nie jest nigdzie wyświetlany, należą jednak do rzad- 
kości. Czasem zbyt szokujące sceny lądują w koszu 
Producenci na sugestię dystrybu. 
torów, stacji telewizyjnych czy or- 
ganizacji zajmujących się przyzna- 


że w filmie za mało jest o zgubnych wpływach 








ubilicacji doczeka się również 








1i- 








waniem filmom kategorii wieko- 
wej godzą się wycinać bulwersują: 
ce fragmenty. Tak zdarzyło się na 
przykład w przypadku „Idiotów” 
Larsa von "Triera. Telewizja Polska pokazała wersję 
okrojoną że scen seksu grupowego. 

Zdarza się też, że film, który już wszedl na 
ekrany, wzbudza oburzenie organizacji religijnych 
"Tak oprotestowano na przykład w Polsce „Księdza”, 
a w RPA „Egzoreystę”. Takie działania często odno- 
szą jednak skutek przeciwny do zamierzonego i ra- 
czej przysparzają filmom reklamy. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 





1A/SIPA PRESS/EAST NEWS, ARCHIWUM. 
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Frida 


"wspiera 


młodych 


Na rynku pojawiła się firma, któ 
zarabia na kinowuch hitech, 

a zuski przeznacza na pro 
młodych twórców. Mówią, 
że to nie us, lec: 


cz Inwestucja. 
iotr Reisch, szef firmy SPI, znalazł mnie, 
P kiedy kręcilem „Władcę gór” — wspomina 

Rafal M. Lipka, student szkoły filmowej. 
aproponował wsparcie finansowe, które pomo- 
gło mi skończyć produkcję. Kiedy opowiedzialem 
mu swój pomysł na „Łowców skór”, spodobał mu 
się i ten film już od początku do końca zrobiliśmy 
razem. SPI sfinansowała cały projekt. 

W zeszłym roku SPI wydała około dwóch 
milionów złotych na produkcje filmowe, w naj- 
bliższych latach zamierza przeznaczyć kolejnych 
10-12 milionów na projekty młodych reżyserów. 





ty 

















CHAOS BEZ PIENIĘDZY 

W tej chwili w produkcji są trzy filmy fa- 
bularne. Zakończyły się zdjęcia do „Łowców 
skór”, thrillera o dziennikarzach, którzy odkryli 
aferę w tódzkim pogotowiu rarunkowym. Grają w 
nim Piotr Adamczyk, Sławomir Orzechowski, Wi- 
told Dębicki i Tomasz Bednarek. 

Już w sierpniu powinien też być gotowy 
drugi film Lipki — kostiumowe fantasy „Władea 
gór”, w którym występują Radosław Pazura i Olga 
Bończyk. 

Pod koniec lata mają ruszyć zdjęcia do de- 
biutu Xawerego Żuławskiego, który za własne pie- 
niądze nakręcił 15 minut „Chaosu”. To opowieść 
o trzech przyrodnich braciach, synach marynarza. 
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Każdy z nich ma inną matkę, ale także różny świa- 
topogląd, podejście do miłości, pieniędzy i karie- 
ry: W filmie występują Marcin Brzozowski i Maria 
Strzelecka. „Chaos” będzie się ubiegał o wsparcie 
telewizji i Ministerstwa Kultury 

le nawec jeśli go nie dostanie, i tak go 
nakręcimy, w całości za nasze pieniądze — zapew- 
nia Radek Styś, odpowiedzialny 
za produkcje w SPI. — W Polsce 
jest mnóstwo ludzi z pasją, któ- 
rzy mają coś do. powiedzenia 
i mogliby robić wartościowe ki- 
no. Mają jednak ogromne kłopo- 
ty ze zgromadzeniem funduszy 
na swoje projekty. Właśnie takim ludziom chcemy 
pomagać. 













NAKRĘCENI NA FILMY 

Do firmy, która od trzech lat zajmuje się 
dystrybucją polskich i zagranicznych tytułów, a od 
półtora roku także produkcją polskich filmów, 
przychodzi tygodniowo 5-6 scenariuszy. O innych 
pracownicy ŚPI dowiadują się prywatnymi kanała- 
mi. Kilka pomysłów rocznie: fabuły, dokumenty 
i animacje, ma szansę ujrzeć świacło dziennie. 

Na wsparcie liczyć mogą przede wszyst 
kim młodzi twórcy. - Młodzi duchem, a nie wie- 
kiem — podkreśla Śryś. 





W przygotowaniu w SPI są też filmy doku- 
mentalne. „Giganci” Łukasza Palkowskiego poka 
zują cztery pory roku z życia bezdomnych w War- 
szawie. „Pracujące dzieci” Macieja Adamka opo- 
ają o dzieciach utrzymujących swoje rodziny. 
„Anarchiści” Andrzeja Wojciechowskiego to por- 
tret środowisk anarchistów i ancyglobalisców 














Do firmy przychodzi rocznie 
ze 300 scenariuszy. Kilka z 
nich ma szansę na realizację 


— Tych produkcji będzie coraz więcej, 
bo to dlugofalowa inwestycja — zapewnia Piotr 
Reisch. — Myślę, że twórcy zadowoleni z pracy 
z nami będą do nas wracać. 

Tak było z projektami Rafala Lipki, który 
ma już pomysły na kolejne filmy. Niewykluczone, 
że zrealizuje je rakże z tym samym producentem. 
- SPI zostawia mi dużo swobody — chwali firmę. 
- Dyskutujemy co prawda o budżecie, ale nikt nie 
ingeruje w moją twórczość. 

SPI brała już udział w realizacji „Sfory” 
Wojciecha Wójcika oraz dokumentów Sylwestra 
Latkowskiego: „Gwiazdor” i „Nakręceni, czyli 
szołbiznes po polsku”. 
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— Dołożyli blisko połowę budżetu - przy- 
znaje Latkowski. — Miało to duże znaczenie przy 
okazji „Szołbiznesu”, który jest filmem kontro- 
wersyjnym, i nie wiem, czy udałoby mi się gdzie- 
kolwiek indziej zdobyć pieniądze, zachowując 
jednocześnie ryle swobody twórczej 





BEZ SUPERPRODUKCJI 
Dystrybutorzy często 
uczestniczą w produkcji pol- 
skich filmów. Syrena zainwesto- 
wała w „Show” Ślesiekiego i 
„Pogodę na jutro” Stuhra. Vision 
wsparło „W pustyni i w puszczy” 
i „Zemstę”. Zwykle jednak biorą się za superpro- 


dukcje i filmy doświadczonych reżyserów, bardzo 
rzadko — debiurantów. 
Nie dziwnego, na filmach młodych reżyse- 


rów trudno zarobić. Większość debiurów przecho- 
dzi bez echa, a pieniądze wyłożone na produkcję 
nie zwracają się. Reisch zdaje sobie z tego sprawę 
ale taka jest polityka firmy: robić filmy wartościo- 
oniecznie kasowe. Przyklad „Ediego” 
pokazał, że czasem jedno może się ż drugim łą 
czyć. Reisch zaznacza też, że nie ma nie przeciw- 
ko superprodukcjom: 

Jeśli dostanę tego typu projekt i będzie 
dobry, chętnie się nim zajmę — deklaruje. 





we, niel 








OOROOZ NECIE 
Dała też pieniądze Sylwestrowi Latkowskiemu 

(u góry, razem z szefem firmy Piotrem Reischem 

- po prawej) 

Już w sierpniu powinien być gotowy „Władca gór” 
(CJ 





Na razie jednak scenariusza superproduk- 
cji nikt nie przyniósł, a inwestowanie w debiuty 
umożliwiają dochody z rozpowszechniania zagra- 





nicznych tytułów. „Godziny”, „Chicago” i „Frida” 


zarabiają więc na polskie kino. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


Na filmach młodych reżyserów 
trudno zarobić. Debiuty zwykle 
przechodzą bez echa 





KINO INTERAKTYWNE 

Widzowie sami będą mogli zdecydować o losach filmu. 
Na żywo! Podczas seansu filmowego 4 lipca w war- 
szawskim KINO.LAB prezenterzy będą zachęcali wi- 
downię do wyrażania swoich uczuć, Będzie można 
krzyczeć, śpiewać, zadawać pytania i odpowiadać na 
nie. Krzyk widzów może ostrzec aktorów w horrorze 
lub wywołać lawinę gagów. Przedstawienie składa się 
z ośmiu krótkich interaktywnych filmów reprezentują- 
cych różne gatunki: wideo art, dramat, 

dokumen, film muzyczny itp. 


WODKA DLA 

MIELCARZ 

Magdalena Mielcarz i Tomasz 

Bagiński otrzymali nagrody Bel- 

vedere International Achieve- 

ment Awards, Wyróżnienie oraz 

5 tysięcy dolarów ma być przyznawane co roku mło- 
dym Polakom, którzy odnieśli międzynarodowy sukces. 
Przyznaje je dystrybutor wódek Phillips Millenium. 


GLINSKI © GÓRNIKACH 
Firma produkcyjna Dariusza Jabłońskie- 
go otrzymała dofinansowania 

z europejskiego programu Media 

Plus. 90 tysięcy euro Apple Film 
przeznaczy na produkcję fil 


mów. W planach jest ekraniza- 
cja „Mercedesa Benza" Pawła 

Huelle w reżyserii Piotra Mularuka 

oraz „Benek” — opowieść o bezrobot- 

nych gónikach na Śląsku, którą zrealizuje Robert Gli 


LULJEWE r SE 

Podczas wakacji na Śląsku będzie można oglądać filmy 
w kinie samochodowym. Seanse będą się odbywać 

w soboty na parkingu Multikina z Zabrzu. Cena wjazdu 
na parking dla jednego samochodu to 10 zł. Będzie 
można zobaczyć „Tożsamość Bourne'a” czy „Władcę 
Pierścieni: Drużynę Pierścienia! 


ZESEWELJE er 

Juliusz Machulski domaga się 150 tys. zł za naruszenie. 
praw autorskich od radia RMĘ które w swojej rekla- 
mówce wykorzystało zdanie z „Seksmisji”: „Ciemność, 
widzę, widzę ciemność”. Pełnomocniczka rozgłośni 
DOJENTEWAOYCTZYCJM 
autorskich, lecz po prostu figurą stylistyczną. Sprawę 
rozstrzygnie krakowski sąd. 


LAJKONIKI ROZDANE 

Zakończył się festiwal w Krakowie. Złotego Lajkonika 
dla najlepszego polskiego filmu otrzymał „Kraj urodze- 
nia” Jacka Bławuta. Srebrne Lajkoniki przypadły 

w udziale Tomaszowi Bagińskiemu za „Katedrę" i Ali- 
nie Mrowińskiej za „Obudzić Olę”. Nagrodę Specjalną 
Brązowego Lajkonika otrzymało „Pokolenie '89” Marii 
Zmarz-Koczanowicz. Za najlepszy film w konkursie 
międzynarodowym uznano „Półtora kota" Andreja 
Chrzanowskiego z Rosji 
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onad 150 filmów pokazanych zostanie w rym 
pP- na festiwalu Era Nowe Horyzonty. Mar- 

ne szanse, żeby w jedenaście dni zobaczyć 
wszystko. Trzeba będzie wybi 

Najważniejszy w. Cieszynie jest konkurs 
W tym roku stanie do niego 18 filmów niewyświecla- 
nych do tej pory w Polsce. Będzie można zobaczyć 
Rosyjską arkę” Aleksandra Sokurowa, „Dolis” "Ta- 
keshi Kitano, „Alesandra's Project” Rolfa de Heer 
i „Dziesięć” Abbasa Kiarostamiego. Publiczność wy- 
bierze najlepszy film i przyzna mu Grand Prix 

Poza konkursem filmy będą wyświetlane 
w cyklach tematycznych. Wśród nich znajdą się re- 
trospektywy japońskich twórców: artysty młodego 
pokolenia Shinya Tsukamoto oraz klasyka Yasujiro 
Ozu. Będą też filmy latynoamerykańskie, amery- 
kańskie kino niezależne, kino nieme, dokumenty 


ać. 





oraz „Rewolucje francuskie”. 
W tym ostatnim cyklu wyświetlone zostaną 
filmy młodych francuskich reżyserów, nieraz dość 
szokujące. Poznamy kochanków, którzy zjadają swo- 
ich partnerów po stosunku („Trouble Every Dzy 
Claire Denis), elegancką panią, która ma zwyczaj 
kaleczyć sobie kończyny („Dans ma 
peau” Mariny de Van) i również je 





„Rosyjska arka" startuje w konkursie 


francuscy reżyserzy nakręcili mniej szokujące obra- 
zy: jak „Friday Night” 
i mężczyźnie, którzy utknęli w. paryskim korku; 
czy opowieść o dwóch braciach, którzy zaprzyjaźnia- 
ja się dopiero, gdy jeden z nich śmiertelnie cho- 
ruje („His Brocher" Pacri- 
ce'a Chćreau). 

Dzieła: francuskich 
rewolucjonistów — będzie 
można porównać z filmami, 
które powstały kilka lat 
wcześniej po drugiej stronie 
kanału. Ich autorem jest nieżyjący już Derek Jar- 
man: brytyjski reżyser, malarz i scenograf. Na festi- 
walu pojawią się wszystkie jego filmy. W lacach 80. 
i 90. urastały one w Anglii do rangi wielkich wyda- 
ał ni al nieznany. 


gio”. 





re Denis o kobiecie 


rzeń, w Polsce Jarman pozosta 
Do kin wszedł cylko jego „Carav 
Polskie kino reprezentować będą filmy Sta- 
nisława Jędryki, który w lipcu skończy 70 lat. Poka- 
zane zostaną jego kultowe niegdyś „Podróż za jeden 
uśmiech” i „Paragon, gola 
Projekcje, warsztaty, koncerty i wystawy od- 

bywać się będą w dniach 17-27 

teatrze im. A. Mickiewicza, 











lipca w 


konsumowić, oraz filozofa ogarnię. Francuzi Ia Kinie Aksdemickim, kinie Pia. 





o obsesją seksualną („I Enn 





o słabszych nerwach i żołądkach 
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Cieszyńskim Ośrodku Kultury oraz 


Cedrica Kahna). Dużo krwiiseku _ SPECE OJ qotym rku po raz pierus) po 
w różnych konfiguracjach, Dla ludzi rewolucji 


czeskiej stronie — w kinie Central 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


Wymień trzy 
loprócz CARAVAGGIA] 
filmy Dereka Jarmana 


Dla pierwszych 50 osób, które udzie- 
lą prawidłowej odpowiedzi na pyta- 
nie i prześlą ją do nas na adres 
konkursfilmG 

mamy bezpłatne wejściówki 
na festiwalowe pokazy. 
WAŻNE! Na wasze maile 
czekamy od 7 lipca 

i nie nagradzamy 
CEEWILSA 
konkursu oraz listę 
nagrodzonych 

znajdziecie na 
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Eurokino 


uropa produkuje o jakieś 50 fil- 
E mów rocznie więcej niż Amery- 

ka, ale tylko jedna czwarta 
oferty europejskich kin to filmy stąd. 
Dlaczego nie chcemy oglądać tego, co 
sami dla siebie przyrządziliśmy? Na 
<zym polega europejska tożsamość, je 
Śli z własnej woli wybieramy coś, co 
tej tożsamości jest przeciwieństwem? 
Jaka przyszłość czeka Europę, jeśli jej 
dzieci wolą produkty amerykańskie? 

To pytania przeżuwane na prze- 
różnych europejskich konferencjach, w 
artykułach i ezolucjach. W ciągu 9 lat 
nauki uczeń wie Francji i Niemczech 
spędza ok. 13 tys. godzin w szkolnej 
ławce. I prawie 2 tys. godzin więcej 
przed ekranem telewizora, komputera 
lub kina. Zatem ludzie będący przy. 
szłością Starego Kontynentu tak na- 
prawdę wychowywani są przez amery- 
kałńskich reżyserów, scenarzystów i 
scenografów. Wniosek? Trzeba wypeł- 
nić ekrany europejskim obrazem, mó- 
wią eksperci z Komisji Europejskiej 

Świetnie. Tylko niech mi ktoś po- 
wie, co to takiego? Almodóvar, Ozon, 
Loach, Wenders, Kusturica, Tykwer, 
Kaurismaki, von Trier czy Svśrśk? Któ- 
ry z nich najbardzie zbliża się do eu 
ropejskiego wzorca? 
Odpowiedź: to wła- 
śnie różnorodność jest 
naszym znakiem fir- 
mowym i najwyższą 
wartością. o nas od- 
różnia od zestandary- 
zowanego Hollywood, Czyżby? To dla- 
czego jedyny mechanizm europejski, 
który stworzono, by wspierać tutejsze 
kino, polega na finansowaniu kopro- 
dukcji, a więc twórczości kompromiso- 
wej, zrównującej przeciwieństwa, 
zamiast je wyostrzać? 

A poza tym: wymieniona europej- 
ska ekstraklasa to zaledwie blade 
wspomnienie po tym kinie, które było 
kiedyś żródłem inspiracji nawet dla 
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Najlepsze filmy 
europejskie robią 
dziś Amerykanie 





FELIETON 


MATEUSZ WERNER 


Amerykanów — Coppoli, Schatzberga, 
Cassavetesa, Penna, Allena. 

Dziś, gdy słyszę „kino europej- 
skie”, to widzę albo superprodukcje 
typu „Asterix i Obelix" czy „Joanna 
d'Arc” próbujące niezdarnie konkuro- 
wać z rozmachem i wiiowiskowością 
„Nładcy Pierścieni" czy „Batmana”, 
albo też nieruchawe, poczciwe i nie- 
znośnie poprawne filmy z tezą — o 
pladze narkomanii, fali przemocy, 
biednych imigrantach, rasowej i sek- 
sualnej nietolerancji, zaniku metafi- 
zycznych uczuć. Od lat w ten sam, 
mdławo moralizatorski, „poetycki al 
bo politycznie zaangażowany sposób. 

Dlatego, jeśli chcę obejrzeć film 
europejski, w tym znaczeniu, do jakie- 
go przyzwyczaili mnie dawni mistrzo- 
wie — wybieram amerykańskich „inde- 
pendents". To nie żart. 

Czy ktoś może mi wskazać utwory 
europejskich autorów, które byłyby w 
stanie konkurować z „Fargo” braci Co- 
en, „Crimes and Misdemeanors" Woo- 
dy Allena, „Na skróty” Altmana, „Tru- 
poszem” Jarmuscha czy „Blue Velvet" 
Lyncha? To właśnie te amerykańskie 
tytuły obroniły w latach 90. honor kina 
jako gatunku wypowiedzi artystycznej, 
dowodząc, że nawet 
za dzisiejsze pieniądze 
da się jeszcze robić fl- 
my dla dorosłych. 

Po naszej stronie 
Atlantyku może Hane- 
ke i von Trier są w sta- 
nie przeskoczyć tę poprzeczkę. Dlate- 
go, gdy słyszę „kino europejskie”, nie 
mam żadnych skojarzeń geograficz- 
nych. To określenie pozbawione jest 
wartości opisowej — od dawna nazwie 
tej nie odpowiada treść. Funkcjonuje 
ona w prawodawstwie unijnym jako 
etykietka chroniąca nasz rynek, miej 
sca pracy, środki produkcji, Warto o 
tym pamiętać, egzaltując się „europej- 
ską kulturą audiowizualną”. 


Zakłada to nowa ustawa o kinematografii, której 
projekt przygotowało właśnie Ministerstwo Kultu- 
1y. Dzielący pieniądze na polskie filmy Instytut 
Sztuki Filmowej, który zastąpi Komitet Kinemato- 
grafi, będzie utrzymywał się między innymi 

z przychodów kin i dystrybutorów. A to oznacza 
podwyżkę cen biletów do kina oraz kaset wideo 

i płyt DVD. 

— Wiedziałem, że taki zapis się pojawi — przyznaje 
Rafał Rybski, dyrektor sieci kin Cinema City. 

Ale myślałem, że będziemy musieli odprowa- 
OT OWENNOOO ZO CWZYAONECH 
wie mowa jest o 2 procentach. 

Zdaniem Rybskiego to za dużo. Straci na tym 
widz, który będzie musiał więcej zapłacić za bilet, 
oraz kino, jeśli drogich biletów nikt nie będzie 
chciał kupować, Jeszcze więcej stracą dystrybuto- 
rzy, którzy będą musieli odprowadzić 3 procent 
przychodu ze sprzedanych kopii filmowych. Czeka 
nas więc podwyżka kaset wideo i płyt DVD. 
Projekt nie podoba się też pracownikom Filmoteki 
Narodowej. — Mam nadzieję, że ustawa w takiej 
formie nie wejdzie w życie — martwi się Waldemar 
Piątek, dyrektor FN. Nic dziwnego: w projekcie 
nie ma mowy o Filmotece Narodowej, ale o utwo- 
rzonej przez ministra „instytucji kultury”, która 
ma zająć się gromadzeniem i zabezpieczaniem ko- 
pi filmowych. — Czy Filmoteka ma zostać zlikwi 
dowana? — zastanawia się Piątek. 

„Instytucja kultury” będzie musiała udostępniać 
swoje zbiory Instytutowi Sztuki Filmowej. Zda 
niem Piątka wypożyczanie na każde zawołanie 
często bardzo cennych kopii przyniesie im szkodę 
DOODTODESENNAWIECH 
daleka droga. Najpierw musi zająć się nim rząd, 
a potem trafi do parlamentu. Zgodnie z planami 
ministerstwa ustawa ma wejść w życie 

1 stycznia 2004 roku. (X) 





*W poprzednim numerze „Filmu”, redagując felieton 
Mateusza Wernera, napisaliśmy, że „u Drygasa przema- 
wiają i ubecy, i kontestatorzy”. Tymczasem w ubeckich 
zagłuszaczkach zatrudniano ludzi przymusowo. Ludzie 

ci do dzisiaj cierpią z powodu tego, co robili. Przeprasza- 
my za tę bolesną niezręczność. 








FOT TAGO/KALBAR, EMIL LIEERA/EAST NEWS 





Filmowcy 
przed dwudziestką 


Jeden z najciekaw- 
szych festiwali offo- 
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ZAJAKOECH 


Mówią o nim młody Polański. Jego pomysły tak bardzo spodobały się w Nowym 
Jorku, że Miron Bilski dostał pieniądze na nowy film, Kto widział „Toaletę nie- 
czynną”, ten wie, że usłyszymy o nim jeszcze nieraz. 


jealeźni producenci z Nowego 
N Jorku ogłosili konkur na sena- 

riusz. Jako zadany temat pzed- 
stawili powiastkę filozoficzną i czekali 
na propozycje filmów. 

— Te wszystkie mądrości w nij 
zawarte wydały mi się bardzo podobne 
do napisów, jakie spotykamy na śia- 
nach toalet. Napisalem więc scenariusz 
filmu, który dzieje sę właśnie tam 
— wspomina Bilski. omyst wygrał 
konkurs, a Miron — pieniądze na film. 

Bilski przyjsckał do Polki na stu- 
dia w łódzkie Filmówce. W tym roku 
skończył reżyserńę, jego flm dyplomo- 
wy objechał kilkanaście festiwali i- 
ron za polski, holenderski niemiecki, 
lrancuski i angielski, ale w „Toalecie” 
nie pada ani jedno słowo. 

Tytułowa toaleta w filmie est 
przestrzenią, w której życie objawia 

ię w swoich najróżniejszych formach 
formach obnażonych Bo po o udzie 
zamykają sę w ubikacji? Zwłaszcza 
nieczynnej? Miron zamknął ih tam, 
by przez chwilę pbyłi sobą Czasem 
bycie sobą jst tak krótkie, że prawie 
niezauważalne 

Kilka osób odwiedza WC. Pnycho 
di pozonieszczędliwa dziewczyna. 
Pozornie — bo tyko w samotności po- 
zwala sobie na chwilę szczerości i bólu 
Ale potrafi też szybko i płynnie wrócić 
do roi „happy giń”. Ol Ksio (znana 
z Ediego”) zagrała to perekcjni. 

Do toalety przychodzi e facet 
(Damian Alerander) z zamówioną 

-daiwką (Magda Gnatowska. Po krót- 


Kim seksie fce próbuje dotknąć jej 
włosów, pocałować ją Tylko pomyli 

i kolejność, i kobietę. Podobnie jak 
podczas chwilowej wizyty młodej 
dziewczyny (świetna Magda Rózczka) 

— scena masturbacji jest na tyle moc- 
na, że nie potrzeba już żadnego flzo- * 
(owania o życiu śmieci. 

Paleta nieczynna” ju. teraz ma * 
zaproszenia a kilka festival na świe- 
cie. Najpierw zobaczą ją jednak juro- 
rzy festiwalu w Gdym. 








Filmy 
zarobiły 


(4 maja — 5 czerwca 2003) 





, "NRCONE 
| "niesątu tw ml ddardw) kinach 
tw i dóarów 
1 MATRIX REAKTYWACJA 238,6 238,6 3 
2 X-MEN 2 201,3 201,3 5 
3 BRUCE ALMIGHTY 149,1 149,1 2 
4 GDZIE JEST NEMO 97,5 97,5 1 
5 DADDY DAY CARE 83,9 83,9 |4 
6 LIZZIE MCGUIRE 39,9 39,9 5 
7 IDENTITY 301 509 |6 
8 THE ITALIAN JOB 26,8 26,8 M 
9 DWÓCH GNIEWNYCH LUDZI 26,2 131,1 8 
10 HOLES 23,9 62,4 7 





I Za oceanem maj był szalenie ciekawy za sprawą „Matriksa Reakcywa- 
X-Men 2", „Bruce Almighty” | „Gdzie jest Nerno”. Ale po kolei 
' zarobił w trzy tygodnie 
Już w pierwszy weekend przyniósł (drugi wynik w histo- 
ri) i poważnie zagrażał osiągnięciom finansowym najlepszego filmu 
wszech czasów — „Spider-Mana". Ostatecznie nie udało się ich poprawić. 
również zaczął bardzo mocno (85,6 mln dolarów w weekend) 
i wydawało się, że może zagrozić drugiej części „Matriksa” 
Komedia z jimem Carreyem BF zarobiła w trzy dni 85 
ów, co jest rekordem wśród komedi. Film wprowadzano ty- 
dzień po „Matrksie” i spowodował poważny spadek jego wpływów. 
ST NEMO po pierwszym weekendzie wyświetlania też pobił 
rekord. jako pierwszy film animowany zarobił aż r 













widzowie 
w tysiącach 
250 


100 


I [l 
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POTTER 





Iska Nap „lt, np Uebiyjzów -Uabiuidzw 
a eM wła "nk "m 
ws ah tw) 
1 MARTIX REAKTYWACJA* | 14098,1 | 14098,1 | 2 986,7 986,7 
2 JOHNNY ENGLISH 1 620,4 4908,3 | 8 119,2 347,0 
3 JAK STRACIĆ CHŁOPAKA W 10 DNI| 1 332,4 19325 | 6 92,5 133,1 
4 X-MEN 2 1 207,1 1 207,1 5 87,0 87,5 
5 MAKROKOSMOS 1 008,8 3 195,3 js ji 90,5 267,0 
6 PROSIACZEK I PRZYJACIELE 950,6 950,6 | 1 74,0 74,0 
7 SMAK ŻYCIA 915,9 915,9 | 4 | 63,5 63,5 
8 OSZUKAĆ PRZEZNACZENIE 2* 882,1 882,1 4 | 60,3 60,3 
9 CHICAGO 709,8 7008,0 | 12 | 51,5 471,4 
10 GODZINY 533,4 3 185,6 | 10 38,3 217,1 


I Tsk musiało być. JA jest najlepszym flmem maja w Polsce. 

W ciągu dwóch pierwszych tygodni obejrzało go prawie widzów. Dla przypomnienia, 
pierwsza część zebrała w sumie „tylko” 800-tysięczną widownię. W pierwszy weekend 
wyświetlania film zobaczyło aż 447 tysięcy widzów, co jest trzecim rezultatem w Polsce. Swoją 
popularność flm niewątpliwie zawdzięcza sukcesowi pierwszej części, doskonałej promocji oraz 
dużej liczbie kopii — 135 (takiej samej jak przy „Władcy Pierścieni: Dwie Wieże”). Warto zauważyć, 
że do sukcesu przyczyniły się też mukipleksy, które pokazywały „Matriksa” w premierowy weekend 
co godzina, wypracowując w ten sposób 60 procent zysków filmu. „Matrix Reaktywacja” 
zdominował zestawienie, uzyskując 60 procent wyników całej pierwszej dziesiątki! 

Na uwagę zasługuje też . 
z Bondem zbliża się do 
film, a sere polskiej widowni znów nie podbił Na film pofarygowało się ledwie 
raszych rodaków. 


z Rowanem Atkinsonem. Parodia flmów 


widowni. Nie ma za to u nas szczęścia To już drugi 


Trzy drugie części 


Po pięciu miesiącach 2003 roku na czele zestawienia najlepszych filmów 
znajdują się „Władca Pierścieni: Dwie Wieże 

„Harry Potter i Komnata Tajemnic" (1,669 min widzów) 
i „Matrix Reaktywacja” (1,055 min widzów). 

Nie można tu jednak mówić o klasycznych sequelach, które powstają, 
gdy film osiąga sukces, a producenci wprowadzają do kin kolejną część 
filmu. Sequel najczęściej okazuje się jednak finansową klapą. 

A przynajmniej w Polsce tak bywa. 

W przypadku tych filmów od razu widać, że drugie części trzymają się 
nieźle. Warto przypomnieć, że to nie koniec sagi i nic nie wskazuje 

na to, żeby ich dobra passa miała się załamać 


MATRIX 


* Wyniki Warner Bros. podajerny w przybiżeniu 
OPRACOWANIE: ES-MEDIA, WWWIES.PL, WWW.BOXOFFICE.PL 


FOT. ARCHIWUM 





Maksymalna pojemność skrzynki w Wirtualnej Polsce wynosi teraz 75 MB. 
Takie megaarchiwum jest kilkakrotnie większe niż tradycyjne skrzynki. 
Zamieść Twoje ulubione fotki, filmy i pliki dźwiękowe. Więcej informacji 
o megaskrzynkach i megazałącznikach w Wirtualnej Polsce znajdziesz 
na stronie poczta.wp.pl 


NOWA POCZTA W WIRTUALNEJ POLSCE 


wp.pl 


Wirtualna Polska 


FILM ŁĄCZY POKOLENIA 


Miś wiecznie żywy 


awsze polre 


£ się 













Jerzy Buzek 
| rocznik 1940 


Byliśmy pierw- 
szym pokoleniem, 
które dorastało po 
|| wojnie. Znaliśmy ją 
raczej ż opowiadań 
rodziców niż z wła- 


|| snego doświadczenia 





|| Najwaźniejszym 
filmem naszego po. 
| kolenia był niewąt- 
| pliwie „Popiół i di 
| ment” Wajdy. Mi 
wił o tych wszyst- 
| kich problemach, 
które wielu z 
miało w latach 50. — prze 
śladowaniach, naciskach w szkole, na studiach. Główny boha- 
ter Maciek Chełmicki walczył o wolność, która dla nas też 
była czymś wymarzonym i najpilniej oczekiwanym. Zdawali- 





śmy sobie sprawę, jak ogromna jest cena tej walki, i byliśmy 
świadomi, że każdemu z nas przyjdzie kiedyś wybierać. 

", film, 
którego nie widzieliśmy, ale który niewątpliwie ukszcałcował 
naszą świadomość. Znaliśmy go z recenzji, opowiadaliśmy so: 


Niezmiernie ważny był też „Most na rzece Kwai 








bie treść i słuchaliśmy ścieżki dźwiękowej w studenekim ra- 

diowęźle od rana do wieczora. Nasza peerelowska dystrybucja 

nie sprowadziła go wtedy do kin. Zobaczyłem go dopiero pod 
koniec lat 80. Przedsta- 

Most na rzece wiał dramaryczne dyle- 
maty Brytyjczyków 

Kwai to film i Amerykanów, którzy 
w niewoli zmuszeni 

i >uci sq budować most dla 

MOJEgO ŻYCIH | ścyków 

To była wielka historia o zachowaniu ducha wolności 
w niewoli. Nie dziwię się, że komuniści tego filmu nie poka- 
zali. Kiedy go oglądałem, byłem już po pierwszej „Solidarności” 
kraj był o krok od wolności. To film mojego życia, mimo że go 
zobaczylem z 30-letnim opóźnieniem. 

Pewnie nie jestem oryginalny, ale w latach 70. ogromne 
wrażenie robiły „Barwy ochronne” Krzysztofa Zanussiego, 
„Wodzirej Feliksa Falka, filmy Agnieszki Holland. Tyle że 
one odkrywały już coś, o czym wszyscy doskonale wiedzieli- 
śmy - zakłamanie systemu, w którym żyjemy, dramatyczną 
dwulicowość, trudne wybory i konieczność emigracji we- 
wnętrznej dla cych, którzy chcieli zachować własną wolność 
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bą dog 
um v 


JERZY 
Najdłużej urzędujący 
premier w II RB. Pe- 
nil tę funkcję od 1997 
4 2001 roku. Wcześ- 
niej twrzył „Sol 
darnoś”, przewodni 
cyl kistoryanemu 
1 zjazdowi „Słidar 
mości”. W stanie 
wojennym dzielnie 
<iaal w podziemiu. 
W evil est pro 
fesorem nauk tech 
nicznych, specem 

od modelowania ma 
tematycznego 
CY 
spalinowych oraz 
optymalizacji prce- 
sów chemicznych 


Aktorka. Zadebiuto- 
wała w „łodzi rób, 
Potem by. 
ly: włoska „Ballada 


co chce”. 


a ciciel szyb” 
„Mota Europy 

i „Wiedźmin”, Zagała 
też Klarę 
Wajdy. Na swoim 
koncie ma także grę 
w teatrze i udział 

w kilku spektaklach 
telewizyjnych. Przez 
pewien czas mieszka: 
ła w Paryżu, gdzie 

z powodzeniem pra: 
cowała jako modelka. 


















not. ALEKSANDRA MAJDA 


Agata Buzek 


rocznik 1976 
Jesteómy pokoleniem granicznym. Nie uczestniczyliśmy ak- 
tywnie w przemianach początku lat 90., bo byliśmy za mali. Ni 
mamy też wspólnych doświadczeń i płaszczyzny porozumienia 
z ludźmi parę lat od nas młodszymi, którzy są przyzwyczajeni do 
ści. My pamiętamy jeża złe cza 











seni- 

























znisz- 














todicd się w kasnódiej Kila Zachodu z y 
mają kłopotu. Jesteśmy jedną nogą tu, a drugą tam. 
Jesteśmy bardzo róż- Wciąż kult 
Nie mamy wspólnego a a 
wtoga, nie mamy także 
swoich bohaterów. Miota- ie d ły 
Wspólnym poczuciem a 
jest chęć zmiany. Jesteśmy w ciągłym pędzie, boimy się nudy 

i. Symbolem tego poszukiwania może być znaczne 
o tym, że młodzi ludzie mają potrzebę mówienia o sobie. 

Nie ma jednak jednego filmu, który by tę naszą sytuację opi- 
sal. Najbliżej jest „Patrzę na ciebie, Marysiu”. To bardzo praw- 
jest dużo prawdy o stosunkach między młodymi. Większość męż- 
czyżn jest niedojrzała, kobiery natomiast starają się być wszyst- 
kim naraz — matkami, żonami 
kroku. Pokazuje on, jak człowiek na własne życzenie moż 
czyć swoje życie, jak nie panujemy nad tym, co się z nami dzieje. 
"Tak zresztą jak w czeskich 
dobrze to oddaje. 

W jakiś sposób symbo- 
lem naszego pokolenia jest 
sama fabuła, ile sposób, 

w jaki młodzi ludzie 
w niego weszli, jakie zro- 
sje wywolał. 

Moje pokolenie ma 
niewielkie szanse na 
się podpiszemy. Za kul- 
towe wciąż uważamy 
„Misia” czy „Rejs”. No 


ni, niewiele nas jednoczy. 
Miś i Rejs. Ale one 
my się i poszukujemy. 
nie w polskim kinie offowym, które świadczy 
dziwy i zupełnie niesamowity film. Są tam autentyczni ludzie, 
Bliscy są mi „Wiarołomni” — film o ludziach, którzy są w roz- 
„Samotnych”, Już sam tytuł 
„Marrix”. Nawet nie tyle 
bił wrażenie, jakie dysku- 
film, pod którym wszyscy 
ale one nas nie doryczą. 











(CIEJ ZIENKIEWICZ/AGENCJA GAZETA 
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Sierpniowe ELLE w kioskach od 10 lipca 


FELIETON 


Posprząłać 
na Woronicza 


owa rada nadzorcza Telewizji Pol- 
N skiej ostrzy sobie zęby na Roberta 
Kwiatkowskiego. Jest szansa, że go 
kłapnie w lipcu. Połowa członków chce 
odwołania prezesa. Druga połowa z SLO 
mówi, że się waha, Ja im się nie dziwię. 
Wprawdzie TVP kosztem tak zwanej misji 
kulturalnej nadaje dla masowej widowni, 
chociaż od tego są stacje komercyjne. 
Ale dzięki temu jest narzędziem partyjnej 
propagandy i łakomym kąskiem do prywa. 
tyzacji. Stąd ta troska o ilość widzów kosz- 
tem ich jakości. I troska o prezesa. 

Telewizja publiczna powinna być elita 
na. Dlatego pobiera abonament, aby nie 
tarzać się w komercji. Program 2 powinien 
przyjąć 7-procentowy próg oglądalności 
Tylu jest w Polsce ludzi z wyższym wy- 
kształceniem, Gdyby zrobiła się większa wi- 
downia, to znaczy, że nastąpił błąd i trzeba 
podnieść poziom. Oczywiście prezesowi nie 
pomieści się w głowie, żeby dobrowolnie 
rezygnować z widzów. Na to trzeba być 
mecenasem kultury, a nie politykiem. 

TVP 2 powinna być znakiem inteligenc- 
kiej tożsamości, jak Kanał 13 w Ameryce. 
Być widzem Kanału 13 to nie byle co. A co 
znaczy być widzem Dwójki? Prezes Kwiat 
kowski ma jednak misję tam, gdzie intel 
gencję. lego rachuba wygląda inaczej: im 
większa widownia, tym większa sia rażenia 
telewizji. Większe są również dochody z re- 
klam, czyli większa rynkowa wartość stacji 
gdyby udało się wyrwać ją dla swoich. 

Miasto huczy o korupcji na Woronicza. 
Podobno żądają łapówek nie tylko po pod- 
pisaniu umowy, czasem nawet przed. Poseł 
Zbigniew Ziobro w komisji śledczej wycisnął 
z dyrektora programowego TVP Macieja 
Kosińskiego kolejną sensację. Nie dość, że 
2a-letnia córka dyrektora ma połowę udzia- 
łów w spółce Euromedia TV, która pracuje 
dla TVR to jeszcze jego żona jest prezesem 
Spółki, choć pod innym nazwiskiem. Pani 
prezes i pan dyrektor chyba jednak trzymają 
kasę we wspólnym sienniku? 

Nowa rada nadzorcza chce zbadać 
układy familijne w TVP Warto wszakże tak- 

że sprawdzić, czy pewni pracownicy Agen- 
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cji Filmowej TVP mają udziały w firmach 
pracujących dla Telewizji Polskiej. ak do. 
szło do tego bałaganu? Stara rada nadzor. 
cza praktycznie pochodziła z nominacji 
prezesa, a więc nie mogła go kontrolować. 
Innym prezesem telewizji publicznej 
był Wiesław Walendziak. Jego telewizja też 
była stronnicza. Jednak nie posuwała się do. 


Widok oszustów w kajdan- 
kach doda sił uczciwym 
ludziom z Woronicza 


takich nadużyć zaufania widzów, jak TVP 
obecnie. Wtedy rząd i opozycja miały tyle 
samo czasu w programach politycznych. 
Obecnie SLD ma trzy razy więcej niżeli opo- 
zycja. Nie było też plotek, że pampersi 
biorą łapówki. Tę nazwę pieluch, nadaną 
im przez Urbana w celu ośmieszenia, 
przerobili na oznakę honoru. Pampers nie 
przepuszcza nieczystości. 

Pampersi byli uczciwsi może dlatego, 
że Walendziak odebrał szkołę obywatelską 
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KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


w antykomunistycznym Ruchu Młodej Polski 
Za to Kwiatkowski w Socjalistycznym Zrzesze 
niu Studentów Polskich. Młodzież ta „nie wie- 
rzyła ani w socjalizm, ani w jego upadek”, jak 
dziś mówią cynicy z Ordynackiej 

Niestety, prezes pampersów sam nie jest 
bez skazy. Za rządów AWS założył Telewizję 
Familjną za pieniądze spółek skarbu państwa, 
Czy musiał? Chciał stworzyć przeciwwagę dla 
TVP zawłaszczonej już przez postkomunistów. 
Gdyby TVP była naprawdę publiczna, miałby 
miej powadów, by tworzyć tę stację. 

Postkomuna zamieniła wspólną wła 
sność na prywatne folwarki. Uczyniła z TVP 
narzędzie propagandy i ma czelność wynosić 
się nad BBC. Co robić? Uczmy się od najlep- 
szych. Zanim Guliani wziął się za cały Nowy 
Jork, posprzątał na Wall Street. Jako proku- 
rator wyprowadzał w kajdankach oszustów 
z ich biur. Można to obejrzeć na filmie „dali 
Street" Olivera Stone'a. Tego potrzeba nam 
dzisiaj w Warszawie. Widok oszustów pro- 
wadzonych w kajdankach doda sił uczciwym 
ludziom z Woronicza i pomoże nam odzy- 
skać telewizję publiczną, 

kklopotowskiGfilm.com. 








Czy odejście Roberta Kwiatkowskiego pozwoli nam zbudować telewizję publiczną? 
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ENTER NAJLEPSZY PRZEWODNIK PO ŚWIECIE KOMPUTERÓW 


5 pełnych wersji 
najlepszych 
odtwarzaczy wideo 
oraz programy 

do montażu filmów 
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ENTER 





Praktyczny przewodnik | 


nagrywanie > montaż > odtwarzanie 





> cyfrowa czy analogowa? 
> podstawowe funkcje i parametry 
> praktyczne akcesoria 









(UZUIUPUĆ 
ie ob Ę z 
Koala Film Piyer SE M Szkoła filmowania 


> nagrywanie w praktyce 
ZESTAW FILMOWCA || > z kamery na komputer 
85 przydatnych programów na CD 





> montaż i efekty specjalne 


Zapis i odtwarzanie 
> DivX, VideoCD i inne formaty 






> oglądanie na PC i DVD 





I 

SEE NZ 

|Baza Katalog cyfrowych == 
| reowakmaraa ycia sie i analogowych kamer = 






wybieramy kamerę 
nagrywamy i montujemy filmy 
odtwarzamy nagrania Przegraj z kamery na PC 
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W TELEFON 


Premiera: 27.06 
(PHONE BOOTH) USA 2002. 


kkkk 


Reżyseria: Joel Schumacher Scenariusz: Lany Cohen. Zdjęcia: Matthew Libaique. 
Muzyka: Harry Gregson.Wiliams, Nathan Larson. Scenografia: Andrew Laws. Obsada: Colin Farel, Forest 
Whitaker, Radha Michel, Katie Holmes, Paula Jai Parker Dystrybutor: Syrena. Czas: 81 


Sytuacja przedstawiona 
w „Telefonie” mogłaby 
LDSTYZIŃ być tematem na etiudę 
MMM zadanym w szkole filmo- 
wej. Arogancki yuppie odbiera telefon 
dzwoniący w budce relefonicznej 
i w słuchawce słyszy głos osobnika mie- 
rzącego doń z karabinu z laserowym 
celownikiem i grożącego, że na 
spust, jeśli tamten odłoży słuchawkę. 
Dla scenarzysty Larry'ego Cohena 
i reżysera Joela Schumachera ta sytuacja 
stała się punktem wyjścia do skromne- 
go, ale kunsztownie wykonanego dresz- 
czowca. Osobnikiem, który zmierza do 
budki telefonicznej, załatwiając po dro- 
dze różne interesy, 
jest Scu (Colin 
rell), nowojorski spec 
od pub 
Utrzymuje się on na 
powi 
biając miną i zwodząc 
klientów. Podobne 
metody stosuje w życiu prywatnym. 
Mimo że ma atrakcyjną żonę Kelly 
(Radha Mitchell), romansuje na boku 
z Pamelą (Katie Holmes), ludząc tę 
ostatnią obietnicami wsparcia jej kariery. 
Do wyznania cych drobnych grzesz 
ków i zdrożnych myśli zmusza go drugi 
bohater filmu — anonimowy snajper (głos 
Kiefera Sutherlanda). I czyni zeń zabój. 
cę w oczach nieświadomych świadków. 
Scenariusz. „Telefonu" powstał 20 lat 
temu i to widać. Budki celefoniczne znik- 
ulic miast amerykańskich, a nie- 
ć do aroganckich japiszonów — z stm0- 
sfery społecznej. Dziś osobnika, który 
uważa się za aniola mściciela, należałoby 
skonfrontować z kimś godnym jego mor- 
derczej pasji — dyrektorem finansowym 
Enronu albo szefem WorldCom. 
"Tymczasem w filmie snajper nęka 
cwaniaczka, którego jedynymi przewi- 
nieniami są zadzieranie nosa i marzenie 



























































rchni, nada napięciu 


o przespaniu się z milutką panienką. 
Nale film obnaża fałszywe ambicje 
młodych, zdolnych, to temat do dysku- 
sji. Niewspółmierność potencjalnej „ka- 
ny” i przewinienia sprawia, że przez 
większą część filmu czekamy na jakąś 
utajoną zbrodnię, którą Stu ma na su- 
mieniu. Ale ta się nie pojawia. 
Niemniej Schumacher odrobił 
nie domowe rzetelnie i „Telefon” na 
ogół trzyma w napięciu. W filmie prawie 
nie ma miejsca na grę prowadzoną przeż 
ofiarę, Twórcy skupili się bardziej na 
psychologii ofiary niż na sensacyjnych 
intrygach. W krótkich, dynamicznych 
ujęciach film ukazuje, jak pęka fasada 
arogancji i cwaniac- 




















Thriller skromny, twa bohatera i jak 


stopniowo wyłania się 


róliicńs: ale trzyma w wierinsynka 


przetrwania, a potem 
strzępki człowieczeń- 
stwa. Farrell, na kre- 
acji którego film 
polega, mimo kilku fałszywych tonów, 
buduje przekonujący portret bohatera. 
Ta historia bardziej nadawałaby się * 
na słuchowisko radiowe. W obawie, że 
nie zadziała na ekranie, reżyser uciekl 
się do „wcinania” w kadr miniaturowego 
okienka ukazującego akcję z innego pla- 
nu. Ale choć pod względem wizualnym 
wzbogaca to film i nadaje mu swego ro- 
dzaju mozaikową fakturę, to w sensie 
dramaturgicznym jest bez znaczenia. 
Film najskuteczniej trzyma za 
gardło wtedy, gdy kamera skupia się na 
bohaterze walczącym o przetrwanie 
z obezwladniającym głosem psychopaty 
w słuchawce. 











ANDRZEJ ZWANIECKI 







Laboratorium sensacyjno-psychologiczne 
w budce telefonicznej. 
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COLIN FARRELL 


FĄC r E I Rz 


Z PIEPRZYKIEM 


Stawał się gwiazdą niepostrzeżenie. Kilka epizodów, parę fil- 
mów, aż lu nagle główna rola w głośnym thrillerze. Jego reżyser 





AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


— Joel Schumacher — to gwarancja sukcesu. 


arrell pracował już z Schumache- 
FE rem przy „Krainie tygrysów”, gdzie 
w amerykańskiego 

żołnierza przygotowującego się z kolega- 
mi do wyprawy na wojnę w Wietnamie. 
Za tę rolę dostał nagrodę od Stowarzy- 
szenia Krytyków Filmowych z Bostonu. 

Szybko wpadł do szuflady „przystoj- 
niak na froncie” i zaraz po filmie Schuma- 
chera wystąpił w „Wojnie Harta”. Wciąż 
wyróżniał się szczególnie — był przy- 
stojny jak inni „american soldiers”, Miał 
co prawda pieprzyk, którego nie dało się 
nie zauważyć, ale trudno w pieprzyku 
upatrywać korzenie popularności 

A jednak pozostawało po tych fil- 
mach wspomnienie twarzy Farrella, choć 
ciężko było określić, co dokładnie ma 
w sobie ten młody aktor. Chyba było to 
tak zwane „coś”, co z rozmachem poka- 
zał w „Raporcie mniejszości” Stevena 
Spielberga. Wystąpił tam jako detektyw 
Danny Witwer i udało mu się stworzyć 
doskonałą przeciwwagę dla gwiazdor- 
skiego Toma Cruise'a. Farrell był męt 
cy, denerwujący i dwuznaczny. Do końca 
nie było wiadomo — dobry czy zły? 

Colin Farrell urodził się w Dublinie 
27 lat temu. I choć obecnie mies 
w Stanach Zjednoczonych, to jednak Ir- 
landia jest jego miejscem na ziemi. Jak 
wielokrotnie opowiadał w wywiadach 
Irlandia to część jego serca, którą wszę- 
dzie ze sobą zabiera. Farrell studiował 
w szkole aktorskiej w Dublini 
stety został z niej wylany. Na młodym 
talencie 





lit się w ro 






































ie poznali się profesorowie, 


40 FILM lipiec 2003 


ale wyczuli go producenci telewizyjni 
Bardzo szybko zaproponowali Farrellowi 
role w popularnych serialach. 

Cała Irlandia pokochała go za postać 
Danny'ego Byrne'a w serialu „Ballykiss- 
angel”. Byl rok 1996. Farrell miał 20 lac. 
Przez jakiś czas był aktorem telewizyj- 
nym, czasem dostawał jakić epizod w fil- 
mie. Wydawało się, że osiągnął szczyt 
swoich możliwość 

Aż nadszedł rok 2000 i doszło do 
spotkania z Schumacherem. „Kraina ty- 
grysów” była tylko wstępem do roli 
w „Telefonie”. To spotkanie odmieniło 
jego karierę. W ciągu ostatnich trzech lac 
Farrell zdobył opinię jednego z najzdol- 
niejszych młodych aktorów, zdążył po- 
ślubić aktorkę Amelię Warner i po pół 
roku rozwieść się z nią. Zaraz potem 
zakochał się zresztą po raz kolejny, tym 
razem w modelce Kim Bordenave, z któ- 
ną oczekują dziecka, zaśpiewał przebój 
The Clash, który znajdzie się na ścieżce 
dźwiękowej filmu „Intermission”, a ma- 
yn „Peopie” 
piękniejszych ludzi świata. Niebawem 
zobaczymy go w kolejnym thrillerze. 

W „Rekrucie” Rogera Donaldsona zagrał 
młodego agenta CIA u boku Ala Pacino. 

Mało tego, zgłosił się do niego Oliver 
Stone, który od kilku lat przygotowywał 
się do gigantycznej produkcji o Aleksan- 
drze Wielkim. Farrell zagra... Aleksandra. 
Kto pamięta, co stało się z karierą Russel- 
la Crowe po filmie „Gladiator”, ten wie, 
kto w 2004 roku będzie na wszystkich 
okładkach po obu stronach Aclantyku. 
























„wal go jednym z naj- 
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Pomusłem zachwucił 
się Alfred Hitchcock. 
Połem chciał go zreali- 
zować Mel Gibson. 
Mieli zagrać Tom Cruise, 
Jim Carrey i Nicolas 
Cage. Mimo ło TELEFON 
musiał pokonać mnó- 
stwo trudności, zanim 
pojawił się w kinach. 


(NrrrYrym 


lo jeden z najdłużej przygorowywa- 
T h filmów w historii kina. Same 
djęcia trwały zaledwie dzie: 
ale od pomysłu do premiery „Telefonu 
minęło blisko trzydzieści lat! Po drodze 
piętrzyły się przeszkody. Aktorzy kolejno 
zdjęcia zakłócił strajk 
jubilerów, a przygotowanie do premiery 
— atak snajpera. 
Wszystko za ę od lunchu, na 
którym spotkali się Alfred Hitchcock 
i młody scenarzysta Larry Cohen. Wpadli 
na pomyśl filmu, które 
się w budce telefonicznej. Hitchcock lubił 
klimaty. W końcu 
ta na wózku inwalidz- 
rze”, odizolował 
„odzi ratunkowej” i kazał 
Tippi Hedren do budki telefo- 
nicznej przed krwiożerczymi „Ptakami 


PUZZLE W BUDCE 
Panowie jednak nie wymyślili żadnego 
powodu, dla którego można by zamkni 
bohatera na półtorej godziny ze słuchaw 
w ręku. Cohen miał o tym jeszcze pomy 
śleć. — Th jak puzzle — zachęcał go Hitch- 
cock. — Musisz dobrać pozostałe fragmen- 
ty układanki 
Dobieranie pozostałych fragmentów za- 
dnak Cohenowi ponad ćwierć wieku 
a pisał i kręcił mniej i bardziej uda- 
ale i filmy telewizyjne, jak „Powrór 
do miasteczka Salem" czy „Bestseller” 
Dopiero w 1999 roku wymyślił historię 
faceta, który okłamuje żonę, kochankę © 
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TELEFO 


i współpracowników, aż pewien snajper 
postanawia wymierzyć mu sprawiedli- 
wość, bierze go na muszkę i więzi 

w budce telefonicznej. 

A ściśle rzecz biorąc nie on wymyślił, 
lecz Paul Hough, króry nakręcił eciudę 
studencką „End of the Line” o podobnej 
fabule. Cohen napisał jej pełnometrażową 
wersję. Wiadomo jednak było, że Hitch- 
cock „Telefonu” już nie wyreżyseruje. 





KTO PODNIESIE SŁUCHAWKĘ? 
Projektem zajęła się Creative Artists 
Agency. Ze znalezieniem chętnych do 
wyprodukowania filmu nie było proble- 
mu. Wyglądało na to, że Cohen właśnie 
dostał swoje pięć minut. Scenarzysta 
i reżyser filmów klasy B wreszcie stwo- 
ł tekst, który może mu przynieść 
popularnoś 
Jako pierwsza „Telefonem” zainter 
sowała się firma Gruisc/Wagner, należąca 
do Toma Cruise'a i producentki Pauli 


























TELEFON zyskał złą sławę: 
wszyscy się z niego wycofują 


Wagner. Gdyby realizacja doszła do skut- 
ku, Telefon" wyreżyserowałby Steven 
Spielberg, a Cruise zagrałby główną rolę. 
Jednak nie doszła, Aktor zaangażował się 
w „M Impossible 2” i zrezygnował 
ze scenariusza, do którego prawa kupila 
w końcu wytwórnia 20ch Century F 

Budżet ustalono na 10 milionów do- 
larów, wybrano reżysera, Joela Schuma- 
chera, i aktora, Nicolasa Cage'a. Trzeba 
było jednak trochę poczekać, bo Schu- 
macher kończył „Krainę tygrysów”. 

Niespodziewanie do Foxa zgłosił się 
Mel Gibson. Oświadczył, że chcialby 
być zarówno reżyserem, jak i odtwórcą 
Rozpoczęto 
rozmowy. Gibson miał mnóstwo pomy- 
słów, chcial jednak zrobić z głównego 
bohatera skorumpowanego prawnika, 
© Cohenowi nie bardzo się spodobało. 
Rozstali się w zgodzie. 

Kolejnymi chętnymi byli Will Smich 
i Michael Bay. — OK, a co by było, gdy- 
byśmy przenieśli akcję gdzieś indziej, 
poza budkę telefoniczną? — zagaił Bay 
podczas pierwszego spotkania z Cohc- 
nem i przedstawicielami wytwórni. 
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m) Alred 
Hitchcock 


Producenci zaczęli się rozglądać 
2a innym kandydatem. 

Przez chwilę mówiono o reżyserskim 
duecie braci Hughes i nadal o Willu Smi- 
sie. W ciągu miesiąca wszyscy trzej się wy- 
cofili. Hughesowie zaczęli zdjęcia do „Z 
piekła rodem”, a Smith zagrał w „Alim”. 

Miesiące płynęły, a „Telefon” wciąż 
nie miał ani reżysera, ani odtwórcy głów- 
nej roli. — Zaczynałem wierzyć, że to 
feralny projekt — wspomina Lar- 
ry Cohen. Początkowo zainte- 
resowanie gwiazd dobrze 
wróżyło filmowi. Potem 
jednak „Telefon" zyskał złą 
sławę projektu, z którego 
wszyscy się wycofują 

Sytuację uratował Schu- 
macher, który skończył wresz- 
cie „Krainę tygrysów” i nadal chci 
wyreżyserować „Telefon”. Jako odrwórcę 
głównej roli zaproponował aktora z „Kra- 
iny..” Colina Farrella. Nie był on jeszcze 


























yt popularny, lecz w środowisku 
mówiło się już, że to kolejny kan- 
dydac na gwiazdora. Miał kilka 
poważnych propozycji, między 
innymi zagrania w „Raporcie 
mniejszości” Spielberga. Do- 
stał też rolę w „Telefonie”. 

Pozostałą obsadę skomple- 
towano już błyskawicznie, Głosu 
słuchawce udzielił Kiefer Sutherland. 
Radha Mitchell zagrała żonę głównego 
bohatera. Karie Holmes — przyjaciółkę. 
Forest Whitaker — policjanta. 











JUBILERZY I SNAJPERZY 

Grymasy artystów opóźniły produk- 
cję. Zdjęcia rozpoczęto w grudniu 2000 
roku, Mimo że akcja dzieje się w No- 
wym Jorku, kręcono tam tylko jeden 
dzień, potem przeniesiono się do Kal 
fomii. — Ze względu na pogodę — cluma- 
czył Schumacher. — Prawie zamarzliśmy 
na Times Square, 

Wyruszył na południe, bo nie chciał 
narażać zdrowia swojego i ekipy. Sceno- 
graf miał udekorować 6th Street w Los 
Angeles, tak by wyglądała na centrum 




































































Nowego Jorku. Prawie mu się udało, gdy 
na plan przybyło 150 jubilerów, którzy 
na tej ulicy mieli swoje sklepy. Nie 
chcieli się zgodzić na zdjęcia, 
obawiając się strat — właśnie 
rozpoczęła się gorączka przed- 
świątecznych zakupów. Ekipa 
nie miała wyjścia, przeniosła 
plan na sąsiednią 5ch Street. 
Kolejnym problemem było 
świaclo. Zmrok zapadał już 
0 czwartej po południu. Schumache- 
rowi sen z powiek spędzał problem, czy 
ekipa zgodzi się rezygnować z lunchu 
i kręcić, dopóki słońce nie zajdzie. Zgo- 
nakręcono blyskawicz- 
„ Jednocześnie pracowały cztery ka- 
mery skierowane na czterech głównych 
aktorów. Po d. dniach materiał 
był już na taśmie i rozpoczął się mon- 
taż. Wiosną film był gotowy. Wyda- 
wałoby się, że wszystkie trudności 
skończyły się. 

Rozpoczęły się za to przygoto- 
wania do premiery. I zaraz zostały 
trzymane. Najpierw z powodu 
wydarzeń z 11 września. 20ch Centu- 
ry Fox miało mnóstwo obaw ze względu 
na nastroje społeczne w Stanach i zdecy- 
dowało się poczekać rok z premierą. 
Jednak rok później snajper w W: 
mgtonie i okolicach zastrzelił osiem 
b i mnił dwie. Producenci zgodnie 
przyznali, że to nie jest najwłaściwszy 
moment, by wprowadzać na ekrany film 
o snajperze. Schumacher był odmiennego 
zdania. — Przemoc istniała zawsze i nadal 
kręci się filmy o przemocy — argu- 

mentował. Został jednak przegło- 
sowany. Film pokazano w listo- 
padzie na festiwalu w Toronto, 
ale premierę kinową przeniesio- 
no na kwiecień. 
Szczęśliwie nie zakłóciły 
jej żadne dramat 
darzenia. Przeciwnie, 
W pierwszy week- 
end wyświe: 
nia „Telefon 
zarobił ok. 15 
milionów dola- 
rów. O pięć 

milionów 

więcej, 
niż wynosił 
budżet. r 
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BUDKA NA TROPIE 


W „Parku Gorkiego" (1983) w centrum 
Moskwy miicja znajduje zwłoki trójki 
rnłodych ludzi. Szef wydziału śledczego 
Arkady Renko prowadzi dochodzenie. 







BUDKA-BIZNESWOMAN 


Tom Cruise porywa swego autystycznego 
brata (Dustin Hofiman). W „Rain Manie” 
(1988) z przydrożnych budek próbuje rato- 
wać swoją firmę od upadku. 








BUDKA-TUNEL 


Wraz z pojawieniem się komórek ini sa- 
cjonarme ni zakończyły kariery. W „Matik- 
sie” (1999) tylko za pomocą tych osatnich 
można się przedostać do rzeczywistości. 





BUDKA.-POWIERNICZKA BUDKA.PSYCHOTERAPEUTKA 
Odkąd Frank Abagnale Jr. (Leonardo Di- Smutny Owen Lift (Danny DeVito) nie po- 
Caprio) uciekł z domu, dzwoni wyłącznie tra wyrwać się spod wpływów desporycz- 
z publicznych telefonów — do ojca lub rej mamusi. W „Wyrzuć mamę z pociągu 
agenta FBI, który go ściga w „Złap mnie, (1987) żali ię przez telefon Larry'emu, któ- 
jeśli potrafisz” (2002). rego poznał na kursie dla pisarzy 





BUDKA Z SENNEGO KOSZMARU __ BUDKA W SŁUŻBIE KGB 
W „Ucieczce w sen' (1984) rozpędzony W „Telefonie" (1977) Rosjanie mają zabip- 
samochód prześladuje bohatera ukrytego __ notyzowanych i uśpionych agentów w USA. 
w budce telefonicznej. Tym razem uciecz- _ Budzi ię ich, podając przez telefon tajne 
ka się powiodia hasło. Ktoś niepowołany poznaje hasło i 
wykorzystuje agentów do własnych celów. 





BUDKA W SŁUŻBIE PRL BUDKA W SŁUŻBIE MIŁOŚCI BUDKA SUFLERA 
W „Rozmowach kontrolowanych" (1991) To właśnie z niej stęskniona Bess Najsłynniejsza (i najbardziej wiekowa) polska budka. W kinie zagrała 
Jarząbek musi pilnie zadzwonić. W budce (Emily Watson) w „Przelamując fale" dwa razy. Najpierw w „Przepraszam, czy tu biją” (1976) Marka Pi- 
spotyka miiejanta — jest stan wojenny, (1996) dzwoni do ukochanego mę- wowskiego, gdzie słychać było „Zwykły dzień”, Drugi raz w „Alaba- 
a rozmowy są kontrolowane. To zadanie ża, który pracuje na plaiormie mie” (1984) Ryszarda Rydzewskiego, gdzie były aż trzy jej piosenki. 


należy do milicjanta. wiertniczej. Potem już nikt jej w filmie nie chciał. 





(CZAS 







To miał być odpoczu! p 
mów. Ale „Czas Apoki i h i gdu idmal nie zrujno- 
wał. Znów pojawia się (GHANA UNCZZUNAWZCjI reżyserski „| ELŻBIETA CIAPARA 








race nad filmem Coppola zaczynał 

czył jako pośmiewisko Hollywoodu 
i obiekt ataków prasy. Nie tylko nikt nie 
wierzył w sukces „Czasu Apokalipsy", 
ale wręcz wątpiono, by Coppola kiedy- 
kolwiek ten film skończył. 

Po raz pierwszy Coppola usłyszał 
0 „Czasie Apokalipsy” w 1968 roku, 
Dwóch jego przyjaciół, John Milius 
i George lucas, przymierzało się do na- 
kręcenia filmu o wojnie w Wietnamie. 
Milius miał napis 
miał go wyreżyserować. Milius wymyś 
już tytuł — „The Psychodelic Soldier” 
(Psychodeliczny żołnierz), który następ- 
nie wymienił na „Apocalypse Now” 
(Czas Apokalipsy). Brakowało mu jednak 
pomysłu na konstrukcję filmu. 

Coppola zasugerował, żeby oparł się 
na „Jądrze ciemności” Josepha Conrada. 
Powieść ta fascynowała go od dawna. 
Zresztą do jej sfilmowania przymierzał 
się swego czasu Orson Welles, ale osta- 
tecznie wybrał „Obywatela Kane'x". 
Milius wziął z Conrida pomysł podróży 
rzeką jako metaforycznej podróży do 
wnętrza duszy oraz nazwisko jednego 
z bohaterów — pułkownika Kurcza. 

Pierwowzorem Kurza był Anglik, 
major Barttelot, arystokrata, walczący 
w Afganistanie i w Egipcie. W 1886 roku 
wziął on udział w ekspedycji do Kongo 
poszukującej niemieckiego uczonego 
Bdwarda Schinczera. Po odłączeniu się 
od ekspedycji Barttelor zamknął się 
w swoim obozie w Yambuya w pobliżu 
Wodospadów Scanleya. 
prawował tam okrutne rządy: Biczo- 
wał tragarzy i Ścinał im głowy, organizował 
uczty kanibalskie i masakrował całe ple- 
miona. Obóz otoczył palisadą ze ściętymi 
głowami ofiar Zginął od strzału w plecy, 
zabity przez jednego z Murzynów. Histo- 
ria Barttelota wyszła na jaw dopiero 
w 1890 roku i wywołała w Anglii spory 
skandal. 








scenariusz, Luicas 





























COPPOLA NIE ZAPOMNIAŁ 
Milius uczynił z Kurcza pułkownika 
amerykańskiej armii, który po chwaleb- 
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nej służbie rozpoczyna na własną rękę 
wojnę na pograniczu wietnamsko-kam- 
bodżańskim. Dowodząc góralami, Kurtz 
walczy i z Wietnamczykami, i ź Amery- 
kanami. Z misją zabicia Kurcza zostaje 
wysłany kapitan Willard. Wyprawa 

w głąb dżungli staje się dla niego podró- 
żą w głąb siebie. 

Dla Miliusa „Czas Apokalipsy” miał 
być filmem „o naturze wojny tkwiącej 
w człowieku, o naszej zwierzęcości. Jest 
to instynkt niezależny od naszej woli, jak 
instynkt seksualny”. 

Prócz Conrada Milius si 
po „Mydrążonego człowieka” T:8. Eliota 
i „Dispatches” Michaela Herra — spoj- 
rzenie na wojnę w Wietnamie z perspek- 
tywy przeciętnego Amerykanina. Nie 
ukończył jednak scenariusza, bo Warner 
Bros., który miał „Czas Apokalipsy” sfi- 
nansować, anulował kontrakt. Scenariusz 
trafił na półkę, ale Coppola o nim nie 
zapomniał 

















ąl także 


































- Nie mogłem otrząsnąć się z wraże- 
nia, jakie na mnie zrobil. Czułem, że jest 
czwykłego w tej historii mężczyzny, 
który płynie, żeby doprowadzić do kon- 
frontacji ze swoim drugim „ja”. Willard 

i Kurtz są w gruncie rzeczy jedną i tą 
samą osobą — mówił potem. 


coś n 





KŁOPOTY Z GWIAZDAMI 

W końcu kupił scenariusz dla swojej 
firmy American Zoetrape. Chciał film 
wyprodukować, a reżyscrię powierzyć 


Lucasowi. Ale ten był już pochłonięty 
Gwiezdnymi wojnami” i odmówił. 
Wtedy Coppola zwrócił się do Miliusa, 
lecz i on odrzucił propozyc 
postanowił więc, że sam 


Coppola 
Ikręci film. 
— Wszystko wydawało się latwe 

- opowiadał. — Miałem dobry scenariusz 
liczyłem na najlej 'ch aktorów, myśla- 
łem, że wszystko pójdzie jak z płatka, 
zarobimy mnóstwo pieniędzy, które bę- 
dziemy mogli przeznaczyć na kręcenie 


nałych osobistych filmów. 


Zdjęcia kręcono na 
Filipinach, kiedy trwała 
tam wojna domowa 


Nle kłopoty zaczęły się od razu. Steve 


MeQuten, na którym Coppoli sz 

nie zależało, odmówił zagrania Wiillarda. 

Rolę odrzucili także Al Pacino (po tym 
k omal nie umarł w Dominikanie, 

unikał tropików), James Caan i Jack 

Nicholson. Coppola nie krył rozgorycze- 


Dzięki Coppoli buli gwiaz- 
dami, a teraz mu odmówili 


nia: — Część z nich stała się gwiazdami 
dzięki mnie, A teraz mi odmówili. 
W końcu rolę Willarda przyjął Harvey 
icel. Jednak od pierwszego dnia zdjęć 
między nim a Coppolą dochodziło do 
konfliktów. Po tygodniu Coppola odebrał 
mu rolę i dał ją Marcinowi Sheenowi. 
Podobne problemy miał Coppola 
+ obsadzeniem roli Kurcza. Spotkał się 
ż odmową ze strony Roberta Redforda 
i Jacka Nicholsona, który wyraźnie czuł 
do „Czasu Apokalipsy" awe 








SZNSZNAOKALIPSY 


Zgodził się dopiero Marlon Brando, ale 
zażądał aż trzech milionów gaży i 1 
procent od przyszłych wpływów (ni 
na tym wyszedł, bo „Czas Apokalipsy” 
zarobił ponad 150 milionów dolarów). 


BRANDO ZA GRUBY 

Kiedy Brando pojawił się na planie, 
okazało się, że jest tak gruby, że nie mie- 
ści się w mundur Zielonych Beretów. 
Filmowano go więc w półmroku, od pasa 
w górę, co dało niezaplanowany efekt di 
monizmu i tajemnicy. Praca ż Brando nie 
była łatwa. Kapryśny i neuroryczny co 
chwila groził zerwaniem kontraktu 

Dwa znaczące epizody Coppola 
wierzył dwóm wypróbowanym aktorom. 
Robert Duvall zagrał najbardziej chyba za- 
padającą w pamięć postać filmu — dowo- 
dzącego jednostką powietrzną pułkownika 
Kilgore'a. Z kolei Dennis Hop 
się w rolę fotoreportera-hipisa, świadka 
szaleństwa Kurcza. Hopper tak urożsamił 


cielil 


się z rolą, że przez cały czas był na haju. 
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Marlon Brando byl 
kapryśny i co chwila 
groził zerwaniem 
kontraktu 


Recenzja na str. 82 


Przestał się też w ogóle myć i śmierdział 
tak bardzo, że wszyscy go unikali 
Zdjęcia do filmu rozpo 
1976 roku. Miały potrwać 12 rygodni 
Budżer zaplanowano na 12 milionów dola- 
rów. Na plenery wybrano Filipiny, choć 
trwala tam wojna domowa. Coppola uznał 
jednak, że będzie tam pewniej i bezpiec. 
niej niż w Wietnamie (podobnie postąpił 
potem Oliver Stone, kręcąc „Pluton 
Rządzący wówczas Filipinami prezy- 
dent Marcos obiecał pomoc techniczi 
i wojskową. Dla potrzeb filmu oddelegc 
wano 24 helikoptery, które jednak często 
znikały z planu — były używane do atako- 
wania partyzantów albo przemytu hero- 
|| iny. Coppola nauczył si 


jęto 20 marca 


ę pilorować heli- 


Za bardzo wczuł się w rolę. 
Cały czas był 


Przestał 


się myć i cuchnął 


kopter i często woził aktorów na plan 
w głąb dżungli. Nie byli cym zachwyceni. 
— Byłem pewien, że nas pozabija — wspo- 
mina Lawrence Fishburne, dla któr 
był to początek kariery 

Już po kilku tygodniach było wiado 
mo, że nie da się utrzymać harmonogra- 
mu. Zdjęcia kręcono w kilkunastu miej- 
scach oddalonych od siebie o 1000 kilo- 
piny zaatakował huragan, 
najgorszy od 40 lat. Po nim przyszły 
ódź. Dekoracje 


i kostiumy zostały zniszczone. 


metrów. F 
ulewne deszcze i pow 
BANKRUCTWO | OBŁĘD 


Budżet rós 
nów, potem do 32 milionów dolarów. 


— najpierw do 20 milio- 


Coppola sprzedał telewizji prawa do 
emisji „Ojca chrzestn ”. Porem zasta- 
wił dom i cały majątek. 

Cały czas przerabiał scenariusz, Nie 
mal każdego d li do 
przygotowania nowe sceny, które Ccoppo- 


al na planie. Był niezado. 


nia aktorzy dosta 


lai tak zmie. 


z 


|NETEKT/MED 


FREE, 


wołony ż efektu i stale improwizował. 
Nakręcil 370 godzin taśmy filmowej. 

— Uświadomilem sobie, że to nie ja 
robię ten film. To film sam się robi, a mo- 
że raczej robi go dżungla — wspominał 
potem. — Nie miałem odwagi powiedzieć, 
że sam już nie wiem, co robię. 

Po prawie roku zdjęć na plan został 
wezwany John Milius. Miał pomóc Cop- 
poli w pracy nad scenariuszem, który 
wciąż nie miał zakończenia. — Czułem się 
jak generał von Runstedr odwiedzający 
Hidlera w 1944 roku — żartował Milius. 





Walczył z Coppolą o scenariusz. 
Obawiał się, że reżyser chce go zepsuć, 
kręcąc „coś w rodzaju »Hairs”. Coppola 
przekonał go w końcu do swojej wizji 
Miliusa niepokoił jednak stan Coppo- 
li. — Powiedział mi: „Jeżeli umrę, musisz 





skończyć film. Jeżeli ty też 
umrzesz, niech Lucas go skoń- 
czy. A jeżeli on również 

Co myślisz o Kenie 





umrze. 
Russellu: 
Jednak to nie Coppola 
był bliski śmierci, ale Marcin 
Sheen. Na początku 1977 ro- 
ku przeszedł zawał. Coppola 
najpierw ukrył to przed jego bliskimi. 
A kiedy okazało się, że Sheen potrzebuje 
leczenia, sprowadził na Filipiny jego br 
1a, żeby zastąpił go jako dubler na płanie. 
Zdjęcia zakończono w maju 1977 ro- 
wały 15 miesięcy W wersji surowej 
Coppola pokazał film w 1979 roku 
w Cannes i wygrał. „Czas Apokalipsy” był 
PRORZNÓDNYNIJ | pionwszym w dziejach festiwalu filmem 
nieukończonym, który zdobył Złotą Pal 
mę (kolejnym był „Człowiek z żelaza”). 
Nie poszczęściło mu się jednak na Osca- 
rach. Przegrał ze „Sprawą Kramerów 
Film doczekał się dwóch zakończeń. 
Pierwornie był pokazywany w formacie 


: — Nie miałem 
odwagi powiedzieć, że 
sam już , co robię | 














Podczas realizacji filmu 
Filipiny nawiedził 
huragan, najgorszy od 
CON 
przyszły ulewne 
deszcze i powódź. 
DEAN 
dostał na planie zawału 
i jego brat musiał 





















70 mm bez czołówki i napisów końco- 
wych (zamiast nich publiczność dostawa- 
la drukowane programy). W tej wersji 
Willard zabiera ostatniego żolnierza ze 
swojego oddziału i odpływa w dół rzeki. 
Przygotowując wersję standardową, 35 
mm, Coppola wprowadził napisy końcowe 
połączone ze sceną bombardowania wioski 
Kurcza. Było jeszcze jedno zakończenie 
—z Willardem zajmującym miejsce Kurcza. 








CZAS NA REAKTYWACJĘ 

Pod koniec lat 90. Goppola wrócił 
do „Czasu Apokalipsy”. Obejrzał film 
w telewizji i doszedł do wniosku, że pora 
nadać mu ostateczny, wymarzony kształt 
Przez pół roku przemontowywał go. Do- 
dał 53 minuty niewykorzystanych scen. 
Światowa premiera „Apocalypse Now 
Redux" miała swoje miejsce także 
w Cannes, w maju 2001 roku. 

Wieszcie Coppola był zadowolony 
z efektu: — W 1979 roku baliśmy się, 
bardzo odeszliśmy od kina wojennego. 
Przycięliśmy więc film do preferencji pu- 
bliczności. Chciałem pozwolić widzom po- 
czuć okropieństwo, szaleństwo i dylematy 
wojny w Wietnamie, Nowa wersja jest po 
prostu lepsza. Bardziej teraz atakuje zakła- 
manie. „Czas Apokalipsy” był dla mnie za- 
wsze filmem o moralności 
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TAXI 3 jest już w Polsce — trzeci film z francuskiej serii o pościgach. Kino 
w ogóle pościgami słoi. A właściwie jedzie. Przypominamy te najsłunniej- 


sze wraz z ich głównymi bohaterami - samochodami. 


1968, reż. Peter Yates 

Kto kogo: Ford Mustang GT kontra 
Dodge Charger. 

Ten film rozpoczyna nowożytną erę po- 
ścigów samochodowych na ekranie. 

W trakcie realizacji reżyser Peter Yates 
planował spektakularną gonitwę i oma- 
wiał jej koncepcję ze Steve'em McQuee- 
nem. McQueen był zapaleńcem wyści 
gów samochodowych do tego stopnia, 
że sam ścigał się na torach w profesjo- 
nalnych maszynach. Zażądał od Yatesa 
nakręcenia najlepszej sceny pościgu 

w historii i zakazał stosowania jakichkol- 
wiek sztuczek (szybsza praca kamery, 
trikowe ujęcia itp.). Kiedy przyszło do 
zdjęć, aktor odmówił wykorzystania 

w scenie dublera i prowadził sam. Do 
czasu — kiedy wypadł z zakrętu, zastą- 
piono go zawodowcem. W trakcie krę- 
cenia rzeczywiście nie stosowano żad- 
nych trików — samochody naprawdę 
pędzą ulicami San Francisco 170 km 

na godzinę. Reżyser uznał, że sceny nie 
wolno psuć żadną muzyką — akcja w fil- 
mie rozgrywa się wyłącznie przy wtórze 
wyjących silników i piszczących opon. 
Mija właśnie 35 lat od nakręcenia tego 
filmu. Nadal robi ogromne wrażenie. 


KO) reż. Richard C. Sarafian 
o kogo: Dodge Challenger ucieka 

przed wszystkim, co jeździ. 

Jeden wielki pościg przez cały film 

Wspominamy o nim, bo to najbardziej 


egzystencjalny kawałek tego typu kina. 
Nie chodzi tylko o to, czy dogonią boha- 
tera, ale o to (bacznośćł), co w życiu 
najważniejsze. W tym pościgu waży się 
dobro i zło, prawda przeciw zakłamaniu. 
A przy okazji mamy jeden z najlepszych 
pościgów na otwartej przestrzeni. 





MUCHAŁ CHACIŃSKI 


1972, reż. Steven Spielberg 
Kto kogo: Plymouth Valiant kontra 

18-kołowa ciężarówka 

Ten film jest także jednym wielkim pościgiem, zrealizowanym z abso- 
lutną wirtuozerią. Dzięki kontrastowi niewielkiego samochodu osobo- 
wego i potężnego rozpędzonego monstrum (którego kierowcy nigdy 
nie widać) temat filmu z wielkiego pościgu zmienił się w metaforę 
walki małego człowieka z nieznanym 


1972, reż. William Friedkin 

Kto kogo: Pontiac LeMans ściga pociąg 

Jeden z najbardziej ekscytujących pościgów w historii, między innymi 
dzięki znakomitemu osadzeniu w fabule filmu: widzowi udziela się 
furia bohatera. Scena była w dużej mierze nakręcona bez udzialu ka- 
skaderów, na żywo na zatłoczonych ulicach miasta. Więcej szczegółów 
— patrz: analiza sceny na str. 56. 
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5. GONE IN 60 SECONDS 

1874, reż. HB. Halicki 

Kto kogo: Ford Mustang Mach 1 z 1973 roku 
kontra wiele innych 

Nie, nie chodzi o nędzny film z Nicolasem 
Cage'em, tylko o jego pierwowzór, nakręcony 
jako niezależna produkcja Halickiego — reżysera, 
pomysłodawcy, głównego aktora i kaskadera. 
Film składa się z dwóch części: przygotowania 

i wykonania. Wykonanie to 40-minutowa se- 
kwencja pościgu non stop, jedna z najdłuższych 
w historii. Dzięki pomysłom i doświadczeniu Ha: 
lickiego, fascynata wyścigów, film uchodzi dzisiaj 
za czołówkę samochodowego kina. Sekwencję 
pościgu kręcono przez 7 miesięcy. Skasowano 
w niej 93 samochody. 
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6. BLUES BROTHERS 

1980, reż. John Landis 

Kto kogo: Dodge Monaco kontra 
wiele innych. 

— Mamy 106 mil do Chicago, bak pełen 


benzyny, pół paczki papierosów, jest ciemno, 


a my nosimy ciemne okulary. - Jazda. 
Tak zaczyna się jeden z najlepszych 
rozrywkowych pościgów w historii. Lata- 
jące samochody lądujące w ciężarówkach, 
dziesiątki policyjnych wozów jeden na 
drugim na poboczu, samochody spadają- 
ce z absurdalnych wysokości, bluesowa 
muzyka i ogólna atmosfera dobrej 


zabawy, w której odpowiednio zdystanso- 


wani bracia kontynuują „bożą misję 





7. MAD MAX 2 

1981, reż. George Miler 

Kto kogo: Wielka ciężarówka kontra 
różne wynalazki. 

Pościg to cały trzeci akt filmu — fan- 
tastycznie sfotografowana i zmonto- 
wana sekwencja pogoni i abordażu 
ciężarówki przez typowe postaci 

z filmów SF z lat 80., czyli kaprawo 
wyglądających gości w skórzanych 
strojach. Ta scena to dowód na to, 
że nawet pozornie mało atrakcyjna 
koncepcja (ile razy widzieliśmy po- 
ścig za ciężarówką!) może stać się 
nieśmiertelna dzięki realizacyjnemu 
mistrzostwu. 


EJ 
5 





8. RONIN 

1998, reż. John Frankenheimer 

Kto kogo: Citrożn XM kontra Audi $8, Peugeot 605 
kontra BMW M5 

Reżyser John Frankenheimer wiedział coś o filmowaniu 
ścigających się samochodów (nakręcił „Grand Prix”) 

W „Roninie” postanowił zrealizować pościgi w starym 
stylu, bez żadnych komputerowych trików — prawdziwe 
samochody, prawdziwe drogi. Realizm robi wrażenie dzię- 
ki metodzie kręcenia „na fałszywkę” polegającej na tym, 
że w samochodzie zainstalowane są dwie kierownice. 
Prawdziwą, po prawej stronie, obsługuje kierowca-kaska: 
der; fałszywą — aktor siedzący na miejscu kierowcy. Dzięki 
temu sceny ze zbliżeniami twarzy De Niro czy Reno pę- 
dzących 150 km na godzinę na zakrętach są autentyczne. 
Oba pościgi w filmie należą do najlepszych od lat 





8. TOŻSAMOŚĆ BOURNE'A 
2002, reż. Doug Liman 

Kto kogo: Mini Morris kontra Citrośny 
ZX i bardzo uparty motocyklista. 

Jedna z nowszych, ale oryginalnych 
scen. Liman chciał nakręcić sekwencję 
w starym stylu, inną niż standardowe, 
przestylizowane hollywoodzkie pościgi 
Scena jest realistyczna do tego stopnia, 
że poza głównym bohaterem wszyscy 
sprawiają wrażenie, jakby nie mieli 
pojęcia o wyścigach samochodami po 
mieście. Kraksy też nie są spektakular- 
ne — ot, miejskie stłuczki. A jednak 
całość ma świetne tempo i trzyma 

w napięciu. 








ATRIX REAKTYWACJA 
2003, reż. bracia Wachowscy 
Kto kogo: Cadillac CTS, Cadillac Escalade EXT, 
Chevrolet Caprice. 
Wrażenie wywołane przez ten pościg nie bierze 
się z nowości — prawie wszystko już było, 
włącznie z jazdą pod prąd (ostatnio „Ronin” 
i „Tożsamość Bourne'a"). Ale, jak w całym „Ma- 
triksie”, kilka znanych elementów sklejono tutaj 
w nową całość i podlano stylistycznymi chwyta- 
mi z najwyższej półki. Działa też ten matriksowy 
chwyt, że nigdy do końca nie wiadomo, co mo- 
że się wydarzyć. A już końcowa kraksa ciężaró- 
wek to czołówka najbardziej spektakularnych 
podsumowań samochodowych pościgów. 





LMY O ZANDARMIE 
Z LOUISEM DE FUNESEM 
Kto kogo: Citrośn 2CV, nieważne kogo. 
Na deser, na rozładowanie stresu po pościgach 
nie może zabraknąć serii filmów z żandarmem. 
Nie, nie odbiło nam. Citrośn 2CV przeszedł do 
historii motoryzacji z różnych powodów, ale 
w kinie unieśmiertelnily go między innymi filmy 
2 Louisem de Funesem. Z prostej przyczyny: po- 
łączenie rozrywkowych sióstr zakonnych z kilko- 
ma pościgami za kółkiem dumy francuskiej mo- 
toryzacji jest natchnieniem dla fantazji do dzisiaj 
Jak śpiewali Beatlesi i U2: „Happiness is a warm 
nun”... czy coś w tym stylu. 
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NECHE 





KLASYCZNA SCENA POD LUPĘ: 


W 1972 roku „Francuski łącznik” Williama Friedkina zdobył 5 Oscarów. Do dziś w komenta- 
rzach podkreśla się, że na Akademii największe wrażenie zrobiła niezwukła scena pości- 
gu samochodu za pociągiem. Oto ona. 


roducent „Francuskiego łącznika” Philip D'Antoni trzy lata wcze- 
śniej wprowadził na ekrany „Bullitta” ze Stev 
u z tego filmu okrzyknięto wówczas największym 
tego typu dokonaniem w kinie. We „Francuskim łączniku” Friedkin 

i D'Antoni chcieli zrealizować pościg niekonwencjonalnie i stąd wziął się 


Sekwencję pości 








m MeQueenem. 


"JAJ BERG, 


MICHAŁ CHACIŃSKI 


pomysł pojedynku pociągu z samochodem, Sekwencję realizowano przez 
3 tygodnie. Friedkin podjął decyzję kręcenia dużej części materiału „na 
wariata” — bez zezwolenia władz i bez zabezpieczeń, wśród przechodniów 
i samochodów na nowojorskich ulicach, Cud, że podczas realizacji nikt nie 
zginął, ale wyszedł montażowy i zdjęciowy majstersztyk. 





Pociąg już odjechał. Doyle próbuje zorganizować pościg, Teoretycznie est 
n możliwy — nowojorska kolejka rozwijała prędkość do 80 km/h. Ściga- 
jacy i samochód jechał z prędkością awet da 40 km/h Wiedoświedo 
ne zdjęcia i rozbiegana kamera podkre reaityane ujęcie 

tematu — oś jakby Dogma, tyko 20 lat wceśiej 


Fried twierdzi, że większość stłucek nie była planowana. Poprostu 


„Pali emergency I net your cat" — cali czysto filmowa metoda 
pozyska samochodu. Każdy Amerykanin w parńotycznym odruchu 
oddje wówczas kluczyki nacąc bym. jeśli też daliście a sai ode- 
brać wóz możecie podesać namiary do redakcji W każdym razie za 
cay się poci 





W następnym ujęciu ie ma rektora! W takcie zdjęć skasowano po 


ęcia Hackmana prowadzącego samochód byy autentyczne. Przez więk 
saość zas prowadzi wprawdzie kaskader i ekrajdowiec Bi Hickman, 
ale aktor równie robił swaje, pędząc w niektórych scenach z prędko 
cą porad [20 km/h prze zatłoczone ulice. 


W najgorętszym momencie pościgu Doe omija kobiet z wózkiem, 





wynajęc kierowcy zawali sprawę i kamowali zbyt póno. Zdarzało ię 
te, jak na zdjęciu że zwykły użytkownik drogi skręcił naga w samo: 
<cód Haan. Chwilę później Hackman trafil w tup (tego momentu 
nie ma w filmie) Uwaga, widać tu błąd mona. 


prostu kilka dentycznych samochodów (Pontiac Lean, całość sceny 
sklejno oczywiści z ujęć z różnych dni. Jak widać, słońce znow świec 
-ędzi znikać pojawia się mie więcej c duze ące 


widowiskowo wpadając na stos śmieci (akcja z wózkiem była oczywikie 
<dokadni zaplanowana). W tym czasie samochód cudownie odzyskał 
wszystkie reflektory 





Hagia montażu i zdjęć Nie byo katastrofy pociągu — Fredkin nakręci 
ujęcie zbliżających się wagonów, oddając od innego pociągu i puki 
je w filmie wspak, Reszta to już trzseie kamerą i pasażerowie rzucają 
sy się na ciary Ale w ciągu 2-3 sekund mamy informacje że pocąg się 
rorbil a Francuz tracił broń i dosa po twarz szkłem. 
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Dogle parkuje trpa pociaca (jasne, wó nie jego, nie ma czego ało 
wać to tle jeśli chodi 0 zaufanie do przedstawic prawa) czeka 
a mordercę. 


Detektyw strzała niuzbrojonemu Francuzowi w plecy. Scena zbulwera- 
wała palijatów pracujących przy Filmie ale wywoływala aplauz 

w kinach i zalała ię na pakace filmu Przełamano tu gatunkowe 
tabu — koniec honorowego zachowana obrońców prawa na ekranie 


ŁĄCZNIK 


Oscar za monłaż 


ELCELWEAM 
minut = samochody 


[TH montażowych 


W tym case francuski zabójca zastał już poiani i stetoryzował 
maszynstę. Pociąg ie zatrzyma ię na nasępnej sta. Pod konie po 
ścigu motriczy dostanie zawału src i doprowadzi do koli innym 
pociągiem. W całe sekwencji poci przeplatają się jąca z pociągu 

i pędzącego samochodu, c jescze bardziej podkręca napięcie. 


Według Fiedkina jednym z powodów, da których ala sekwencja 
dała tak dobrze, jest, ż scena akcji Świetnie ujmuje charakter 
postaci. Wciekt Dole jest a granicy załamania nerwowego 

I Hackman wiedział, jak t pokazać nawet w trakcie pościgu 


fiat konfonaci. Pokonany zabójca i męczoy polan, kóry nie wie, 
czy ponien sobie pogratulować, czy ię nienawidzić 





MAYNZYTYZE 
*Każdy wie, więc nie ma co 
gadać. Jednocześnie de- 
LOWONZIEZYCCJA 
nię, że połowa obecnego 
pokolenia 30-letnich Ame- 
rykanów została poczęta 
na tylnym siedzeniu Che: 

NORRCNAWETN 
CZIEWICLECOW 
wyprodukowano za 
mało chevroletów. 








CYNY [af [aja] 





poj YZ USLYAAPINIE 

ODWKEŃ 

o centymetr przed twarzą 
bohatera (w tym miesiącu: 
„Dog Soldiers”) 

+Do przypierania przeciw. 
ników do muru („Faster 
Pussycat! Kill Kilt”) 
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DYSZE 


PP ZY 
/ 








A irae 


chłopcy”) 
, 

/ 
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+ Do podrzynania gardła 
GRSZZE 


mechanikowi podczas sek 
| su („Urodzeni mordercy”) 
* Do leżakowania połączone 
go z wybijaniem przedniej 
szyby (niezliczone filmy) 
+Do odmawiania posłu 





| szeństwaw najwaźniej 
szym momencie 
(pól historii kina) 


74 +Do zlowiogiego najazdu 
kamery zaraz przed wybu: 


chem (dfugie pół histori) 





Św 
LMTZZT 
LOWIELZAZY 
KIEROWCY: J 
+ Do nadziewania kierowców 

na ostre przedmioty wysta: 
jące z zagłówków („Oszu- 
kać przeznaczenie 2") 
*Jako obiekt do ćwiczeń 
w strzelaniu z małych od- 
ległości („Twierdza”) 


ANC LEE 


SIEDZI WE MNIE 


POTWÓR 


Odkryłem w sobie nowego ukrytego smoka. Tym razem jest lo smok 
czyk, który sfilmował kulłowy komiks o Hulku. 


amerykański — mówi Chi 


2 ANGIEM LEE 
rozmawia ROMAN ROGOWIECKI J 


Wysmakowany esteta robi nagle film 
o komiksowym stworze. Dlaczego? 
Powiedzmy, że Hulk to moje alter 
ego. Nie oznacza to, że przestaję być tak 
zwanym miłym facetem. Ale tym razem 
sięgam głębiej we własne wnętrze. Chcia- 
łem ukazać tę swoją stronę, jakiej nikt 
jeszcze nie. widział. W sumie sam nie 
byłem świadom tego, że coś takiego we 
mnie siedzi. Ta ciemna strona pociągnęła 
mnie do nakręcenia tego filmu. 
Naprawdę drzemie w Panu potwór? 
Odkryłem w sobie nowego ukryte- 
go smoka, tylko tym razem jest 
to smok amerykański. W tema- 
cie Hulka fascynowała mnie 
ukryta. przyjemność czerpana 
z agresji. Starałem się ro prze- 
nieść na ekran w formie filmu grozy, horro- 
ru 2 antybohaterem w postaci tytułowego 
potwora. Czulem w sobie taki głos, który 
domagał się, bym zajął się rym tematem, 
i tak też się stało. 
Jak na ekranizację komiksu ten film jest 
zaskakująco bogaty i wielowymiarowy. 
Mam nadzieję. Tak naprawdę chcia- 
łem zająć się jeszcze paroma sprawami 
śmiech]. Chodziło mi po głowie kilka te- 
matów ich zrezygnować. 
Zajmijmy się tytułowym bohaterem. 
Co to za jeden? 
Hulk nie ma żadnej świadomości 




















musiałem z 


czy moralności, ma za to mnóstwo energji 
Każdy z nas ma w sobie Hulka i jakoś go 
maskuje. 
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Czy publiczność ma polubić tego zielo- 
nego potwora? 

Gdyby nie udało mu się uwie: 
dza, to Hulk nie bylby w pełni kinowym 
bohaterem. Byłby tylko rysunkową posta- 
cią z komiksu. Jeśl 
lubi, to znaczy, że gdzieś popełniłem błąd. 
Pana poprzedni film „Przyczajony ty- 
grys, ukryty smok" odniósł niesamowi- 
ty sukces. Wszyscy oczekują, że na- 
stępny nie będzie gorszy. 

Presja była duża i to nie tylko ze 
strony studia filmowego. Trzeba pamiętać, 
że Hulk ma w Ameryce wielu fanów ze 
względu na komiks i serial telewizyjny, Ci fa- 
ni mają swój stosunek do Hulka i trzeba się 





li publiczność go nie po- 





Filmami chcę wywołać 
przypływ energii 


2 tym też liczyć. Nadto zdaję sobie sprawę 
z inwestycji w hulkowe gadżety, które zaraz 
pojawią się w sklepach. Już widzę, jak 6-let- 
ni chłopiec kupuje sobie wielką zieloną pięść 
w supermarkecie. Czuję tę presję bardzo wy- 
maźnie [śmiech]. 
Jaki jest Pana patent na reżyserię? 
Trzeba umieć się jasno wyrażać, by 
wszyscy wiedzieli, o się ma na myśli. Wiele 
frustracji bierze się z tego, że aktorzy nie ro- 
zumieją intencji reżysera. Swoją drogą nadal 
mam do pokonania barierę w postaci języka 
angielskiego, ale staram się być precyzyjny. 
No i pomysły: Bez pomysłów nie ma mowy 
e dobrym filmie. A maja osobista metoda 
polega na cym, że uwodzę wszystkich tak, by 
zagrali role swojego życia. 





Hugh Grant opowiadał mi kiedyś, 

że podczas kręcenia „Rozważnej 
'omantycznej” dochodziło do wielu 
śmiesznych nieporozumień 
językowych. 

Och, to był mój pierwszy angielski film 
i wszyscy byli dla mnie bardzo wyrozumia- 
li. Robilem masę błędów, ale udało się 
nam nakręcić to, co chciałem. Aktorzy po- 
mogli mi w cym bardzo i jestem im za to 
wdzięczny. Teraz mówię lepiej po angiel- 
sku. Czasami jednak brakuje mi. słowa, 
a czasami dla zabawy wzywam wszystkich 
do pracy, wykrzykując coś po chińsku. Ca- 
la ekipa „Hułka” miała nawer czapeczki 





z napisem „wszyscy razem” po chińsku. 
Bo często używałem tego zwrotu. 

Jak by Pan porównał, bo wiadomo, 
że będą takie porównania, „Tygrysa” 
do „Hulka"? Oba filmy to inteligent- 
na komercja, prawda? 

„Hulk” to o wiele większa produk 
cja pod każdym względem. Mogę powie- 
dzieć, że choć to może wydzć się dziwne, 
to oba filmy są bardzo osobiste. To nie są 
filmy tylko do przyjemnego oglądania. 

Jest w nich wściekła energia, są 
pełne życia, dzikiej siły. W przypadku „T 
grysa” były to wschodnie sztuki walki, z. 
w „Hulku 
Mam nadzieję, że to wywoła przypływ ni 
szej własnej energii, która siedzi gdzi 
glęboko w 
I na koniec, co kojarzy się Panu 
z Polską? 

Przede wszystkim filmy takich re- 
żyserów, jak Polański czy Kieślowski. No 
i oczywiście muzyka Chopina. 








mamy. amerykańskie zapasy. 














ANG LEE 


Urodzony w Tajpej w 1954 roku 


Jeden z pierwszych reżyserów 
ktorzy zyskali sławę po obu stro 
nach Pacyliku. Studiował reżyse. 


nię teatralną na Uniwersytecie 





w Illinois i produkcję telewizyjną 
w Nowym Jorku. Jego „Przycza 
MZTOSZWI 


w 2000 roku cztery Oscary, Zna 


jony tygrys 





MONCZNNNNON 
Rozważna i romantyczna” (no 
minacja do Oscara w 1995, Złoty 
Niedźwiedź na festiwalu w Beli 
nie) czy „Burza lodowa” (nagro 
da w Cannes 1997 za najlepszy 
scenariusz). Ostatnio odmówił 
reżyserowania trzeciej części 

„Terminatora” 


= IAA 








RPI ZA MILIONY 


Karierę zrobiła szybko. Szybko też rozniosło się, że jest doskonała w roli ofia- 


ry. Przejmująco płacze, cierpi 








umiera. Chciałaby zmieni 


image, ale nie bardzo 


jej to wychodzi. W mrocznum „Equilibrium” znów ma kłopoly.  acnszka coRrarowicz 





a 36 la, a już zdążyła oślepnąć 
stracić dzieci i życie. Została 
także pobita, zgwalcon 


spalona i wpadła w pułapkę seryjnegi 
mordercy. To bynajmniej nie koniec listy 
nieszczęść, jakie spotkały bohaterki 
1y Watson. Nie dziwnego, że aktorka ma 
już dość i chciałaby wreszcie zacząć grać 
szczęśliwe kobiery, Może mieć z tym 
klopot. Reżyserzy uwielbiają, gdy cierpi. 
Choć ostatnio parę razy udało jej się za- 
chować życie i zdrowie do końca filmu. 











zmi- 








PRZEŁOMOWY PRZEŁOM 

Karierę filmową zaczęła nierypowo. 
Nie występowała w reklamach, nie grała 
trzeciaplanowych ról w serialach ani epi- 
zadów, które po montażu lądują w koszu. 
Debiutowała od razu główną rolą w do- 
brym filmie. I od razu została sławna. 

„Przełamując fale” Lars 
pojechało na festiwal w Cannes, — Od tej 
pory twoje życie zmieni się nie do pozna- 
nia — zawyrokował Jean-Mare Barr, który 
zagrał w rym filmie razem 2 Wa 
son. Miał rację. Niepozorna brytyjska ak- 
nagle znalazła się w centrum uwagi 

— To był chrzest bojowy — wspomina 
festiwal. — Nigdy do tej pory nie udziela- 
łam wywiadów. Bylam prz 
zwłaszcza że Lars oczywiście nie zjawił 





von Tiiera 




















rażona. 





się w Cannes i my, aktorzy, musieliśmy 
wszystkim tłumaczyć, co właściwie miał 
na myśli, kręcąc ten niezwykły film. 

Ża rolę w filmie La 
Watson dostała nomimi 
Globu i Oscara, parę innych wyróżnień 
oraz propozycje pracy nu dwa lata na- 
przód. — Scenariuszami mogłam sobie 
wytaperować pokój — śmieje się. 

Gali oscarowej nie przeżywała już tak 
mocno jak festiwalu w Cannes, może dla- 
tego, że chrzest bojowy miala już za sobą. 
— To przyjemnie spędzać czas w ładnej 
sukience i w otoczeniu pięknych ludzi 
— skwicowała uroczystość, Zaskoczyło ją 
tylko, jak wielką wagę Amerykanie przy- 












wiązują do złotych statuetek. — W Anglii 
po prostu podzje się w mediach, kto jaką 
zdobył nagrodę, w Ameryce Osx 
stają do rangi wielkiego wydarzenia. 

W „Przelamując fale” Emily Warson 
zagrała Bess, której mąż zostaje sparaliżo- 
wany po wypadku. Przykuty do łóżka żąda 
od swojej żony, by spała z innymi mężczy- 
znami i opowiadała mu o tym. Bess spet 
nia jego życzenia, co kończy się katastro- 
fą. Trudna rola, której aktorka podołała, 
stała się jej przekleństwem. Od tej pory 
bowiem głównie cierpi na ekranie. 

W „Bokserze” jest rozdarta między 
miłością do męża a sentymentem do daw- 

















więc w komedii romantycznej z Adamem 
Sandersem. Nie było to latwe. Anderson 
kazał jej po prostu być sobą 

- Dla aktorki, która zwykle wgryza 
się w rolę, a jej bohaterki z bólu chodzą 
po ścianach, było to nie lada wyzwanie 
— żartuje Watson. Poradziła sobie jednak. 
Jak widać, nie potrzebuje wielkich dra- 
matów, by dobrze grać. 

Emily Anita Watson urodziła się 
14 stycznia 1967 roku w Londynie. Ak- 
torką chciała zostać od ósmego roku życi 
czyli pierwszej wizyty w słynnym londyń. 
skim teatrze Royal Shakespeare Compa- 
ny Grali „Wiele hałasu o nic”, a mała 





Reżyserzy lubią obsadzać ją w roli 
ofiary. Uwielbiają, gdy cierpi 


nego kochanka. Sprawę komplikuje fak, 
że mąż siedzi w więzieniu, a jej cnory 
strzegą jego przyjaciele z IRA. W „Hilary 
Jackie” ciężko choruje. W „Prochach 
Angeli" traci dzieci. W „Czerwonym smo- 
ku” jest niewidoma i omal nie ginie z rąk 
seryjnego mordercy 

Reżyserzy lubią ją obsadzać w roli 
ofiary, Tioch 
ny cieszy, że ma coś innego do roboty niż 
tylko ładnie wyglądać na ekranie. — Wyglą- 
dam raczej zabawnie niż ładnie — przyzna- 
je skromnie. — Życie jest zby krótkie, by 
trenować 7 godzin dziennie i głodzić się. 











ą to martwi, z drugiej stro- 





MA DOŚĆ UMIERANIA 

Chciałaby jednak od czasu do czasu 
zagrać miłą, beztroską dziewczynę. Jej 
bohaterki mają zwykle gigantyczne pro- 
blemy. Najbardziej pogodną rolę zagrala 
w Reżyser Paul 
"Thomas Anderson napisał scenariusz 
specjalnie dla niej. Zaprosił ją na lunch 
i spytał, jakie ma plany zawodowe. 

— Nie chcę lamentować, płakać, krzy- 
czeć ani umierać! — oświadczyła. Zagrała 


Lewym sercowym 








Emily dostała takiego ataku śmiechu, 
że przedstawienie przerwano. Spektakl 
zrobił na niej duże wrażenie, a jeszcze 
większe — grająca w nim Judi Dench. 


ROZBIERANIE POPŁACA 

Watson postanowiła pójść w jej ślady 
Studiowała literaturę angielską, potem 
oblała egzamin do szkoły teatralnej. Była 
kelnerką i sekrerarką. Po trzech latach 
wreszcie dostała się na aktorstwo. I pew 
nie byłaby dziś znakomitą aktorką 
niczną, gdyby nie wstydliwość Heleny 
Bonham Carter, Ta odmówiła rozbierania 
się w „Przełamując fale” 
musiał więc poszukać innej aktorki 

Emily porzuciła na jakić czas teatr, by 
występować w filmach. Przez siedem lat 
zagrała czternaście ról. Wybier 
skromne, brytyjskie produkcje ( 
Defence"), jak i wielkie hollywoodzkie 
przedsięwzięcia („Gosford Pan 

Na nasze ekrany wchodzi właśnie 
mroczny thriller science fiction „Equili- 
brium”. Watson walczy tam z reżimem 
Libri. I znów cierpi. 














lipiec 2003 FILM 61 


Ma dwa Oscary — za „Podejrzanych” 

i „American Beauty”. Próbował sił jako 
komik estradowy. Na scenie zadebiutował 

w „Henryku IV”. Zagrał posłańca i skałę. 

W kinie jego pierwszą rolą był rudy punk- 
-zlodziej. Przełomem w jego karierze stal s 
udział w „Glengarry Glenn Ross”. Znakomiłę 
kreacje stworzył też w „Północy w ogrodzie. 
dobra i zła” oraz w „Tajemnicach Los Ange- 
les". Na równi z kinem ceni teatr. Jest współń 
założycielem fundacji, która wspiera teatr. 
Old Vic w Londynie. Nie lubi mó 

Nie dał się sprowokować nawet plotkami 

0 jego homoseksualnych upodobaniach. 
Ma 44 lata, mieszka z dwoma psami 

w Nowym Jorku. Jeździ hulajnogą. 








KEVIN SPALEY 
DOPIERO ZACZYNAM 


Osłałnio gwiazdor zagustował w dołujących klimatach. Po AMERICAN BEAUTY i KRONIKACH 
PORTOWYCH zagrał główną rolę w filmie ŻYCIE ZA ŻYCIE poświęconym problemowi kary śmierci. 


2 KEVINEM SPACEY rozmawia 
MAX B. MILLER 





Z filmem „Życie za życie” odbyłeś 
tournće po amerykańskich uniwersy- 
tetach. Dlaczego? 
Pomysl na taką podróż przyszedł 

mi do głowy po „American Beauty”. Ten 
film wzbudził zainteresowanie młodzie- 
ży nie tylko z powodu świetnych kreacji 
młodych aktorów. Mówił o problemach, 
+ którymi ci młodzi ludzie tak naprawdę 
się jeszcze nie zetknęli, co do których 
nie mają jeszcze wyrobionego poglądu. 

Podobnie jest z „Życiem za ży- 
. Ten film zawiera kilka kontrower- 
syjnych kwestii, do których niełatwo się 
ustosunkować. Łatwiej mi dyskurować 
z młodzieżą o karze śmierci, prawach ge- 
jów czy aborcji, bo młodzi są bardziej 
otwarci na dyskusję. W świecie dorosłych 
wszystko jest już poustawiane. Każdy 
próbuje cię przekonać do swoich racji, 
a ty z góry wiesz, jakie będą jego argu- 
menty. Masz też świadomość, że nie uda 
ci się go przekonać. Tego nie można na- 
zwać dyskusją. Z młodzieżą jest inaczej. 
Czy po „Życiu za życie” zmienił się 
Twój stosunek do kary śmierci? 
stosunek do kary śmierci nie 
est jednoznaczny. Myślę, że większość 
ludzi także boryka się w tej kwestii z roz- 
terkami. Ja zacząłem od analizy stacyscyk. 
Bo co my tak naprawdę wiemy o karze 
śmierci? Opieramy się na wypaczonych 
relacjach telewizyjnych, półprawdach 
i mitach. Z jednej strony współczuję ski 
zanym, ź drugiej — nigdy nie zamordowa- 
no mi nikogo bliskiego. Nie wiem, jak ro 
jest, kiedy cały świat wali ci się na głowę. 
ak samo skonstruowany jest film. Nie 
daje widzowi jednoznacznej odpowiedzi 
ma te trudne pytania. Po prostu wrzuca go 
w wir różnych sytuacji i mówi: „Musisz 
sam to jakoś ocenić”. 








ci 






































Ten film nie traktuje tylko o karze 
śmierci, ale także o tym, jak każdy 
z nas chciałby być po śmierci zapa- 
miętany. Jak chciałbyś, żeby Cię 
wspominano? 

O Boże! Chyba trochę za wcze- 
Śnie, żebym myślał o takich rzeczach. 
Staram się po prostu dobrze wykonywać 
swoją pracę. Stawiać czoła interesującym, | 
nowym wyzwaniom. Chciałbym dostar- | 
czać ludziom nie tylko rozrywki, ale cze- 
goś więcej. Chcialbym, żeby moje filmy 
i sztuki zmusiły ich do odrobiny refleksji. 

Ciągle mam wrażenie, że dopiero 
zaczynam. Jestem ogromnie podekscyto- 
wany możliwościami, jakie daje mi pro- 
wadzenie teatru. Czuję, że możemy osią: | 
gnąć bardzo wiele. Dzięki mojej popułar- | 
ności zdobytej w filmie mamy szansę 











| Nigdy nie zamordowana 
mi nikogo bliskiego. Nie 
| wiem, jak to jest 


Recenzja na str. 86 


przyciągnąć znakomitych reżyserów, pi- 
sarzy, aktorów i publiczność, która nor- 
malnie nie odwiedza teatrów. Być może 
właśnie to jest moja misja. Życie pokaże. 
Mówisz jak misjonarz, nie jak aktor. 
"To chyba zasługa matki. Dobrze 
mnie wychowała. To wyjątkowa kobieta. 
W ogóle miałem świetnych rodziców. 
Kiedy zmarł ojciec, ona ciągle z nami by- 
la i cak jest do dzisiaj, Całe życie poświę- 
cila, zapewniając nam byt, ucząc, jak być 
wdzięcznym za to, co się ma, jak rozpo- 
znawać dane nam szczęście. Ale nigdy 
nie sądziłem, że aż tak mi się poszczęści. 
Kto jeszcze miał wpływ na Twe losy? 
Miałem kilku wybitnych nauczy- 
cieli. Wielkim przykladem jest dla mnie 
Jack Lemmon. Zrobił wiele dobrego, nie 
zabiegając o rozgłos. Zawsze mówił mi: 














„Jeżeli poszło ci dobrze w dziedzinie, któ- 
rą się zajmujesz, masz tylko jeden obowią- 
zek. Windę, którą wjechaleś na szczyt, po- 
winieneś odesłać z powrotem na dół, żeby 
inni mogli z niej skorzystać”, Nie nie ma 
wartości, dopóki nie mogę się tym z kimś 
podzielić. W to właśnie wierzę. Nie mo- 
glem mieć lepszego przykladu. 

Za młodu często zmieniałeś szkoły, 
wyrzucano Cię z nich. Czy to waru- 
nek bycia dobrym aktorem? 

Che, che... Znam dobrych akto- 
rów, których znikąd nie wyrzucano. Ale 
mówiąc powaźnie, te częste zmiany szkół 
były dla mnie cennym doświadczeniem. 
Chyba każdy zna to uczucie, kiedy znaj- 
duje się w nowej sytuacji i jest oceniany 
przez innych. Jest krytykowany, wydają 
mu polecenia, czuje, że nie znalazł się 
w odpowiednim miejscu i czasie. Te prze- 
prowadzki uczyniły mnie silniejszym, na- 
uczyły, jak walczyć o swoje, pozwoliły mi 
skoncentrować się na najważniejszych 
rzeczach. Nie żałuję swoich decyzji, choć 
czasami było naprawdę ciężko. 

Jesteś niezwykle zajęty. Wciąż znaj- 
dujesz czas na jakiś sport? 

"Tak. Udaje mi się jakoś zachowy- 
wać dobrą kondycję. Szczególnie kiedy 
wymaga tego ode mnie rola, nad którą 
pracuję, jak ro było w przypadku postaci 
Davida Gale'a w „Życiu za życie”. Były 
w tym filmie momenty, podczas których 
chciałem wyglądać na bardzo wychudzo- 
nego. Chodziło o sceny rozgrywające się 
w więzieniu. Pracowałem wtedy ze spe- 
cjalistą żywienia, biegałem i chodzilem 
na siłownię. Zawsze znalazł się koś, kto 
zmusił mnie do wyciśnięcia kilku kolej 
nych pompek. Najważniejsze to zebrać 
się i wyjść do siłowni albo na stadion. To 
połowa sukcesu. 

Co prawda w ciągu osrarnich kil- 
ku miesięcy trochę się zapuściłem, ale 
planuję niebawem wielki powrót do for- 
my. Byle tylko się przemi 
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KAMERALNIE 


Jeszcze nie umilkły fanfary po kiumfie „Elephanta” Gusa Van Santa, a już zaczęło narzekać. 
Że w Cannes zabrakło wydarzeń artystycznych, że to najgorszy festiwal od lal, a może 


i w całej historii. że obciach i porażka. Czy rzeczywiście było aż tak źle? 








iezupełnie. Filmowi krytycy 
uwielbiają dramaryzować. Na fe- 
stiwalu pokazano kilka znakomi- 


tych filmów. Nie da się jednak ukryć, 
że stanowczo za dużo było tych nijakich 
czy wręcz niedobrych, Lepsze filmy moż- 
na było często zobaczyć w ramach róż- 
nych przeglądów i pokazów specjalnych. 


DOBRE, ALE POZA KONKURSEM 

Był tam wstrząsający „Osama” Sid- 
diqa Barmaka, pierwszy film afgański 
nakręcony po upadku talibów. Reżyser 
rozlicza się z niedawną przeszłością Afgat- 
nistanu, kreśląc obraz kraju rządzonego 
przez religi 

Był „Noung Adam" Davida Macken. 
zie, z którego Anglicy są bardzo dumni. 
Nazwali go nawer „śmiałym nonkonfor- 
mistycznym głosem kina brytyjskiego” 
Scenariusz został oparty na powieści 
Aleksandra 'Trocchiego, idola Bear Gene- 
ration. Znakomitą kreację stworzył Ewan 
MeGregor, grając antybohatera w stylu lat 
50. Gdyby film znalazł się w konkursie. 
McGregor bylby głównym kandydatem 
do nagrody dla najlepszego aktora 

Nie znalazł się jednak, bo nie zdo- 
był uznania komisji kwalifikującej. Tak 
naprawdę o doborze filmów do konkursu 
decyduje jedna osoba — Thierry Fre- 
mau, dyrektor artystyczny festiwalu. 
Fremaux rzadko tlumaczy się ze swoich 
decyzji. Można jednak domyślić się, 
czym kieruje się w swoich wyborach. 


nych ekstremistów. 











CO LUBI DYKTATOR? 
Pierwszy trop to kino azjacyckie, 
a właściwie chińskie i japońskie. Filmy 





2 tego regionu są chętnie pokazywane 

w Cannes, kilka z nich zdobyło Złotą Pal- 

mę. Jednak w tym roku nie zachwyciły 
Japoński „Akarui mirai” Kiyoshiego 


Kurosawy został wygwizdany. Być może 
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ELŻBIETA CIAPARA 


nie został zrozumiany, ale jak potrakto- 
wać film, w którym metaforą zbuntowa- 
nej młodzieży są... zabójcze meduzy? 
Drugi z japońskich filmów, „Sharasojyu” 
Naomi Kawase, kameralne kino obyczajo- 
we, jest afirmacją życia. Robiłby jednak 



























NAGRODY 


ELEPHANT 
CANE 
UZAK 
CAMAC 


lepsze wrażenie na małym ekranie. 

Chińczycy jak zwykle postawili na 
kino kostiumowe. „Purple Butterfly" 
Lou Ye jest melodramatem ź krwawym 
początkiem i finałem. Na uznanie zasłu- 
gują tylko zdjęcia Wanga Vu, nasycone 
barwami, budujące fatalistyczny nastrój 
opowieści. 





CEC 
MUZAFFER OZDEMIR 
WEWN 
USTA 
MARIE-JOSEE CROZE 
(„Les invasions barbares") 


GUS VAN SANT 
(EEG) 
PEDZZUCNH 

Les invasions barbares: 


MISTRZOWIE SĄ ZMĘCZENI 

O doborze filmów do konkursu decy- 
dowały także nazwiska ich twórców 
Im bardziej znane, tym lepiej. Ale takie 
rozumowanie kryje ryzyko, bo nawet mi- 
strzom zdarzają się wpadki. 
festiwal dowiódł tego niejeden raz. 

„lies Fgarós” Andrć Techinćgo jest 
historią miłości dojrzałej kobiety i nasto 
letniego chłopca, ukazaną na tle II wojny 
ilm świetnie za- 








NIZEJ 
ZEWEWEWAL 








światowej. 
grany, z pięknymi zdjęciami, 
ale wtórny. To wszystko już 
w kinie było. Film Tóchi- 
nógo zaciekawił mnie z in- 
nego powodu. Pokazując II 
wojnę, kino europejskie kon- 
ach. 





centruje się na jej 
Tymczasem Hollywood zale- 
at nas produkcjami o dziar- 
skich amerykańskich chłop- 
cach gromiących szkopów. 
Jeszcze trochę, a uwierzymy, 
że Europę wyzwolili wyłącz- 
nie jankesi. Bo Europejczycy 
byli zbyc zajęci cierpieniem. 
by walczyć. 
„La petite Lili” Claude'a Millera to 
uwspółcześniona i nieudana adapracja © 


WIAZEWI 
ze swoimi aktorami. 

Z prawej: kadr z filmu 
„Elephant” 








„Mewy” Czechowa. Zamiast bogactwa 
uczuć i dyskretnego humoru, oglądamy 
emocjonalnie płaską historyjkę o prowin- 
cjonalnej femme fatale siejącej zamęt 

w rodzinie filmowców. 

Aleksander Sokurow został skrzyw- 
dzony na ubiegłorocznym festiwalu. Po- 
winien był dostać którąś z nagród za „Ro- 
syjską arkę”. W rym roku nie zachwycił. 
Jego „Otets i syn” to kino poetyckie, 
piękne wizualnie, ale pozostawiające 
uczucie niedosytu. Sokurow opowiada 
o miłości syna i ojea. Miłości rak bezgra- 











nicznej, że chwilami ojciec i syn stapiają 
się w jedno ciało, co zresztą wywołało po- 
dejrzenia co do homoseksualnego pod- 
tekstu filmu. Sokurow był tym oburzony: 
grzmiał na dziennikarzy, że nie poznają 
się na dziele sztuki, ale musial zadowolić 
się nagrodą FIPREŚCI, czyli... krytyków 


BARBARZYŃCY U BRAM 

Oczywiście nie wszyscy mistrzowie 
kina zawiedli. Był w Cannt 
film Petera Greenawaya „Tulse Luper 
Suircases, Part 1. The Moab Story”. Gree- 
naway, wieczny eksperymentator, i rym 
razem szuka nowych możliwości dla kin; 
Ale choć jego film jest błyskocliwy i dow- 
cipny, nie dostał nagrody, No bo jak moż- 
na ocenić film, który jest pierwszym z co 
najmniej trzyczęściowej sa 
już o uzupełniających go 92 płytach DVD, 
serialu telewizyjnym, serii książek i wy- 
staw oraz stronie internetowej. 

Schorowany Hecror Babenco wrócił 
do konkursu po kilkunastoletniej prze- 
rwie. Jego „Carandiru” (przebój kasowy 
brazylijskich kin) rozgrywa się w nieis 
niejącym już najcięższym więzieniu 
Brazylii, Centralną postacią filmu jest 
więzienny lekarz. Jego pacjentami są zło- 
dzieje i mordercy. Babenco pokazuje ich 
bez sentymentu. Nie oskarża nawet sys- 
temu więziennego. Chodzi mu raczej 
o przypomnienie, że nawet najgorsi 
zbrodniarze są takimi samymi ludźmi, jak 
ci po drugiej stronie kraty. „Carandiru” to 
przykład kina zaangażowanego, ale nie 
odstręczająco demagogicznego. 

Podczas festiwalu doszło do dyskusji 
w której sześcioro reżyserów, w tym Sa- 
mira Makhmalbaf, przekonywało słucha- 
czy, że nie da się rozdzielić kina od poli 
tyki. Film Makhmalbaf „Panj ć ar” jest 
tego najlepszym dowodem. 

Akcja rozgrywa się w Afganistanie 
zniszczonym przez wojny i talibów. 





najnowszy 





nie mówiąc 


























Wszędzie bieda i ludzkie nieszczęście. 
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Główna bohaterka, Noqreh, cały dobytek 
mieści w małej torebce, a jej najwięk- 
szym skarbem są randecne pantofelki 

Nie ma domu, nie ma co jeść, nie ma 
przyszłości. Jej ojciec nie może pogodzić 
się z upadkiem talibów i zmianami 

w obyczajowości. Bohaterowie Makhmal- 
baf pozbawieni są nadziei, ale nie podda- 
ją się. Nie sposób mówić o Afganistanie 
bez mówienia o policyce. Jeden z bohate- 
rów opowiada o rodzinie: „Miałem trzech 
braci. Jednego zabili Rosjanie, drugiego 
talibowie, a trzeciego Amerykanie". 








Sokurow grzmiał na dzien- 
nikarzy, że nie poznali się 
na jego dziele sztuki 


Bardzo podobało się „Les invasions 
barbares” Kanadyjczyka Denisa Arcanda. 
Reżyser nawiązuje do swojego wcześniej- 
szego filmu — „The Decline of the Ame- 
rican Empire”. Ci sami aktorzy grają rych 
samych bohaterów. Tematem filmu jest 
żegnanie się z życiem, godzenie się ze 








świadomością własnego przemijania 
U szpitalnego łóżka umierającego profe- 
sora z college'u spotykają się jego bliscy, 
jego kochanki i jego przyjaciele. Spotyka- 
ją się dwa różne pokolenia. 

W błyskotliwie napisanych dialogach 
odbija się stosunek Arcanda do dzisiej 
szego świata i zachodzących w nim prze- 
mian obyczajowych i kulturowych. Ar- 
cand żegna swoje pokolenie, które było 
w stanie ciągłego poszukiwania nowych 
idei i doznań, które czytało i samodziel- 
nie myślało. Przeciwstawia je generacji 
tytułowych barbarzyńców — karierowi- 
czów, którzy książek nie czytają, nie są 
ciekawi świata i nowych idei, a do życia 
mają stosunek czysto konsumpcyjny. 

















FRANCJA KONTRA AMERYKA 
Francuzi bardzo chcieli wywalczyć 
Złotą Palmę. W konkursie znalazło się aż 
pięć ich filmów. Jednak ilość nie przeszła 
w jakość. O realnych 
ną mógł myśleć cylko Frangois Ozon że 
„Swimming Pool”, błyskotliwym melan- 

żem dreszczowca i czarnej komedii 
Scenariusz został napisany specjalnie 
dla Charlorte Rampling, która gra pod- 





nsach na wygra- 
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starzałą Angielkę, autorkę kryminałów, 
wyjeżdżającą na południe Franeji. Tam 
spotyka córkę swego wydawcy, nastolet- 
nią nimfomankę. Między kobietami do- 
chodzi do rywalizacji o względy kelnera. 
Wszystko kończy się morderstwem... tyle 
że trudno w tym filmie rozdzielić rzeczy 
wistość od fikcji. Zgrabna intryga, dobre 
aktorstwo. "Taki film mógł niegdyć nakrę- 
cić Glouzot albo Chabrol. 

Francuskiej dominacji towarzyszył 
odczuwalny brak amerykańskich filmów 
Mimo wcześniejszych zapowiedzi 
w Cannes nie pokazano ani „Kill Bill” 
Quentina Tarancino, ani najnowszego 
filmu braci Coen. Oficjalnie mówiło się. 
że nie zostały ukończone na czas. Nie 
oficjalnie szeptano, że to efekt amery- 
kańsko-francuskich niesnasek. Oba fil- 
zostaną pokazane na festiwalu 
w Wenecji. No cóż, Włosi podczas inter- 
wencji w Iraku udostępnili Amerykanom 
swoją przestrzeń powietrzną 

Zamiast „Kill Bili” uraczono widzów 
kuriozum „The Brown Bunny” Vincenta 
Gallo. Rzecz jest o mężczyźnie, który 
stracił swoją ukochaną, bardzo z tego po- 
wodu cierpi, więc jedzie przez Stany. 

















„Uzak” Nuriego Bilge 


Ceylana - opowiada 


o samotnoś 





Ikim 


Jedzie i jedzie. Po drodze zaczepia pa- 
nienki, ale żadna r 
nić pustki w jego sereu. Wreszcie sporyka 
utraconą miłość i uprawia z nią seks, Ta 
a, bo aktorka 
ny naprawdę robi 
Gallo laskę, a kamera pokazuje to ze 
wszystkimi deralami. Jak widać za: 
wane aktorstwo nie zna granic. 
Nieliczne hollywoodzkie sławy, któ- 
re wybrały się do Cannes, były odpyty- 
wane na okoliczność franeusko-amery- 
kańskich napięć. A amerykańscy krytycy 
dzielnie tropili antyamerykańskie i 
centy. a najbardziej ancyamerykański 
uznali „Dogyille” Larsa von "Triera. „Ma 
riety” nazwało film „apokaliptycznym 
uderzeniem w amerykański system war- 
tości 





e jest w stanie wypeł- 





scena to czysta pornograi 
Chloe Se 








incentowi 





„gażo- 








Przesada! 


EASTWOOD OBROŃCA 

„Dogpilie” to historia uniwersalna, 
która moglaby wydarzyć się wszędzie. 
Wielopoziomowa, mocno osadzona 
w tradycji skandynawskiej literatury 
fczona zaskakującym finałem. 
Von Trier wraca do swojego ulubionego 
tematu — cierpi 
nostki dla dobra innych 

Akcja rozgrywa się w malej osadzie, 
dokąd trafia 
Mieszkańcy Dog 





i zwii 





nia i poświęcenia jed- 





iękna uciekinierka 
Ile zgadzają się udzielić 
jej schronienia. Tyle że poczucie władzy, 
jaką mają nad uciekinierką, sprawia, że 
sympatyczni skądinąd ludzie stają się 
oprawcami. Ujawniają swoją małostko- 
, obłudę, sadyzm, ksenofobię. Finał 
takiej opowieści musi być tragiezny. 
Dogyille" przypomina bardziej teatr 
niż kino. Von Tiier zupełnie zrezygnował 
ze scenografii. Odrzucił wszystko, co nie 
jest istotne dla opowiadanej historii, 
a może odwrócić od niej uwagę. Chce. 
żeby widz skoncentrował się wyłącznie 

















Na „Dogville” sławiano 3:1, 
a jednak wygrał „Elephani”, 
za którego płacono 40: I 


na aktorach i emocjach. Ryzykowny eks- 
peryment, ale się powiódi. 

Skoro „Dogyille” to film antyame- 
rykański, nie mogło zabraknąć filmu 
proamerykańskiego. Było nim „Mystic 
River” Clinta Eastwooda. Na tle zagadki 
kryminalnej (kto zabił młodą kobieęż) 














i znisz- 





rozgrywa się opowieść o przyj 
czonej przez tragedię z przeszłości. W fi- 
nale Sean Penn, grający ojca zamordowa- 
nej, ma dramatyczną rozmowę że swoją 
żoną. Właśnie dokonał samosądu na po- 
dejrzanym o zbrodnię, ale ma wyrzuty su- 
mienia, Słyszy jednak od swojej partnerki 
zaskakujące słowa — jako ojciec ma prawo 
do wszystkiego, bo nawet podejmując po- 
zarnie błędne decyzje, w ostatecznym 
rozrachunku postępuje słusznie. Ta prze- 
mowa odbywa się na tle gwiaździstego 
sztandaru. O jakiego ojea chodzi East- 
woodowi, który swój film zaczął kręcić 





w trakcie przygotowań do amerykańskiej 
interwencji w Irakuż 


SKANDALISTA CHEREAU 
O „Dogyille” było głośno nie tylko 
z powodu domniemanych akcentów 
antyamerykańskich. Film von 'Tiiera był 
typowany na zwycięzcę festiwalu. Uwa- 
żano, że von Trier ma Złotą Pulmę w kie- 
szeni i dołączy do Francisa Coppoli, Emi- 
1a Kusturicy, Billego Augusta i Shoheiego 
Imamury, grona szacownych podwójnych 
laureatów. W zakładach stawiano na nie- 
go 3:1. A jednak wygrał „Elephant" Gusa 
Van Sanca, za którego płacono 40:1 
„Elephant” to film niemal parsdoku- 
mentalny, a zainspirowany przez strze 
niny, do jakich doszło w amerykańskich 
szkolach. Van Sant pokazuje, jak dwóch 
sympatycznych chłopców zaczyna strze- 
lać do swoich kolegów i nauczycieli. 
Ogranicza się do relacji, nie próbuje 
udzielać odpowiedzi, jak i dlaczego mo- 
gło dojść do takiej tragediiż W tym tkwi 
siła tego niewielkiego filmu. Van Sant 
zmusza widza do stawiania trudnych py- 
ań i szukania na nie odpowiedzi. 
Spodziewano się, że decyzje tego- 
rocznych jurorów będą bulwersujące. 
W końcu na czele jury stał skandalista 
Patrice Chóreau. Tymczasem jurorzy po- 
stawili na kino niezależne, ale nie bul- 
wersujące. Drugą co do ważności nagrodę 
festiwalu Grand Prix dostał turecki dr 
mar obyczajowy „Uzak” Nuriego Bilge 
Ceylana. Tu także wystąpili aktorzy nie- 
zawodowi. Film opowiada o samotności 
w wielkim mieście, o anonimowości 
w tlumie. Składa się z szeregu scenek 
obyczajowych, c 
tobliwą puentą 
Najważniejsze są tu emocje i dialog 
2 widzem, którego reżyser traktuje na 
partnerskich zasadach. Właśnie to przesq- 
dzało o zwycięstwie w Cannes r 




















ęsto zwieńczonych żar- 
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UNIKAM ZAB 


ELEPHANT to skromny telewizujny film, który pokonał wielkic| 
festiwalu w Cannes. Nie ma w nim żadnych gwiazd. Główne 
Q nagrodzonym złotą Palmą filmie opowiada jego twórca. 


2 GUSEM VAN SANTEM 
rozmawia ELŻBIETA CIAPARA 


„Elephant” opowiada o przemocy 
wśród młodzieży. Dwóch uczniów 
zaczyna strzelać do rówieśników. Pa- 
na film odwołuje się do tragicznych 
zajść z amerykańskich szkół. 

Ale nie chciałbym, żeby był po- 
strzegany wyłącznie jako portret amery- 
kańskiej szkoły średniej. Podobna trage- 
dia może wydarzyć się wszędzie i w każ- 
dej chwili 
Dlaczego podjął Pan ten temat? 

Cztery lata temu. omawiałem 
2. przedstawicielami HBO możliwość 
wspólnego zrobienia filmu. Właśnie doszło 
do tragedii w szkole w Columbine. Pomy- 
ślałem, że trzeba zrobić o rym film, a lu- 
dzie z HBO zgodzili się go sfinansować. 
Nie mogliśmy jednak nakręcić filmu o Co- 
lumbine. Zrobiliśmy więc film inspirowa- 
ny tamtym dramatem. Przy czym 
phani 
rozumiem, postrzegam tamte wydarzenia. 
Czy pisanie scenariusza poprzedził Pan 
jakimiś szczegółowymi badaniami? 

"Tak jak większość Amerykanów 
przeczytałem setki różnych relacji i analiz 
na temat tragedii w Columbine. Pisząc 
Elephanta”, musiałem naj- 
pierw sam sobie wytłumaczyć pewne 
sprawy. Odwolałem się do własnych do- 
świadczeń z lar szkolnych. Nie robilem 
jednak szczegółowych badań. Raczej opie- 
rałem się na uczuciach i emocjach, które 
obudziła we mnie tragedia w Columbine. 
Czy amerykańska szkoła średnia bar- 
dzo się zmieniła od czasu, kiedy był 
Pan uczniem? 

I tak, i nie. Młodzież jest taka sa- 
ma jak za moich czasów. Jednak kultura 








> moje osobiste spojrzenie. To, jak 








scenariusz 
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broni odcisnęła swoje piętno rakże na ży 

ciu szkolnym. Broń jest obecna również 
w szkole. Oczywiście nie twierdzę, że 
wszyscy młodzi ludzie noszą broń. To na 
szczęście są ciągle pojedyncze, ekstre- 
malne przypadki. Jednak przemoc fizycz- 
na stala się nieodłącznym elementem 
cia młodzieży. Moje szkolne czasy też by- 
ty brutalne, ale była to raczej przemoc 
emocjonalna, psychiczna. 

Tytuł „Elephant" zapożyczył Pan z fil- 
mu, który Alan Clarke nakręcił 

w 1989 roku dla BBC. Dlaczego? 

Clarke pokazał przemoc w Irlandii 
Północnej jako łańcuch bezlitosnych, ano- 
nimowych, bezsensownych morderstw 
i jako problem ignorowany przez niektó- 
rych z równą łatwością co przysłowiowy 
słoń w salonie, Mam wrażenie, że podob- 
nie dzieje się z problemami współczesnej 
młodzieży 
Do „Elephanta" zaangażował Pan 
wyłącznie amatorów. 

Wszyscy ci młodzi ludzie pocho- 
dzą z Portland. Wszyscy wciąż się uczą 
w szkole średniej. Większość z nich grała 
samych siebie, Oczywiście z wyjąckiem 
tych dwóch chłopców, którzy zagrali 
zabójców 
Czy ci młodzi ludzie czegoś Pana 
nauczyli? 

Wszyscy wzięli udział w tworze- 
niu swoich bohaterów. Na planie sporo 
improwizowaliśmy. Ci młodzi ludzie mają 











trochę inne spojrzenie na mój film. 


Nie chcę mówić widzom, 
co . Oni są 
mądrzejsi ode mnie 


GUS VAN SANT 

Jest reżyserem, scenarzystą, montażystą, 
pisarzem (w 1997 roku wydał powieść 
„Pink”), muzykiem (nagrał dwie solowe. 
płyty, jest członkiem zespołu Kill AlI Blon- 
OOOO NNOTIECEJNIC 
w Louisville w stanie Kentucky w USA 


Związany jest przede wsz 


NZOMNENACHCNNA 
je Idaho", „Za wszelką cenę”). Cz. 

mi jednak kręci filmy także dla dużych 

hollywoodzkich v 

2 wyboru”, „Szukając siebie”). Jego ulu 

bionym reżyserem jest Stanley Kubrick 








Inaczej traktują przemoc jako element 
ich szkolnego życia 

„Elephant” zaczyna się od klaso- 
wej dyskusji na temat przemocy. Wyko- 
rzystaliśmy wypowiedzi osób biorących 
udział w zdjęciach próbnych do filmu. 
Usłyszeliśmy wtedy wiele rzeczy, które 
;koczyły, czasami nawet wzburzyły. 
usiłowała nam zaimpo- 

część próbowała nas zaszoko- 
. Jedna 2 dziewcząt, wyglądająca jak 
uosobienie. niewinności, opowiadała na 
przykład, jak zrobiła laskę swojemu 
chłopakowi. Uważała jednak, że to wcale 
nie był sekst 
Zabójcy z „Elephanta” są homosek- 
sualistami. Pokazuje ich Pan w sce- 
nie miłosnej pod prysznicem... 

Niektórzy z widzów mogą uznać, 
że to, iż zabójcy są gejami, ma jakiś zwią- 
zek. Nie było o jednak moją intencją. Ta 
scena pod prysznicem o rylko chwila in- 
tymnej bliskości. Ja przede wszystkim 
pokazuję, że ci chłopcy są zagubieni, że 
się poddali. Oni nie tylko zamierzają za- 
bijać, ale przede wszystkim sami 
rzają zginąć, chcą popełni 
A ten stan ducha nie ma nie wspólnego 
z ich orientacją seksualną. 
Finał „Elephanta” to wstrząsająca, 
długa sekwencja zabijania. Te sceny 
są przerażające w swoim realizmie. 
Szokująca jest też świadomość, 
że o życiu i śmierci bohaterów Pana 
filmu decyduje przypadek. 

Zawsze staralem się unikać 
w moich filmach scen zabijania. Chyba 
tylko w „Drugstore Cowboy” jest strzela- 
nina... Nie chciałem w „Elephancie” 
w jakikolwiek sposób głoryfikować scen 
zabijania lub ich uatrakcyjniać, Chciałem 
natomiast, by wyglądały jak najbardziej 
realistycznie, by widz poczuł ich okro- 
pieństwo i bezseń 

W filmach sceny walki i za 
są zazwyczaj odrealnione. Więcej w nich 
choreografii i stylizacji niż realizmu. By- 
łem zdecydowany uniknąć tego za wszel- 
ką cenę. Ale przecież i w moim filmie 
część roboty odwalili faceci od efektów 
specjalnych. Tik, jak choćby w „Termina- 
torze 37, wszystko — gesty, kroki, ruchy 
—było wcześniej omówione i przygotowa- 
ne. Staraliśmy się jednak, by efekt koń 
cowy na filmie był zupelnie inny niż 
w „Terminatorze 3! 
Pokazując tragedię, unika Pan 
jednak odpowiedzi, dlaczego do 
niej doszło. 

Przez ostatnie cztery lata ws; 
scy w Stanach Zjednoczonych wystare 
jąco dużo myśleli i mówili o Columbine, 
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by wyrobić sobie własne zdanie na ren 
temat. Staralem się pokazać w moim fil- 
mie różne punkty widzenia, różne aspek- 
ty tej tragedii, zostawiając miejsce dla 
własnych refleksji widza. 

Nie chcę mówić publiczności, co 
ma myśleć. Jest mądrzejsza ode mnie. 
Zresztą gdybym narzucił swoją odpo- 
wiedź, bylaby to cylko jedna odpowiedź. 
A możliwe są setki różnych. 

Nie obawia się Pan, że taki unik 
zostanie żle przyjęty? Nie ma Pan 
ostatnio w USA najlepszej prasy. 
ańskim krycykom nie po- 
Pewnie nie spodot 
się też „Elephant”. Niektórzy krytycy 
inaczej postrzegają sztukę filmową. Do- 
magają się bardziej tradycyjnej narracji, 
tradycyjnego kina. 

Ale jeżeli brak wyraźnej odpo- 
wiedzi w „Elephancie”, jeżeli odwołani 
się do wrażliwości i inteligencji widza ma 
być oznaką mojej nieodpowiedzialności 
jako twórcy — jak to napisał jeden z kry- 
tyków, to chyba coś jest nie tak nie ze 
mną, ale z tymi, którzy rak uwa: 
Wiele osób sądzi, że młodzi ludzie 
stają się coraz okrutniejsi, bo wycho- 
wują się na brutalnych grach kompu- 
terowych, filmach, teledyskach. 

Gry komputerowe, niektóre fil- 
my czy teledyski mog szokować. Nie 
dzę jednak, by mogły bezpośrednio spro- 
wokować takie tragiczne wydarzenia, jak 
te, które pokazuję w „Elephancie”. Nie 
wierzę, by sam fakt grania w jakąś brutal- 
ną grę czy słuchania jakiejś piosenki 
mógl kogokolwiek pchnąć do zabijania. 


















































Mieliśmy być wolnomyśli- 
cielami, a skończyliśmy 
jako banda konformistów 


To może teraz powie Pan, dlaczego 
młodzi ludzie z porządnych domów 
strzelają do swoich rówieśników? 
Jeżeli miałbym już poszukać 
odpowiedzi na to pytanie, wskazałbym 
j presję sukcesu, którą młodzież od- 
"Tę presję wywierają zarówno ro- 
dzice, jak i szkoła oraz społeczeństwo 
w ogóle. Młodzież po prostu nie jest 
w stanie sprostać obowiązkom i żądź 
niom, jakie się im stawia. A rodzice 
nawet nie zdzją sobie sprawy z tego, że 
żądają od swych dzieci za dużo. 
W swoim filmie podejmuje Pan ten 
sam temat, co Michael Moore w 
nagrodzonym Oscarem dokumencie 






















„Bowling for Columbine". Jak się Pa- 
nu podoba dzieło Moore'a? 

Bardzo. Ten film zawiera najlep- 
sze wytlumaczenie dla szkolnych strzel: 
nin, z jakim się zetknąłem — to opowieść 
faceta, który dziesięć lat przed tragedią 
Columbine wniósł do tej szkoły broń. 

Pytany, dlaczego to zrobił, opo- 
wiadał właśnie o presji wywieranej na 
młodych ludzi. O tym, że jest obowiązek 
„dopasowania się”, Jeżeli jakieś dziecko 
jest „inne”, jeżeli nie pasuje do otoczenia, 
to łatwo może uwierzyć, że nie ma dla 
niego przyszłości, bo jeżeli nie udało mu 
się czegoś osiągnąć w szkole średniej, to 
tym bardziej nie uda mu się w dorosłym 
życiu. A stąd już rylko krok do tragedii 
"To wyjaśnienie najbardziej do mnie prze- 
mawia. Nie zawarłem go jednak w swoim 
filmie, bo, jak już mówiłem, nie chcę ni- 
czego widzom narzucać. 

Skąd bierze się ta presja na „dopa- 
sowanie się”? 

Kultura amerykańska z jednej 
strony lansuje wzorce dostosowywania 
się, z drugiej jednak strony oczekujemy, 
że młodzież będzie nas prześcigać. To ab- 
surd. Moje pokolenie miało mieć orwarce 
umysły, by leżne, być wolnom 
cielskie. A jak skończyliśmyż Jako banda 
konformistów. Jesteśmy większymi kon- 
formistami od naszych rodziców. 

Wiem, że „Elephant” to środkowa 
część trylogii... 

Pierwszą byl „Gerry”. Tematem 
przewodnim tej trylogii jest śmierć. 
„Gerry” opowiada o zabijaniu przez Na- 
„Elephant” to film o zabijaniu 
innego człowieka. Ostatnia część 
opowiadać o samobój- 
stwie. Pracuję nad jej scenariuszem, nie 
wiem jednak, kiedy będę miał szansę go 
sfilmować. 

Dlaczego lubi Pan robić filmy 
leżne? 

Staram się robić to, co ma dla 
mnie sens. A ten sens znajduję właśnie 
w kinie. niezależnym, eksperymentują: 
cym. Co prawda nakręciłem dla dużej 
wytwórni „Buntownika z wyboru”, ale 
był to dla mnie rodzaj eksperymentu, 
swoistej próby. Po prostu. chciałem 
sprawdzić, czy potrafię robić rakie kino. 

Choć więc była to produkcja 
z tak zwanego głównego nurtu, z mojego 
punktu widzenia było to jak najbardziej 
kino eksperymentalne. Utwierdziłem się 
w przekonaniu, że wolę robić małe, ni- 
skobudżetowe filmy. Już dawno bowiem 
odkryłem, że można sobie pozwolić na 
znacznie więcej, nie mając na karku całe- 
go tego przemysłu filmowego. F 


















































MA PRZYSZŁOŚĆ 


już szykuje się do przeniesienia w nasze czasy. A skoro mowa o czasach 
i Ferminatorach”.. Podróżowanie w przeszłość i przyszłość jest w filmach równie popularne 
jak wycieczki na Kretę. Zatem w drogę! 


a kilka lat wybuchnie wojna. 
Wojna Światowa, która spusto- 
szy Ziemię, Przeżyją ją tylko 
nieliczni, na domiar złego nie 
dane im będzie prowadzić 

spokojne życie, gdyż kolejną wojnę wy- 

powiedzą im maszyny. Scenariusz „Ma- 
triksa”? Nie, taką fabułę miał już film 
sprzed 19 lat wyświetlany u nas pod ty- 
zułem „Elektroniczny morderca”, a bar- 
dziej znany jako Terminator”. 





CYBORGI MOGĄ BEZ KOŃCA 

Przyznać należy, że maszyny z „Ter- 
minatora” mają lepszy pomysł od ma- 
uriksowych na skureczne zakończenie 
tej wojny — chcą ją rozstrzygnąć na 50 
lat przed cym, zanim się zaczęła. Dys- 
ponują bowiem czymś, co może zadecy- 
dować o sukcesie, czyli możliwością 
podróży w czasie. 

Wysyłają swego przedstawiciela, nie 
byle kogo, bo samego Arnolda Schwarze- 
neggera w pelni swej kulturystycznej 
sławy w lata 80. Jego celem jest zabicie 
matki Johna Connora, późniejszego 
przywódcy ludzi. Przeszkodzi mu w tym 
inny wysłannik z przyszłości. 
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Maszyny spróbują ponownie — w 
„Terminatorze 2 w czasy o 10 lat póź 
niejsze trafi inny cyborg, wersja znacznie 
udoskonalona, choć nie tak muskularna. 
Ion zawiedzie, pobity przez dobrego j 
Arnolda, co dowodzi, że jednak mięśnie 
Amiego działają lepiej, gdy są używane 
w słusznej sprawie. 

Ale to nie koniec. Wszystko wskazu- 
je nato, że w tym roku maszyny podej- 
mą trzecią próbę zamordowania Conno- 
ma. Zresztą, dlaczegóź miałyby przestać? 
Przecież, gdy już raz zapanowało się nad 
czasem, można to robić w nieskończo- 
ność — wysyłać w przeszłość kolejnych 
wysłanników, aż któremuś uda się speł- 
nić zadanie. Czy to oznacza, że czeka 
as jeszcze wiele sequeli „Terminatora”? 












DZIEŃ DOBRY, PANI ARC... 

Zmienić historię. Cofnąć się w czasie 
i wiedząc, co się zdarzy w przyszłości, 
naprawić błędy. Gdybyśmy mieli urzą- 
dzenie, które pozwoli na podróż w cza- 
sie, jak byśmy je wykorzystali? Do tej 
pory przed szansą podróży w czasie sta- 
nęla garstka bohaterów literackich i fil- 
mowych (literatura była pierwsza — H.G. 





KONRAD WĄGROWSKI 





Wells z „Wehikułem czasu” i Mark Twain 
z „Jankesem na dworze króla Arvura"). 

"Terminator i jego oponenc Kyle 
Recse nie byli oczywiście jedynymi 0so- 
bami chcącymi zmienić przeszłość. 
Nigdy w filmach to nie było łatwe — na 
podróżników w czasie, oprócz przeciw- 
ników, czekały paradoksy, anomalie, 
szok spotkania samego siebie bądź zwy- 
kle nieporozumienia powstałe na skutek 
kontaktu ludzi z różnych epok. Nic, tyl- 
ko kręcić o tym filmy! 


















W tym roku maszyny 
podejmą trzecią próbę 


Connora 


Po co skacze śię po czasież Przede 
wszystkim po to, by zmienić historię. 
inne powody, choćby rato- 
skiej osoby („Wehikuł czasu” 
22001, „Timescape”), konieczność 
zawodowa („Strażnik czasu”, 
w którym Van Damme jest 
policjantem pilnującym 
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U WEŁUS EA KEAWALCH 


00 — 1960 (reż. George Pal). 
Uproszczona ekranizacja „Wehikułu czasu” Wellsa. Powieść 
to głęboko pesymistyczna wizja ewolucji kapitalizmu, po- 
głębiania się różnic klasowych. Niewiele z tego pozostało 
MILOLTWOCZCACZA 
kowy, mimo prób nadania mu 
głębszych treści- George, | 
podróżując przez XX wiek, za- 
trzymuje się w czasie trzech 
wojen światowych (trzecia 
NEI OWENTTEDC 
jest marzeniem o pokojowym 
wspólistnieniu. Nagradzane 
efekty dziś już trącą myszką, 
ale wizja zmieniających się stro- 
jów na manekinie na wystawie sklepowej wraz 
ze zmianami mody weszła do historii kina. 


0 - 1962 (reż. Chris Marker) 

Film krótkometrażowy złożony ze statycznych zdjęć, opa- 
trzonych komentarzem. W Pa- 

ryżu zniszczonym przez woj- 

nę nuklearną ocaleni ekspe- 

rymentują na mężczyźnie, 

który ma silne wspomnienie 

sceny z przeszłości. Ekspery- 

menty udają się — mężczyzna 

przenosi się w czasie, 

by stwierdzić, że pamiętana 

scena jest obrazem jego 

śmierci, widzianym z perspekty- 

wy jego jako dziecka. Mroczny, poruszający film. Zainspi- 
rował twórców „12 małp" i „Terminatora”. 


I — 1984 (reż. Robert Zemeckis) 
Trzyczęściowy hit. O sukcesie seri zadecydował wybór Mi- 
chaeła J. Foxa do roli głównej, sentymentalne spojrzenie 
na lata 50. oraz zręczny scena- 

riusz obritujący w skoki cza- 

sowe i zwroty akcji. Nie moż 

na jednak też nie dostrzec 

spojrzenia, jak zmieniła się 

„Ameryka przez 30 lat. olejne 

części powstały w 1989 

i 1990 roku. Zabrakło im 

świeżości pierwszego filmu, 

ale pozostały solidnymi pozy- 

cjami rozrywkowego repertuaru. 


0 — 1985 (reż. James Cameron) 

Niskonakładowy mroczny thriller science fiction osią- 
gnął zaskakujący sukces i otworzył wrota kariery dla 
Arnolda Schwarzeneggera i Jamesa Camerona. Choć po- 
jawia się tu podróż w czasie, nie ona jest najważniejsza 
dla fabuły. O powodzeniu filmu zdecydował zimnowo- 
jenny strach przed zagładą nuklearną i obawa przed 
niekontrolowanym rozwojem techniki. Druga część 

2 1991 roku, słabsza fabularnie, zasłynęła rewolucyjny- 
mi efektami specjalnymi. 







ZLWUCZUJ 





stabilności czasu) czy najbardziej proza- 
iczna chęć zbicia kasy i sięgnięcia po 
władzę nad światem (czynią tak czame 
charaktery w „Strażniku czasu” i „Po- 
wrocie do przyszłości”). 

Wartym odnotowania oryginalnym 
powodem we „Wspaniałej przygodzie 
Billa i Teda" jest zaliczenie testu z hi 
storii (warto nadmienić, że sam Keanu 
Reyes, rozmawiając z Joanną dAre, 
zytułuje ją „panią Arc”). 

"Tak wyszukane motywy pojawiły się. 
w późniejszych filmowych produkcjach. 
Filmy o podróżach w czasie z lat 50. i 60. 
były bowiem najczęściej rozrywkowymi 
obrazami klasy B, a fabuła miała na celu 
jedynie pokazanie pojedynków z aktora- 
mi ubranymi w śmieszne gumowe ko- 
stiumy, udającymi mutantów, potwory 

i6 temat jest ujmowany 
dobrym przykładem 
jest „Donnie Darko”, w którym temat 
podróży w czasie ukazuje tak naprawdę. 
dramat zagubionego nastolatka. 


JAK WYGLĄDA WEHIKUŁ? 

Cóż efektownego można pokazać 
w filmie? Na przykład samą machinę 
czasu. Niestety w „Terminatorze” nie 
zobaczymy pojazdu, którym podróżują 
Arnie i Michael Biehn, widzimy jedynie 
efektowne wyładowania elektryczne 
podczas ich przybycia w nasze czasy. 

W innych filmach pojazdy zostały le- 
piej określone, co przynajmniej w przy- 
padku „Powrotu do przyszłości” owocuje 
możliwością sprzedaży gadżetów. Sche- 
maty fabularne wymyśliła literatura, 
trzeba jednak przyznać, że film zrealizo- 
wał je wizualnie. 
twórców pierwszego „Wchi- 
wdzięczamy wied: 
że najwłaściwszym pojazdem do takich 
podróży jest stylowe rokokowe krzesło 
z rzeźbionymi dźwigniami w wiktoriań- 
skim wnętrzu. Naukowcy w „12 mał- 
pach” sadzają Jamesa Cole'a na dużo 
brzydszym i mniej wygodnym stołku. Je- 
Sli jednak ktoś nie dysponuje odpowied- 
nim meblem, może odbyć podróż w cza- 
sie za pomocą samochodu jak Marty 
Powrocie do 
































budki telefonicznej. 


Keanu Reeves 


mówi do Joanny d'Arc 


per 











KTO ZABIŁ DZIADKA? 
"Terminator był nieźle przygotowany 
do swej akcji w przeszłości. Zaprogramo- 
wano mu nawer zestaw standardowych 
przekleństw, używanych w latach 80. 
Wielu bohaterów miało większe proble- 
my z odnalezieniem się w innej rzeczyw 
Bohater „Powrotu do przyszłości” 
śmieszność, podając nazwi- 
sko współczesnego mu prezydenta. Bo 
Ronald Reagan w larach 50. jest jedynie 
aktorem, bohaterem obecnego na ekra- 
nach filmu „Cattle Queen of Montana”, 
Gdy James Cole z „12 małp” czy 
ah Connor z „Terminatora 2” 
przekonać im współczesnych, ż 
zagłada, rafiają do szpi 
nych. Czy można się cemu d: 
mo zareagowalibyśmy przeci 
uł, że prezydentem. zostanie, 





naraża 





















się 2000 lat temu — dziś zamyka się ich 
iejscach odosobnienia. 
Skakanie w czasie owocuje wieloma 
paradoksami. Filmy o Terminatorze nie. 
sq od nich wolne. Weźmy słynny „para- 








DZIEN ŚWISTAKA — 1993 (reż. Harold Ramis) 
Główny bohater budząc się rano, zdaje sobie sprawę, 
że przeżywa ponownie ten sam dzień — historia 
powtarza się w ciągu kolejnych ranków. Tylko on 
zachowuje pamięć poprzednich dni, inni kopiują swe 
czynności. Osamotniony bohater musi wyrwać się 

z szalonej pętli, ale każdego 

kolejnego dnia coraz trudniej 

mu zebrać siły. Sposobem 

na ucieczkę okazuje się 

przemiana w lepszego 

człowieka. Bardzo zabawna, 

ale też refleksyjna i inteligent- 

na opowieść o doskonaleniu 

się i nauce rozumienia 

innych ludzi. 


110 — 1995 (reż. Terry Gilliam) 

Bruce Willis przybywa do naszych czasów ze zniszczo- 
nej przez epidemię przyszłości, aby zdobyć próbkę wi- 
rusa, który zapoczątkował chorobę. Gilliam stworzył 
film inteligentny, intrygujący (bohater nie jest pewien, 
zy wizja przyszłości nie jest jedynie wytworem jego 
chorego umysłu), z dobrym aktorstwem i dobrze wyre- 
żyserowany. Ulubiony film miłośników podróży w cza- 
sie — 3 wyprawy w przeszłość i zdarzenia, jakie wywo- 
łały, tworzą skomplikowaną, ale spójną całość. Najlep- 
OOOO CAEYCNNEW 






doks dziadka”. Gdyby podróżnik 
w czasie cofnął się o pół wieku i zabi 
swojego dziadka, jeszcze przed narodzi- 





się bowiem jego przyjście na świac. 
Istnienie jego musiałoby zostać wyma- 
zane. Ale w takim razie kto zabił 
dziadka, jeśli morderca nie mógł się 
urodzić? 

Marty McFly w „Powrocie do 





przyszłości” nie jest rak bezwzględny, 
aby kogokolwiek mordować, ale jego 
podróż w przyszłość uniemożl 
pierwszy pocałunek jego rodziców, 

co daje taki sam wynik jak zabicie 
przodka. I trzeba temu przeciwdziałać. 








KTO NAUCZYŁ CHUCKA GRAĆ? 
Drugim, mniej znanym, paradoksem 
jest zagadnienie nieskończonej pętli. 
Wyobraźmy sobie, że podróżnik cofa się 
w przeszłość i spotyka młodszego siebie. 








Przekazuje mu (sobie) plan wehikułu 
czasu i znika. Młodsze wcielenie 
konstruuje pojazd, po czym cofa się 
w przeszłość, aby przekazać płany... 
"Tak, ale kto właściwie wynalazł 
ten wchikulż 

Powołajmy się znów na „Powrót do. 
przyszłości” — MeFly na koncercie roe- 
kowym odgrywa brawurowo utwór. 
Chucka Berry'ego „Johnny B. Good”, 
szokując publiczność, nieznającą do tej 
pory rockandrollowych rytmów. Słyszy 
to sam Berry, który zostaje zainspirowa- 
ny do skomponowania tej 
Ale kto pierwszy wymyśl 





ZABIŁ SAMEGO SIEBIE 

Rzesze fanów godzinami szukają blę- 
dów w swych ulubionych obrazach, a od 
wpadek nie są wolne nawet najsłynniej- 
sze z nich. W „Terminatorze 2” cyborg. 
niszczy sam siebie, aby nie dopuścić do 
powstania superkomputera zagrażającego 
ludzkości. Ale skoro superkomputer nie. 
powstanie, to nie powstanie również 
terminator, skąd zatem wziął się on 
w przeszłości? 

Do innego rodzaju wpadek należy 
pomysł ze „Strażnika czasu”, aby ekipę 
zabójców, która ma unicestwić Vin 
Damme'a, wysłać w okres, gdy ma on 
20 lac i jest w najwyższej formie rozd: 
wania kopniaków. Dlaczego ra ekipa nii 








A gdyby kłoś nam powiedział, że 
prezydentem będzie 


zaatakuje go, gdy ma lat 6? Ano pewnie 
dlatego, że właśnie chodzi o to, aby Van 
Damme rozdał te kopnial 

Podróżowanie w czasie, prócz zaba- 
wy, dostarcza też tematów do pow: 
niejszych przemyśleń — tak jest choćby 
moście”, „12 małpach”, „Dniu 
świstaka” czy „Donnie Darko". Nii 
pominajmy, że i sam „Terminaror”. 
domie czy nie, jest również wyrazem 
lęku przed wojną atomową i techniką 
wymykającą nam się spod kontroli. 

W naszej kinematografii trudno zna- 
leźć motyw podróży w czasie. A ja mam 
już fabutę, gotową do realizacji. Polski 
rząd, zrozpaczony brakiem efektów re- 
formy służby zdrowia, zdobywa wchikuł 
czasu i wysyła swych najlepszych mi: 
strów w przeszłość, aby przeprowadzi 
ją zupełnie inaczej. W przypadku niepo- 
wodzenia ponawia próbę z kolejną el 
pą. Nie, nie, to byłaby jednak opowieść 
o nieskończonej pętli.. 
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MŁOT NA KOLESI 


Krzyszłof Kłopotowski zachęca do kręcenia socrealistycznych 
gniotów. Wszystko w imię przebudowy Polski. 


Litości! Nie chcę tego oglądać! 


ię uśmiałem! Oto nadkrytyk, 
5 Krzysztof Kłopotowski, zesłany 

ż Ameryki do Polski, by zaprow: 
dzić tu „new deal”, uderzył rym razem 
w kremlowskie dzwony. Jego tekst „Ki 
no IV Rzeczypospolitej” czyta się jak 
wystąpienie I sekrerarza Sojuza 

W co drugim zdaniu: trzeba, mu 

my albo ma być, ma d: 
i jeszcze na końcu „naród zjednoczonej 
Europy”. Nie dbając nawer o logiczne 
konsekwencje swej wypowiedzi, dom: 
ę Kłopotowski włożenia ideologii do 
dra 
słuszna słuszność. A dramat? Odwołam 
się do najbardziej klasycznego przykła- 
du: jeśli tylko Antygona ma rację, to nie. 
ma o czym mówić. Jednak trzeba czytać 
lektury szkolne! 














ja wyłożyć 














natu, choć ideologia to przecież 


TYLKO NIE TO! 

Kaznodziejstwo wszędzie wygląda 
tak samo — na ambonie, na trybunie, na 
lamach. W blasku świętego ognia, jaki pa- 
rzy go w pióro, rozprawia się Klopotowski 
2 całą Polską i zaprzęga do swej misji mo- 
ralnego oczyszczania kino, które — jak 
rozumiem — powinno w duchu socreali- 
stycznej agitki piętnować złych kolesiów 
i lansować pozycywnych bohaterów, bu- 
dujących IV Rzeczpospolitą 

O Boże! Czy to znaczy, że znowu bę- 
dę musiał oglądać na ekranie brzydkich 
mafiosów, skorumpowanych polityków, 
dzielnych dziennikarzy, czyli dwie strony 
komisji śledczej afery Rywina? Ależ ja nie 
chcę! Wystarczą mi gazety, których no- 
tabene nie czytam, i telewizja, której nie 
włączam w porze przesłuchań. To jedno 
z wielkich osiągnięć demokracji — można 
mieć w dupie, co się chce, czyż ni 

Oczywiście, jestem za tym, by afery 
wyjaśnić, prawdy poznać, winnych uka- 
rać. Oczywiście, bulwersuje mnie de- 
grengolada instytucji publicznych. 
Oczywiście, wież , po- 
pieram trójpodział władzy, dostrzegam 
wielką rolę mediów i opinii publicznej. 
1 tylko kino oparte na oczywistościach 
gówno mnie obchodzi 


























w demokrac 
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BARTOSZ ŻURAWIECKI 


ZAWRACANIE GŁOWY 

Wielkim nieszczęściem polskich fil- 
mów ostatnich lat od „Pana Tadeusza” 
do „Ediego” — jest to, że zostały nakręco- 
ne przez twórców, którzy kombinowali, 
jak tu trafić w „społeczne zapotrzebowa- 
nie”. Zrobić coś i zajebistego, i aktualne- 
go. Reżyserzy w naszym kraju posługują 
się wiedzą ulicy, powielają estetyczne 
i myślowe schematy, utwierdzają widzów 
w myślowym lenistwie. 

A tu jeszcze samotny pogromca ba- 
ronów w nakazowo-rozdzielczym tonie 
|| każe kręcić o Michniku, Rywinie, Kary- 
niu i mafii paliwowej. Zaraz, zaraz 






















Albo, albo. Jeśli już mamy być tacy czar- 
no-biali, jak chce Kłoporowski, to albo 
wolność (wyboru, tworzenia i myślenia) 


albo przymus. 

Roszczeniowy charakter ma także 
apel czyściciela o „mit założycielski” 

w polskim kinie. No, owszem, mit zało- 
życielski pod ryculem Rewolucja Paź 
dziernikowa zaowocował kilkoma donio- 
Muzy. Klo- 
potowski jednak pomija milczeniem 
osiągnięcia tamtego imperium, stawia- 
jąc za wzór sympatyczne skądinąd filmy 
Franka Capry. 

"Tyle że od ich powstania minęlo ja- 
kieś 60-70 lac! W rym czasie mieliśmy 
wojnę światową, postmodernizm, upadek 
komuny, że o pomniejszych wydarze- 
niach nie wspomnę. Wracanie do dydak- 
tycznego optymizmu twórczości Capry 
jest zawracaniem głowy, i to w każdym 
tego wyrażenia znaczeniu. 


Słabość polskiego kina 
wypływa z mierności intele- 
kłualnej, a nie układów 


I Kłopotowski, i ja, Żurawiecki, 
i Pan, i Pani, i społeczeństwo — wszyscy 
w jakichś mitach żyjemy, jakimiś mitami 
|| żyjemy: Sztuka — przynajmniej ta, która 
mnie interesuje — dobiera się do mitów 
prywatnych i zbiorowych, by pokazać 











słymi dziełami w żywac 














- cytując ostatniego Almodóvara — że 
„jestem nauczycielką baletu, nic nie 
jest proste”. 


WIĘCEJ JARZYNY! 

Gdyby zresztą Klopotowski zechciał 
poznać Amerykę także intelektualnie, 
to dostrzegłby, że zwłaszcza tam myśli 
ciele, pisarze, rakże filmowcy próbują 
wyciągnąć jednostkę spod wladzy ide- 
ologii (policycznych, marketingowych 
artystycznych, płciowych ete.), uchylić 
autorytarne rzeczywistości, w które ma- 
my wierzyć, także w kinie. Nie chcę 
być autorytarywny, ale nauka sceprycz- 











nego myślenia bardzo by się Polsce 
przydała, nie tylko w kinie 

Nasi reżyserzy są zależni. Zależni 
myślowa i artystycznie. Są po prostu 
nieciekawi. Nie potrafią wyjść z opłor- 
ków wlasnej banalności. Słabość polskie- 
go kina jesr przede wszystkim natury 
intelektualnej, układy rowarzysko-finan- 
sowe mają znaczenie drugorzędne, po- 
wiedziałbym nawet, że wynikają z tego 
podstawowego mankamentu. Tak zwani 
mistrzowie od dawna kiszą się w swoich 
rzekomych autorytetach, to wiemy. 

A młodzi? Cóż, obejrzałem filmy 
z szeroko pojmowanego cyklu „Pokole- 














wość, nie widać wizji. Cienkie to jaki 
niezborne, niezdarne, powierzchowne, 
sztywne, bez formy. Dobre sceny i scen- 
ki, ale brak osobowości, która by zasko- 
czyła, zadziwiła, wzburzyła czy choćby 
zainteresowała. I tu już nie ma się co 
skarżyć na niewielki budżer i dyktaturę 
staruchów. W czasach dyktatury powsca- 
wały przecież najbardziej wolnomyśli- 
cielskie dziela. 

Doprawdy wcale nie trzeba wybie- 
rać się za ocean, by poszerzyć sobie 
horyzonty. Wystarczy pójść na sąsiednią 
ulicę do teatru. Jakim cudem, skoro pol- 


KINO IV RZECZYPO- 
SPOLITEJ 
OMTCZCJ 
klopotowskiego, 
z czerwcowego 
numeru „Filmu”. 
Autor nawołuje 
w nim, by nie unikać. 
gorących i kontro- 
wersyjnych tematów 
społecznych oraz po- 
litycznych. Realizo- 
wane w tym duchu 
UWLAZZJ 
artystycznym funda- 
mentem pod 
IV Rzeczpospolitą 
OTEWEWE 
skiego Mr. Smitha, 
DOWZELOCOWCE 
szyngtonu i robi tam 
porządek. Niech się: 
WALCZE 
niech zagra go 
ODZEWU 
zostanie posłem 
IONWENH 
kami” — postuluje 
DEVICE 
Krzysztof 
Klopotowski. 





skie kino ma się cak marnie, polski 
teatę, młody teatr, ma się tak dobrze. 
Skąd Grzegorz Jarzyna czy Krzysztof 
Warlikowski, reżyserzy — cokolwiek 
o nich mówić — nieobojętni? Dlaczego 
„Burza” w reżyserii tego ostatniego 
w warszawskim Teatrze Rozmaitości 
więcej mówi o konformizmie i mech: 
zmach władzy, niż mógłby powiedzieć 
najdroższy film o mafii paliwowej? 
Nie ulega wątpliwości, że ci ludzie 
mają zaplecze intelektualne, że czytają, 
oglądają i interpretują. A ich nauczycie- 
lem i mistrzem jest Krystian Lupa, nie 
pomnik w garniturze, nie nabuzowany 
ideolog, tylko twórca żywy par excellen- 
ce i wciąż szukający. Z tego, co wiem, 
do Lupy pielgrzymują też studenci Fil- 
mówki. Bardzo dobrze. Otworzy on ich 
szerzej, niż są to w stanie zrobić wykła- 
dowcy ze szkoły. 





















SOBOLEWSKI NAJ, NAJ, NAJ 
Tak już mam od pewnego czasu, 
że zamiast na nowy polski film tysiąc 
krotnie wolę iść na nowy spektakl 
młodszych, zdolniejszych”, jak nazwał 
tę generację Piotr Gruszczyński. Przy- 
jmniej wiem, że będzie się o co po- 
Moim kolegom po fachu także 
sugeruję chwilową chociażby zmianę 
fotela. Może w drodze z kina do teatru 
przewietrzą im się umysły. Bo krytyka 
polska — tu zgadzam się z Klopotow- 
skim — jest taka jak polskie kino: nud- 
na, zachowawcza, uwikłana, konserwa- 
tywna, intelektualnie mierna. 
ke epitecy nie odnoszą się jednak do 
"Tadeusza Sobolewskiego, dlatego też 
ujadanie na niego wydaje mi się cokol- 
wiek w złym guście. Zwłaszcza gdy 
głównym zarzutem jest niezłożenie 























przez wyżej wymienionego samokrytyki 
za życie w Peerelu. Powiedzmy szczerze. 
Sobolewski to z nas wszystkich istota 
najbardziej inteligentna i przenikliwa. 
Błądzi, irycuje, ale doprawdy trudno nie 
zauważyć, że polemika (również z sa- 
mym sobą) jest wpisana w pr 
tekstów Sobolewskiego. Wystarczy po- 
dejść do nich z nieco subtelniejszym na- 
rzędziem niż młot na kolesiów. 

"Tymczasem kończę, a Krzysztof 
Klopotowski już pewno wysmażył kolej- 
ną filipikę. Życząc powodzenia, ch 
przypomnieć, że brak umiaru jest cechą 
groteski. By nawiązać do wciąż aktual- 
nej rywalizacji między Francją a Amery- 
ujmę rzecz następująco: był Pan, 
Panie Krzysztofie, krytykiem kultowym, 
a staje się z francuska cul-towym, czyli 
do... niczego. 











estrzeń 
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„Microcosmos” to jeden 
z najlepszych filmów, 
jakie widziałem — mówi 
Stefan Niesiołowski, 
biolog i polityk. 





ze STEFANEM NIESIOŁOWSKIM 


rozmawia BOGDAN SOBIESZEK 





Przyrodnik ogląda filmy przyrodnicze? 
Właśnie rakie filmy oglądam naj- 





chętniej! Wiele ujęć znam na pamię 
bawół, na którego wskakują lwy, czy kro- 
kodyl, który atakuje ancylopę gnu podczas 
przeprawy przez rzekę. Świat przyrody 
jest tak fascynujący, że co się w ogóle nie 
nudzi. A ja wiem, jaka to praca, żeby na 
przykład sfilmować orkę, która wyskakuje 
na brzeg, żeby pochwycić fokę. 

Jest taki prak dzieżba gąsiorek. 
On nakłuwa zdobyte owady, jaszczurki, 
żaby na kolce cierni, głogów — takie spi- 
żarnie sobie robi. Nigdy nie udało mi się 
tego zaobserwować w naturze. Dopiero 
teraz, po 50 latach przyglądania się przy- 
rodzie, pierwszy raz pod Łodzią zobaczy- 
lem jeszcze ruszające się owady nadziane 
na kolce tarniny. Ile trzeba wysilku, żeby 
to zarejestrować, a w filmie wszystko 
trwa zaledwie parę sekundi 
A co niezwykłego zaobserwował Pan 
w „Microcosmosie'”? 

"b jeden z najlepszych filmów 
przyrodniczych, jakie widziałem. Fiscynu- 
jące było pokazanie deszczu. Nie przypusz- 
czałem, że krople są raką katastrofą dla 
owadów. „Ot, raki deszcz” — myślałem, a to 
jest dla owada ciężkie doświadczenie. 
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W pamięci utkwił mi bażant, który 
zjada kręcące się po ziemi mrówki. Przy 
owadach jest wielki jak kilkupiętrowy dom. 
Dopiero film uświadomił mi grozę tej wal-. 
ki. Przestałem lubić bażanty. 

Czy świat owadów może więc mieć 
coś wspólnego ze światem ludzi? 

Były szkoły, które porównywały or- 
ganizację świata mrówek do społeczeństw 
ludzkich. Opieka nad potomstwem, budo- 
wa gniazd, robienie zapasów. To są jednak 
analogie bardzo odległe. Owady przed 
40 milionami lat wyglądały podobnie (oglą- 


Wielki jak kilkupiętrowy 


dom zjadał 


Przestałem lubić bażanty 


damy je dzisiaj zatopione w bursztynie). 
Ich zachowanie też się nie zmieniło 
Człowiek podobny do nas istnieje 
ok. 100 tys. lat. W okolicach Łodzi polował 
na mamuty jakieś 15 rys. lat temu. Owady 
się nie zmieniły, a człowiek... Nasza cywili- 
zacja najlepiej świadczy o tym, że nie ma co 
porównywać, Można oczywiście mówić, że 
społeczeństwo mrówek jest podobne do 
Korei Północnej, bo jednostka nie nie zna- 
czy. Ale to prymitywne analogie. 
Stanowimy część tej samej przyrody... 
Jesteśmy etapem ewolucji i mamy 
wiele cech wspólnych ze zwierzętami. Tyl- 
ko w wymiarze duchowym jesteśmy dzie- 
łem Bożym. To zaś, co jest istotą człowie- 
czeństwa, zdolność do przekazywania do- 
świadczeń, do tworzenia piękna, kultury, 
cała sfera duchowa, to oczywiście jest owa 
dom obce. W końcu to my jesteśmy pu- 











DJFORUM, ARCHIWUM 








blieznością ogrodów zoologicznych, a w 
klatkach siedzą zwierzęta, a nie odwrotnie. 
Co nie znaczy, że można światem zwier 
gardzić. Trzeba je kochać i chronić, To nasi 
sąsiedzi na ziemi, a ja jestem fanatykiem 
ochrony przyrody 
Owady kierują się tylko instynktem, 
czy jest w ich zachowaniu ślad intel 
gencji? W „Microcosmosie" gąsienice 
idą jedna za drugą, aż zapętlają się 
i zbijają w kupę, jakby się zagubiły. 
T gąsienice korowódki i one wca- 
ę nie zagubiają, ma to swój sens. One 
sobie znakomicie radzą i nigdy się nie za- 
pędlą. Inteligencja jest tu inaczej rozumia- 
na. Pszczoła leci daleko, zdobywa pyłek, 
przekazuje informacje innym pszczołom, 
gdzie są te kwiaty i one ram lecą. Następ- 
nie wytwarza miód, karmi larwy, wykonuje 
mnóstwo skomplikowanych, ale rutyno- 

















wych czynności. Tb nie są decyzje świado- 
me. Ona tylko rak umie się zachować. 

Uludzi jeden lump będzie spędzał 
cale dnie na ławce w parku, żlopiąc wódę 
i zaniedbując swoje dzieci, a inny będzie 
pracował i poświęcał się dla dzieci, a to ten 
sam gatunek. Pszezoły natomiast wszyst- 
kie zachowują się tak samo. Nie ma takiej 
pszczoły, która nie poleci do kwiatów, polo- 
ży się gdzieś, będzie leżała, a porem poleci 
do ula i zeżre miód, które zrobiły inne. 
Ludzie raczej nie lubią owadów.. 

Nie wszystkich. O części z nich 
układają wierszyki, śpiewają piosenki: 
„Chrząszcz brzmi w trzcinie”, „Biedrone- 
czki są w kropeczki”, a oprócz tego są owa: 
dy nieprzyjemne dla człowieka: wszy, 
pchły, pluskwy, komary, Podział na szkodni- 
ki i owady pożyteczne jest absurdalny 
Wszystkie zwierzęta są potrzebne w łańcu- 


Nie ma 








rody, owadów także, mi w tym pomaga. Ale 
to jednak analogia mocno naciągana. 

Jak jest postrzegany polityk, który 
zajmuje się muszkami? 

Roman Dmowski był biologiem. 
doktorat pisał o wymoczkach, to stara na- 
zwa. pantofelków, co było przedmiotem 
kpin. Przeciwnicy polityczni na temat mo- 
jej pasji entomologicznej robią sobie różne 
dowcipy. Przezywają mnie. „entomolog, 
„owadolog”. Marek Borowski z SLD mówił 
o mnie: „To wspaniały biolog, szkoda, że się 
zajmuje polityką”. 

Kiedyś użyłem okr 








ślenia „poli- 
tyczny plankton”, nazywając te grupy, któ- 
re nie weszły do Sejmu. Była reż próba po- 
lemiki ze mną na gruncie biologii. Gazetka 
„Myśl Polska” przytaczyła definicję plank- 
tonu i próbowała wytknąć mi błędy w rozu- 
mowaniu. Było to dosyć żałosne. 


, która nie poleci 





do kwiałów, położy się, a potem 
, które zrobiły inne 


chu życia. Jak człowieka ugryzie komar, to 
chętnie by go wytępił, ale larwy tego koma- 
ra zjada ryba, którą człowiek chętnie się 
pożywia i tak dalej. 

Łąka w „Microcosmosie” jest niesa- 
mowicie rozwrzeszczana. 

Najgłośniejsze są  pasikoniki. 
Oprócz bzykania, dźwięków wywołanych 
ruchem skrzydeł, owady wydają też inne 
dźwięki za pomocą specjalnych narządów. 
My ten ich świat dźwięków odbieramy tyl- 
ko w ułamku procenta. A każdy owad wy- 
syła dźwięki. No bo jak miałby odnaleźć 
samicę? Człowiek, kiedy szuka kobiety 
idzie na dyskotekę, może ją spotkać rakże 
w szkole, na studiach, w kinie, w tramwa- 
ju, na ulicy, jest w 
A u owadów na łące, która jest całym św 
tem, bywa z tym znacznie gorzej. 

Jest coś, co łączy Pańskie dwie pasje: 
badanie owadów i politykę? 

Jednego i drugiego nie da się upra- 
wiać na zasadzie oszustwa. Badania w bio- 
logii bardzo szybko podlegają weryfikacji 
W polityce też prawda się przebija. Biologia 
to nauka jednoznaczna w swoich wynikach. 
Dlatego i w polityce staram się wypowia- 
dać jednoznacznie: po czyjej stronie je- 
stem, czego bronię, co zwalczam. Pewnie 
imś sensie jasność reguł świata przy- 











e takich. miejsc. 











A jak traktuje się naukowca, który 
zajmuje się polityką? 

W świecie naukowców ludzie czę- 
sto traktują mnie po prostu jak policyka i 
chcą ze mną rozmawiać przede wszystkim 
o polityce. Tematy przyrodnicze idą na 
bok. Koledzy chcą wiedzieć, co sądzę 0 sy- 
tuacji polityczne 
zmierza, jak to traktować 
Gdyby miał Pan zamienić się w owa- 
da, jak bohater „Przemiany” Kaff 

„Nie chciałbym zamieniać się 
w owada, bo one żyją od kilku dni do trzech 
lat. Jeśli już, to wolałbym zamienić się w 
jakiegoś ladnego owada, żeby budzić sym- 
patię, a nie obrzydzenie. Mógłby to być 
motyl, ważka, chrząszcz. Choć dla mnie nie 
ma brzydkich owadów 
Pański kolega nazwał nowo odkryte- 
go osobnika Pańskim nazwiskiem. 

Kolega Wagner z Niemiec jedną 
z muchówek nazwał Mormia niesiolowskii 
na moją cześć. Ja w rewanżu nazwałem opi- 
sywaną przeze mnie muchówkę Heleodro- 
mia wagneńi. Mormia_niesiolowskii jest 
mniejsza od komara i nikt, kto nie jest spe- 
cjaliscą, bez szkła powiększającego jej nie 
rozpozna. Mam jednak satysfakcję, że jest 
taka mucha na świecie. W Polsce żyje 


w Górach Świętokrzyskich. 





ku czemu to wszystko 
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Pierwszych 50 osób, które w dniu projekcji zgłoszą się z ty! 
numerem FILMU do wymienionych kin, otrzymają bezpłatn 
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Godziny projekcji prosimy sprawdzić pod wymienionymi numerami telefonów lub w prasie lokal 
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1gor Zalewski 
poleca Filmy Tygodnia w RMF FM 
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WVjuż na ekranach 
MATRIX REAKTYWACJA ssk/3%k 
reż. Andy i Lary Wachowski str. 90 


MAJESTATYCZNE BIAŁE KONIE sez 


reż. Kurt J. Mrkwicka str. 92 

Yy27 czerwca 
OD KOŁYSKI AŻ PO GRÓB ** 
reż. Andrzej Bartkowiak str. 93 
TELEFON *k** 
reż. Joel Schumacher str. 38 
WSZYSTKO O ADAMIE *** 
reż. Gerard Stembridge str. 89 

v4 lipca 
ANIOŁKI CHARLIEGO: ZAWROTNA 
SZYBKOŚĆ omówienie 
reż. McG str. 94 
SEKRETARKA skok 
reż. Steven Shainberg str. 83 
STATEK MIŁOŚCI x% 
reż. Mort Nathan str. 89 

v11 lipca 


CZAS APOKALIPSY. POWRÓT ***k*%k 


reż. Francis Ford Coppola str. 82 
TAXI 3 ** 
reż. Gerard Krawczyk str. 85 
ZYCIE ZA ZYCIE % kk 
reż. Alan Parker str. 86 
v 18 lipca 
HULK **k* 
reż. Ang Lee str 93 
RYCERZE Z SZANGHAJU *** 
reż. David Dobkin str. 85 
v25 lipca 
ARMIA WILKÓW 
— DOG SOLDIERS %*k** 
reż. Neil Marshall str. 88 
EQUILIBRIUM 3% kk 
reż. Kurt Wimmer str. 84 
DWÓCH GNIEWNYCH LUDZI *** 
reż. Peter Segal str. 87 
SEKCJA 8 *k* 
reż. John McTiernan str. 92 
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KINOWY = 


- KIEDY 




















FLiM SEANS KINOWY 
pr” 4 








—_ Czas Apokalipsy. Powrót xxx* 


Przy okazji seansu nowej 
wersji „Czasu Apokalipsy" 
próbowałem spojrzeć na film 
świeżym okiem. Nadal robi 
potężne wrażenie jako zupelnie oryginalny 
głos w kinie wojennym, | pozostaje dzisaj 
dziwnie aktualny, mimo że kino wojenne 
zmieniło się — przecież Spielberg z „Szere 
gowcem Ryanem" podniósł poprzeczkę scen 
baralstycznych, a Malick z „Cienką czerwoną 
linią" zrobił to samo w filozoficznym dramacie 
wojennym. Coppola jednak wciąż nie ma so- 
bie równych w ujęciu na ekranie surrealizmu 
wojny — chaosu, szaleństwa i tmosiery złego 
snu, który nie chce się skończyć 

Oczywiste pytanie: czy nowy materiał 
był filmowi potrzebny. Ktoś powie, że dobre 
go nigdy za wiel, ale dłuższa wersja „Czasu 
Apokalipsy" wydaje mi się tym rzadkim 
przypadkiem, w którym arcydzieło mogłoby 
pozostać w wersji krótszej. Nadmiar dobrego 
też potrafi szkodzić. Przykładem niech 
będzie największy dodatek — sekwencja na 
francuskiej plantacji która niepotrzebnie 
wyrywa nas na moment z filmu, niewiele 
do niego wnosząc. 

Konstrukcja „Czasu Apokalipsy” zakłada, 
że w miarę podróży kapitan Willard coraz 
bardziej przekonuje się do racji Kurza. Każda 
kolejna sekwencja w filmie odkrywa przed 
widzem głupotę albo błędy amerykańskiego 
myślenia w Wietnamie: odmowę poznania 
kraju, z którym się walczy, chaos decyzyjny 
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W panier. 1.07 


(APOCALIPSE NOW. 
REDUX) 

USA 1979 (2001 
wersja reżyserska) 
Reżyseria: Francis 
Ford Coppola 
Scenariusz: 

John Milius, Francis 
Ford Coppola 
Zajęcia 

Vittorio Stararo 
Muzyka; Carmine 
Coppola, Francis Ford 
Coppola, Mickey Hart 
Obsada: Marlon 
Brand, Robert Duval, 
Marti Shcen, Frederic 
Forest, Albert Hall 
Dystrybutor: 

Kino Świat 

Czas: 203 





IDEALNY DLA... 
sżolnierzy polskich 
wyruszających z misją 
do Iraku 

zwiebi 





i prozy Conrada 











i operacyjny etc. Kurtz okazuje się człowiekiem, 
który tych błędów nie popelnia, i dlatego ma 

niki. Ważne w filmie jest zdanie z jego listu do 
dowództwa: „Do zwycięstwa potrzebujemy jed: 
nej czwartej obecnego stanu wojska, ale żołnie- 
rze muszą być dużo lepiej przygotowani 

Z czasem Wilard dochodzi do wniosku, że 
to prawda, A jednocześnie stwierdza, że jeśli od 
rzucimy klamiiwe założenia wojny (zabijamy tylko 
wrogów i o zgodnie z zasadami), 
jedynym wyjściem jest okrucieństwo 
i szaleństwo Kurza. 

1 w tym właśnie leży problem 
sekwencji z francuską plantacją: nie 
powoduje ona w filmie zmiany punktu 
widzenia Wilarda na Kutza ani na 
działania Amerykanów. Jest tylko przerywnikiem 
w podróży, uzupełniającym wietnamski krajobraz. 
e że przerywnik w filmie trwającym ponad 
trzy godziny niepotrzebnie zajmuje cenny czas 
i rozwadnia opowieść. Wolałbym obejrzeć tę sce 
nę jako dodatek na DVD, niewłączony do filmu 

Lepiej natomiast pasuje do całości szereg 
krótszych dodatków: króliczki „Playboya” wyko. 
rzystywane na czas czy epizodzk 2 deską surfin 
gową zabraną Kilgore'o 

A już zupelnie kluczow 
kiem jest scena z Kurtzem prezentującym wycinki 
z amerykańskich gazet, Sytuacja ta przekonuje 
nas, jak okłamywano Amerykanów podczas 
wojny, i świetnie podkreśla główny zamysł filmu: 
obnażenie wojennego kłamstwa, sprzedawanego 
pod flagą patriotyzmu. 























Ten aspekt „Czasu Apokalipsy” powoduje 
zresztą, że film do dzisiaj pozostaje aktualny. 
Uwagi Coppoli o kłamliwych założeniach armii 
maganiu moralnego zachowania w niemo 
ralnej sytuacji, o tym, że jednocześnie pozwala 
się amerykańskim chłopcom zrzucać napalm na 
cywili i zakazuje im pisania słowa „fuck” na sa- 
molocie, mogłyby paść z ekranu w filmie nakię- 
canym dzisaj, w konteście wojny w Iraku 





Nie spodziewam się 
w tym roku w kinach 
lepszego filmu 


| tutaj muszę przyklasnąć dystrybutorow, 
że trafil w odpowiedni moment na wprowadze. 
nie filmu do naszych kin (reszta świata oglądała 
Powrót” kilkanaście miesięcy temu) i potwierdził 
celność spostrzeżeń Coppoli 

„Czas Apokalipsy" pozostaje jednym z naj- 
ważniejszych filmów ostatniego ćwierćwiecza, 
nawet jeśli ta dłuższa wersja sprawia nieco stab. 
sze wrażenie niż poprzednia. Nie spodziewam się 
w tym roku w kinach lepszego filmu 

MICHAŁ CHACIŃSKI 








Sekretarka **** 


Sekretarka molestuje szefa, żeby ją molestował. Ale nie jest to wcale rzecz o tym, że kobiety same się 
napraszają. Bohaterka bierze masochizm we własne ręce i decyduje, co ją boli, kiedy i od kogo. 


W pienie: 007 


(SECRETARY) 

USA 2002 
Reżyseria: 

Steven Shainberg 
Scenariusz: 

Erin Cresida Wilson 
zdjęcia: 

Steven Firberg 
Muzyka: 

Angelo Badalomenti 
Scenografia: 

Amy Danger 
Obsada: james 
Spader, Maggie 
Gyllenhaal, Jeremy 
Davies, Lesley Ann 
Warren 
Dystrybutor: Vision 
Czas: 104 


IDEALNY DLA... 
idealnych szefów 
Jich wzorowych 

sekretarek 


Jest taki rysunek Mrożka, na 
którym dwoje nagusieńkich 
ludzieńków biegnie ku sobie 
z otwartymi ramionami. Jedno 
z nich krzyczy: „Sado”, drugie: Maso”. Odnależli 
się w samotnym th 

Bohaterów filmu Shainberga też dotknęło 
to szczęście. Ona — pucołowate, zahukane 
ziewczę, które lubi się kluć ostrymi narzędziami. 
On — prawnik, boss, miłośnik klepania podwład. 
nych po tylkach. Gdyby rzecz cała sprowi 
się do erotycznych dopelnień, można by zakwaa 
fikować „Sekretarkę” jako komedię romantyczną 
jersja soft S/M i mieć święty spokój. Tak łatwo 
się jednak nie da, bowiem Shainberg ig 
ze znacznie poważniejszym kontekstami. 

Pierwszy, ten najbardziej oczywisty, który 
— idę o zakład — molestować będą bieżący recen 
zenći to molestowanie seksualne. Mamy do czy 
y — dominują 
cy szef i sekietarka ulegająca mu na biurku w 
gabinecie. Ale klarowność sytuacji psuje się od 
pierwszych sekwencji, bo widzimy, że pragnienia 
obojga zbiegają się, a jeśli już, o raczej sekretar 
molestuje szefa, by ją molestował. 
Niech jednak nie szukają w filmie satysfa 
di, którym zakodowano we łbach, że kobiety sa 


RECENZJA 











nie. 














zała 






































me się proszą. Przypadek Lee i Edwarda wykazu. 
je raczej pewne podobieństwa do epizodu 
Sprzed kiku miesięcy, kiedy to TVN pokazało 
ministra Iwińskiego ra delegacji z ręką w okai 
ach pośladków tłumaczki. Rozpętała się afera, 
posypały się wypowiedzi i dopiero parę dni póź. 
niej, po powrocie do kraju, zdumiona kobieta 
działa się, 
mediów. Oświa 
Taki morał ztego płynie 
uszczęśliwiać na się, 
stanie uszczęśliwić 
Ca nie umniejz 














żę jest mimowolną bohaterką 
ła ż nikt jej ie ten tego etc 
nie należy nikogo 

aszcza gdy sam jest ię 















o jest po 
prostu istotą zniewoloną. Przez rodzinę, presję 
sukcesu, konwenanse obyczajowe (ma wyjść za 
chłopał Maso- 
chistyczne zachowania wydają się więc z 
nym wyrazem kompleksu ofiar E 
kolejnym ogniwem w łańcuchu autorytet 
W pewnym mornencie jednak Lee bierze maso 
chizm w swoje ręce i świadomie zaczyna dokony- 
wyborów ofiamych. Wtedy jakiś duchowny 
przyrównuje ją do świętych męczennii. 
Kul cierpienia i poświęcenia, intensy 
nie poczucia winy. Nasza kultura przesiąknięta 






























Lee (Maggie Gyllenhaal) 
trzyma film w ryzach 








jest masochizmem. Jego sakr 
brębie Kościołów, jak i państw) ułatwia uzy. 
skanie posłuszeństwa wiernych i poddanych. Na 
miast w sferze profanu 
praktyki obwaro 
mi. Dysponowani 


zacja (zarówno 











jmasochistyczne 








ane zostały surowymi zakaza 
snym bólem i własną roz 
idzenia zwierzchników jest 








koszą z punktu 
przecież aktem anarchi Bohaterowie „Sekr 
ki” próbują więc odzyskać dla cel 
10, co zostało umieszczone na indeksie. 
wn owieść wplata reż 
menty komediowej grozy, inspirowanej t 
ścią Lyncha. Biuro adwokackie wygjądi 
czenie kaplicy pogrzebowej z wnętrzami „Twin 
Peaks”, 2 w nadmiarze dawkowaną muzykę 
napisał Angelo Badalament 
1 choć epilog „Sekretarki zbyt nagle skręca 
ierunku przypowieści, w ryzach trzymają ją 
do końca Maggie Gyllenhaal i James Spader. 
Oboje, mimo odmiennych stanowisk i ról seksual 
nych, tak samo zakłopotani i podnieceni. Nie 
uni, czy mają prawo wybrać tego, kto ich boli 
BARTOSZ ŻURAWIECKI 


Komedia sadomaso z elementami grozy. 
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prywatnych 









































WIN. LULA A 


E Equilibrium kkkkk 


Pragnę przedstawić Państwu 
film wtómy i nieoryginalny. 
Film, który bez wątpienia 
powstał na ali popularności 
„Matiksa”, a pełen jest zapożyczeń z 
Fahrenheit 451”, „Mechanicznej pomarań. 
czy”, „Roku 1984", „Brasi, a nawet teledy. 
— sku Placebo „Ślawe to the Wage" i pewnej 
arej reklamówki Apple. 

Zarazem muszę zauważyć, że jest to film 
dobry, poruszający, wciągający. Może nie jest 
ak dobry jak „Matri”, ale na pewno jest mi 
lion razy lepszy niż „Matrix Reaktywacja 

Wszystko dzieje się w przyszłości. Aby 
eliminować wojny i zbrodnie, tajemniczy 
dyktator zwany Ojcem postanawia pozbawić 
ludzkość uczuć. Czyni to za pomocą wszech. 
obecnych telebimów, wszechobecnych zbirów 
z bronią oraz wszechobecnego narkotyku eli 
minującego reakcje emocjonalne organizmu. 

Porządku pilnuje elita zbirów, którzy dys. 
ponją tajemną bronią, czyli specjalną sztuką 
walki. To, co wygląda z początku jak niewin- 
na gimnastył jest sztuką jak najszyb 
szego zabijania jak największej lości osób 
zgodnie z zasadami geometii. W tym świe. 
cie bez wojen przemocy jest dosyć. Za zbrod- IDEALNY DLA. 
nię odczuwania grozi śmierć przez spalenie. 

Nie: najlepsi z najlepszych nie 
<q wolni od uczuć, Głęboko skrywane co jaki 


USA 2002 


Kurt Wimmer 
Zdjęcia: Dion Becbe 
Muzyka: Klaus Badelt 
Scenografia: 

wol Kroeger 
Obsada: Christian 
Bale, Emily Watson, 
Taye Diggs, Wliam 
Fichtner, Angus 
Macfadyen 
Dystrybutor: SPl 
Czas: 106 























tai c 















uczuciowo oziębiych 
uzaleźnionych od 
emocjonalnych protez 
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Reżyseria i scenariusz: 


czas wydostają się na powierzchnię. Film opowia. 
da historię emocjonalnego przebudzenia jednego 
z esesmanów przyszłośc. 

| opowiada tę historię doskonale. Nieraz przy 
szło mi w życiu zastanawiać się, jak wyglądałaby 
cywilizacja heroinistów. „Equlibrium" odpowiada 
częściowo na to pytanie. Co prawda w Świecie 
heroinistów obowiązywałby kolor szary i różowy, 
tu rządzi czerń i biel. Ale tak samo jest to p 
społeczeństwo ludzi cudownie, absolutnie spokcj 
nych. Wszelkie ewentualne przejawy emocji 
pojawiają się tylko ukradkiem, towarzyszy 
im strach, nieśmiałość i niezręczność. Akto 
rzy wygrali to prawie doskonale. Szczególnie 
dobry jest Christian Bale, jeszcze tak nie 
dawne — przepraszam za wyrażenie — ko- 
smicznie dupowołowaty jako seryjny mor 
detta w „American Psycho”. Odrobinę zawiodła 
Emily Watson. Ktoś, kogo palą żywcem, na pewno 
nie ma takiego wyrazu twarzy, jakby właśnie ude. 
zono go dziennikiem szkolnym w głowę. To dw 
zupełnie nieporównywalne rodzaje cierpień. 

W kontraście do tego czarno-białego 4 
niesamowite wrażenie robią przytulne, staro- 
świeckie wnętrza, pokrywane (oczywiście niele- 
galnie) we wnętrzach potwornych hightechowo- 
stalinowskich bloków. Te momenty, w których 
zderzają się dwa światy, są najmocniejsze. 

Jak sądzę, twórcy „Equilibrium” zrobili to sa 
mo co twórcy „Matriksa”, tylko mądrzej. Postano. 























iata 











1ome 





John (Chństian Bale) 
i (Mary) Emily Watson 





wili stworzyć własną, porywającą wizję z cut 
dzych elementów. Zamiast jednak czerpać na chy 
bil trafil z mitologii greckiej i orientalnej, wybrai 
kika dobrych flmów o ponurej przyszłości i wzię 
liz nich to, o najlepsze. O oryginalność nie 
dbali. Bardziej — zgodnie 2 wymową własnego 
dziela — chodziło im o wywołanie uczuć, niż 
© przekazywanie jakiejś nowej myśli 

Ale właśnie dzięki swojej koncentracji na tym 
problemie, na kwesti uczuć, przez doskonałe 








Zaden inny film nie 
mówi o zabijaniu uczuć 
tak przejmująco jak ten 


ukazanie, jak bardzo można je zdławić i jak mogą 
się one rodzić na n aśnie dlatego ten 
wtórny i nieoryginalny film jest na swój sposób 
oryginalny. Wszystkie filmy. na których się wzoru: 
je. mówią o zabijaniu uczuć, Ale żaden nie mó 
2 tym tak wprost jak ten 
Dlatego zachęcam Państwa do obejrzenia te 

tórnego i nieoryginalnego filmu. 

TOMASZ PIĄTEK 











SMS: — 
(zoba, <do czego doprowadzą nas narkotyki. 


Taxi 3 «x 


Czasami trzeba umieć powiedzieć: 
stop! Zdjąć nogę z gazu i nadep. 
nąć na hamulec Ale jak widać, 
mie każdy to potrafi. Luc Besson 
na przykład uparcie przyspiesza. Pisze scenariusze 
2 szybkością tytułowej taksówki i produkuje kilkana- 
ście filmów naraz. Nie dziwne więc, że częśt 
pada na zakiętach 
Idąc do kina na filmy podpisane przez Besso 
na, oczekujemy prostej zabawy — dobrego humoru 
i spektakularnej akcji. Tymczasem w „Taxi 3" humor 
jest odgrzewany, a al 
Martwi szczególnie brak tej ostatniej, no bo przecież 
plakat z funącą taksówką coś zdaje się obiecywać 
Bohaterowie ci sami co w poprzednich czę 
ściach: Daniel (Samy Nacer) pędzący po ulicach 
Marsyi niczym Schumacher, jego przyjaciel polijant 
Emilien (Frederic Diefentha), wybranki serca obu 
mężczyzn (Emma Sjóberg i Marion Cotilard) oraz 
komisarz oferma (Bemard Fary). Nową osobą jet 
Qu (ai ing), skośnooka piękność, która owija 
sobie komisarza wokół palca 
Podobni jak we wcześniejszych fimach Danie 
pomaga poli w ujęciu przestępców. Tym razem 
jest to banda rabusiów nazywana Gangiem Świę- 
tych Mikołajów, która — ak latwo można się domy 











i prawie w ogóle nie ma. 


















Won. 107 


Francja 2003 
Reżyseria: 

Girard Krawczyk 
Scenariusz: 

Luc Besson 
Zajęcia 

Girard Stern 
Muzyka: DJ Kore 
DJ Skalp 
Scenografia: 
Jacques Bufnoir 
Obsada: 

Samy Nacei, 
Fredric Diefenthal, 
Bernard Fary, 
„Emma Sjóberg 
Marion Cotilard 
Dystrybutor: SPl 
Czas: BA 


Ślć— zakłada na czas skoków czerwone czapeczki 
2 pomponem oraz białe brody. Taie przebranie 
spelniałoby swoje zadanie jedynie w czasie Bożego 
Narodzenia, ale nie — dowiadujemy się, że polija 
gania ich już od ośmiu miesięcy! 

Zagrożenie związane z gangiem jest niestety 
prawie w ogóle niezauważalne. Nie widzimy ż 
z.ich akgj, ne wiemy też, dlaczego są tag 
wii groźni. Reżyser Górard Krawczyk zapomniał 
najwidoczniej, że akcja nie oznacza jedynie dodat- 




















kowego superdopalacza do samochodu, ale rów. = 
nież budowanie napięcia. Końcowa scena pościgu 
w Alpach jest wręcz nudna. A przecież pościgi sa- 
mmochodowie to główny powód, dla którego idzie 
na „Tasi” do kina! - 
PIOTR SKARBEK ——— 





Byle nie „Taxi 4”! 


Rycerze z Szanghaju *«« 


W penien. 1807 


(SHANGHAI 
KNIGHTS) 

USA 2003 
Reżyseria: 

„David Dobkin 
Scenariusz: 

Alfred Gough 
Miles Milar 
Zdjęcia 

„Adran Biddle 
Have Harison 
Muzyka: 

Randy Edelman 
Scenografia: 

Allan Cameron 
Obsada: Jackie 
Chan, Owen Wilson 
idan Gilien, Fann 
Wong, Donnie Yen 
Dystrybutor: 

[M Cinema 

Czas: 106 


Jackie Chana nie trzeba przed 
stawiać — mały, ale wariat 
Najnowszy film mistrza kung-fu 
to kontynuacja „kowboja z 
Shanghaju” sprzed trzech lat. Ponad sto minut 
absolutnie bezmyślnej i słodkiej zabawy. Mimo iż 
jego akcja jest prosta jak ząbki Julii Robets, widz 
nie ma szans na oderwanie oczu od ekranu 
przepenionego dopracowanymi scenami wałki, 
słapstickowymi gagami i zabawnymi tekstami 

Oto pod koniec XIX wieku grupa chińskich 
bandziorów pod przewodnictwem angielskiego 
bandziora z wyższych sfer rabuje pieczęć cesai 
Chin, mordując przy okazj jej strażnika. Na wieść 
© śmierci swego ojca Chon Wang (Jackie Chan) 
postanawia opuścić małe miasteczko w Nevadzie. 
Po drodze zgarnia z Nowego Jorku przyjaciela, 
lekkoducha Roya O'Bannona (Owen Wilson), by 
za chwilę w imię zemsty stoczyć bitwę z połową 
populacji londyńskich zakapiorów. 

„Rycerze z Szanghaju" nie biją się jednak 
bez wytchnienia. Dużo lużu i naturalności może 
wnosić postać grana przez Wilsona, pod warun- 
kiem że oglądamy tego pana po raz pierwszy 
Wikon wood dostał chyba etat glupaw 


RECENZJA 





















go wesołka (w „Ja szpieg” u boku Eddiego Mur 
hy zagrał identyczną rolę — dosłownie identycz 
ną..) czarującego publiczność głosem zbitego 
szczeniaka lub (na przemian) zagubionego harce 
rzyka. To cały arsenał póz Wilsona. Śmieszą za 
pierwszym razem, ale w kolejnym filmie robią się 
nudne i mogą wzbudzać podejrzenia co do umie 
jętności aktorskich uroczego blondi 
Jeżeli ktoś już zupełnie nie toleruje mordabi 
cia, to zawsze zostaje mu podziwianie siostry 
Wanga granej przez Fann Vłong, która nie dość, 
że wymachuje kończynami nie gorzej niż brat, 
to jeszcze wygląda prawdziwie zjawiskowo. 
Zabawnym pomysłem wydaje się uwi 
bułę takich postaci jak Charlie Chaplin, 
„Arthur Conan Dole czy Kuba Rozpruwacz. Ale to 
niespodzianka... Koniec, tradycyjnie w produk. : 
cjach Chana, zwieńczony jest wiązką nieudanych 
scen, które ie zostały umieszczone w filmie 
a które bywają śmieszniejsze niż te oryginalne. - 
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nie 













MARCIN STANISZEWSKI 






Biją się szybko, śmiesznie i smacznie. 
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IWO JL LULA Ś 








Ten film jest jak walizka, do 
órej wpakowano za dużo 
rzeczy. Długo nie może się 
domknąć. A gd 
domyka, okażuje się, że nigdzie nie jedziemy. 
Film Parkera z założenia miał być thrile. 
rem z tak zwanym z społecznym, 
politycznym, publicystycznym i Bóg jeden 
wie, z jakim jeszcze. Z anystycznym pewnie 
też. W każdym razie, mimo gwiazdorskiej 
sady, nie miał to być kolejny megahit z holy 
kojjnej. Tu sensa 
dle planu winny sąsiada 
ać z humanistycznym pr ką 
problematyką, dotykającą takich kwesti, jak 
zbrodnia i kara, prawda i manipulacja, dema. 
gogia i desperacja. Niemal tak,jak to było 











cięciem. 








woodzkiej taśmy 
dreszcz emocji w 











słaniem i w 














w „Midnight Express", za który Parker zebrał 
woim czasie sporo nagród. 
O le jednak tam bohaterem był osadzo: 








ny w tureckim więzieniu amerykański 
o tyle tutaj jest nim profesor filoofi, niejaki 
David Gzle (Spacey). Skazany za brutalny 
mord na kobiecie, oczekuje w teksańskiej celi 
na egzekucję. Cały paradoks w tym, że Gale 
przez lata był działaczem organizacji walczą 
cej z władzami Teksasu o zniesienie kary 
śmierci, a zamordowana Constance (inney) 
— najbliższą mu wspóowarzyszką tej 
Oboje głosili że w Teksasie w majestacie pra 
a uśmiercani są również lud 
To właśnie przypadek profesora Gale'a 
jaśnić bezkompromisowa dziennikarka 
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się wreszcie 


Życie za życie xxx 





W peniec: 1107 
(THE LF OF DAD 
Gal) 

U5A2003 

Reżyser: Al Pte 
hate Rand 
zdjęda 


Michael Seresin 
Muzyka: Alex Parker, 
Jake Parker 

Obsada: Kevin 
Spacey, Kate Winslet, 
Laura Linney 
Dystrybutor: 
Monolith Films 

Czas: 130 












Bitsey Bloom (Winslet), której Gale na trzy dni 
przed wykonaniem wyroku postanay 
wywiadu. Nie po to, by ratować swoje życie, 
ale pamięć o sobie. 

Profesor bowiem, mimo niezbitych d 
dów, uparcie twierdzi, że nikogo nie zabił i że 
padł ofiarą spisku. Bitsey, z początku sc 
wszy spowiedzi skazańca, zaczy 
by niczym Monika Olejnik 
w pewnym momencie postawić dramat 
ę nad „i 

No ale potem Parker kolejną 
kropkę, a potem znów następną. Ot, taki finał 
wielokropek. Męczący, bo wygląda na to 
który spiętrza końcowe zaskocze. 
nia i namolnie podsuwa fałszywe tropy, do głowy 
nawet nie przyjdzie, że widz już dawno całą 
zgryz. No ale tak się właśnie podaje 


























reżyseroy 











ntrygę 


_ Myśl banalna, ale grę aktorów 
ogląda się z przyjemnością 


IDEALNY DLA. 


* ideologów słusznych 
kdeoogii pod sztandarami 


kavię w Hollywood. Wprost na ław 
jak widać, już się nauczyli ją tam s 
Jeśli więc ten thriller ma jakiekolwiek „zacię. 
cie”, to przede wszystkim końcowe, kiedy to 
jął się jak zarysowana winylowa płyta. Bo o 
innym trudne tu mówić. Waga argumentów prze 
0 karze śmierci sprowadza się tu b 
do kilku cytat 
zoficznych myśli Lacana oraz paru haseł 
darów organizacji humanitarnych 





Brytyjcz 
ować. 
























Kevin Spacey robi, co może, żeby 
zatrzeć wrażenie, że mamy do czy- 
nienia z hollywoodzką wydmuszką 





To na pewno nie jest „Krótki film o zabij 
niu”. o raczej przydługi film o owijaniu istoty 
Sprawy w mniej lub bardziej gust 
gdzie pokazujące świat 
powe retrospekcje ukladają się w mocno wy 
cypowaną i dość mętną miejscami historyjkę. 
Aż dziw, że nakręci! ją taki fachura jak Parker, 
mający przecież w swoim dorobku I „Ptaśka”, 
i „Missisipi w ogniu”, i „The Commitments" 

V „Życiu za życie” tylko aktorzy robią 

ystko, by zatrzeć 
enia z hollyw 































wydmuszką. Ich grę 
ąda się nawet z przyjemnością, choć kreacje 
głównych czą świiatlem cok 
odbitym, Spac 










Zaskakuje natomiast Laura Lini 
ka naprawdę 


dir 
tóra w roli Cons 
poruszających wejść 

| jeszcze jedno: w materiałach promocyjnych 
wnuje się do.. Giordano Bruno. 
ubej rury to strzał. Gale bowiem ma się tak 
do Giordano Bruno, jak nie przymierzając poseł 
Bonda do agenta Jamesa Bonda. Oj, trzeba znać 
proporcją”, mocium panie. 

LECH KURPIEWSKI 


Film z zacięciem. Zacina się na końcu. 

















Dwóch gniewnych 
ludzi *** 


Twój psychiatra wprowadza się do twojego domu, śpi z tobą w jednym 
łóżku, a w dodatku uwodzi twoją dziewczynę. | to za twoje pieniądze! 


W poni 250 


(ANGER 
MANAGEMENT) 

USA 2003 

Reżyseria: Peter Segal 
Scenariusz: 

David Dorfman 
zdjęcia: 

Donald Meńlpine 
Muzyka: 

Teddy Castellucci 
Obsada: Adam Sandler, 
Jack Nicholson, Marsa 
Tomei, Jobn Tururo, 
Luis Guzman 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 101 


Psychiatra wariatem 
- zaczyna się śmiesz- 
nie, gorzej potem. 





media rusza z ostrego startu. Dave (Adam Sant 
dnym usposobieniu, wskutek złej woli 
| wvośc załogi samolotu kończy lot w kaftanie bezpieczeństwa jako po 
trzny chuligan. Sąd uznaj osobnika winnego 
napaści i skazuje na przymusow mia nad gniewem”. W ten sposób tra- 
fia on w łapy psychiatryczne ktora Buddy'ego Rych 
który w ramach terapii wprowadza się do mieszkania pacjenta, śpi z nim 
i uwodzi jego dziewczynę Tome), czyli krótko m 
zwykłe metody prowadzą do sei coraz bardziej niefortunnych wydarzeń, które sprawia. 
ja, że Dave stopniowo przestaje panować nad sobą 

wariata, a z pacjenta jego ofiary mogło zaowocować 
obsadzenie w głównych rolach aktorów o tak od 
i komicznego kopa. lego twórcy 
u. Początkowo paradoksalność sytuacji 
enarzysta, ani reżyser nie 
k żywioło 








jątkowo łać 
















w jednym tóżk 
rujnuje mu życie. Te nie 
























nych emploi jak Sandler i Nicholson — dać film 
rzystją jednak ten potencjał w niewielkim stop 
i sobowości są zabawne same w 5 
zą, jak pokierować filmem, aby wpro 
dę śmiesznej komedii. Postępują więc zgodnie z zasadą, że jak g 
go nie pr /ć go sto razy. Powtarzają więc konfrontacje między 
scenerii i w różnych sytuacjach, ale z coraz gorszym efektem, Niektóre z 
zabawne, inne, jak ja bijatyki w klasztorze buddh kn żenujące. 













zenie 








bardzo wieć 








ch epizodów są 
ększość sp 








Stuknięt psychiatra w wykonaniu Nehosora et posta 

wą i groźną, W grze Nicholsona jest sporo manieryzmów i stary le sępi taniec 
Buddy'ego wokół Dave'a ma komiczną werwę i niepokojący rys obłędu rodem z „Lnienia: 
„Ari tego pierwszego, ani tego drugiego reżyser nie potafi wykorzystać, wobec czego chwi- 
lami to drugi plan, na którym pojawiają się inni pacjenci doktora Rydel Uohn Turtuno, Luis 
Guzman), jest bardziej komiczny od pierwszego. Po dobrym starcie film dość szybko wpada 
w niekontrolowany poślizg i rozpada się na serię skeczów, w której rola reżysera ogranicza 
się do przyciskania pedału szaleństwa psychiatry rosnącej konfuzji pacjenta. To jednak nie 
czyni filmu bardziej zabawnym, lez bardziej męczącym, ANDRZEJ ZWANIECKI 
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przegląd filmów 
o miastach europejskich 
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Czasem trzeba sięgnąć po nieortodoksyj. 
ne metody poskramiania wilkolaków 





— Armia Wilków — Dog Soldiers ***x 


Horor na nowo sałsię 
w światowym kinie dochodo- 
wym interesem, zatem nie 
dziwnego, że odświeżane są 
kolejne hororowe tematy. Po wampirach, na- 
wiedzonych domach i zombi przyszła pora na 
wilkołaki. Zanim traf do nas coś z Hollynood 
(nad filmem a wilkołakach pracuje między inny 
mi Ws Craven), można obejrzeć brytyjski po 
myst na unowocześnienie zębatej formuty. 

Pomysł skonfrontowania wojska z potwo- 
rami nie jest oczywiście nowy — znamy toz fi 
mów George'a Romero i jego włoskich naśła 
dowców czy choćby z „Obcych — decydującego 
starcia” Camerona. Jednak Neil Marshall znalazł 
przyzwolty sposób na połączenie tradycji z no 
woczesnością. Z jednej trony „Armia Wilków 
pelna jest odniesień do innych filmów. od „Ev 
Dead” do „Matiksa”. To ukłon w kierunku b 
którzy dali przekonać się pozbawio- 
nym pomysłów filmowcom, że kino roz 
to filmowe puzzie. 


= RECENZJA 
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W reni: 2507 


Wielka Brytania-Luk- 
semburą 2002 
Reżyseria i scenariusz 
Neil Marshall 

Zdjęcia: 5am Mecurdy 
Muzyka: 

Mark Thomas 
Scenografia: 

Simon Boles 
Obsada: 

Sean Pertwee, Kein 
Meśidd, Emma Cleasby, 
Liam Cunningham, 
Thomas Loczyer 
Dystrybutor: 
Monolith Films 

Czas: 105 


it sobie 
a i „Armia 


Z drugiej strony Marshall nie pozu 
na zbyt ironiczne mruganie okiem do wi 
opowiedziana jst zas pcyjnie 
Odwołania filmowe nie przyciągają zbytnio uwagi 
a eksplozje i jednolinijkowe żaraki nie są sednem 
Scen — najważniejsza jest tu 
przyzwolcie opowiedziana 
histora z wiarygodnymi po 
stadami, co w honorze nie 
zdarza się często. 

Wprawdzie historia oblężenia domu na odlu 
dziu to horrorowa jazda obowiązkowa — jednak co 
najmniej przykłasnąć wypada spraw poka 
zaniu tego, co znane. Marshall dba, aby postacie 
dramatu były odpowiednio barwne, potwory nie 
były zbyt wyraźnie widoczne, a dialogi miały sens 

tempo. Próbuje przy tym uatrakcjnić całość cie 
kawymi drobiazgami. Zdobyło mnie w „Armii 
Wików” to, że wojskowi — zwykle prezentowani 
aka kretyni polegający wyłącznie na sile ognia 
niezmiennie zawodnej „Strateg — tutaj prezen 
tują pomysłowość godną MacGyvera. Naparzanie 









































RMF FM 


POLECA 





z broni palnej i wybuchy oczywiście mamy (nawet 
niski budżet nie rezygnuje z obowiązkowych mę 
skich rozrywek), ale mamy też godne uwagi nie 
ortodoksyjne metody poskramiania wikołaków 
(lampa błyskowa, boks, dezodorant? 











To świetny pomysł na unowo- 
cześnienie zębatej formuły 


W pomysłowwym odgrzaniu starej formuły w 
sens tego fimu. Wielbiciele horroru będą zado. 
eni, Od czasu „Zdjęć Ginger" (pojawi się tylko 
wij) nie było u nas przyzwoltego filmu o wil 
kolakach. A kto ni 
z dala od sal kinowej, „Armia Wik 
dofilmó 0g06 na kino grozy. 

MICHAŁ CHACIŃSKI 


Wilkołaki wracają w dobrym stylu. 











bi komu, niech trzyma się 








nie należy 





które nawró 





FILMY NA NIEPOGODĘ 


W KAŻDY PIATEK PO 20:00 W PROGRAMIE "CZAS LETNI" 


Statek miłości ** 


W onie. 0107 


(BOAT TRIP) USA 2002. Reżyseria: Mont Nathan. 
Scenariusz: Mort Nathan, Wiiam Bigelow. 
Zdjęcia: Shawn Maurer Muzyka: Robert Folk 
Obsada: Cuba Gooding Je, Horatio Sanz, 
Roger Moore, osclyn Sanchez. 
Dystrybutor: Monolit ins, Czas: 94 
Już pierwsz sceny fmu sygnalizują, 
czego możemy się spodziewać. 
Główny bohate Jeny zamieza sę 
oświadczyć swcjej dziewczynie pod 
(22 romantycznej randki balonem. Ponieważ ma choco: 
bę morską, w trec miosnego wyznania wymiotuje na 
swoją wybrankę. Kolejne żany są w podobnym guśce. 
Mamy więc pokaz seksu oralnego z bananem, niecerpi- 
wego kochanka, który pomyli łóżka, i namiętny stosu- 
nek pod dzewkiem pomarańczowym (a koniec para 
przysypana jest górą pomarańczy). 
Większość fabuły rozgrywa się podczas waka- 
Gi na statku. Jery wrz z przyjacielem Nickiem wy, 
brali się tam, by znaleść remedium na kłopoty ser 
cowe. Chłopcy chcą w ramionach miej i ładnej 
dziewczyny ukoić ból poprzednich niepowodzeń. 
Ana pokładzie dziewczyn jak na lekarstwo, bo zło 
Śliwy pan z biur turystycznego sprzedał Jerry emu 
i Nickowi rejs dla gejów. Na szczęście na horyzon- 
cie pojawia sę jedna kobieta — nauczyceka tańca, 
a potem szalupa ze sportsmenkami ze Szwecji 
Komedia (jeśli można użyć tego słowa) prze” 
znaczona jest dla widzów otumanionych letnim 
upałem. Osoby szukające wyrafinowanych rozry- 
wek powinny trzymać się od niej z daleka, Scena 
riusz „Statku...” jest mało błyskotliwy, a postacie 
sztampowe. Dowicipy na poziomie dorastających 
chłopców, którzy chichoczą z każdego żartu 
na temat seksu. 
Film został jednak sprawnie zrealizowany. 
Aktorstwo jest przyzwoite, a epizodyczna rola eks- 
Bonda Rogera Moore'a jako geja to jedyna rzecz, 
na której wano zawiesić oko podczas seansu 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 






Obraza dla gejów, feministek i ludzi 
inteligentnych. 








Wszystko o Adamie *+« 


Przesłanie jest okropnie banalne: nie ma jednego prostego przepisu na szczę- 
ście. Banalne, jednak jak na komedię romantyczną dość nietypowe. 


v 





era: 27.06 
(ABOUT ADAM) 
łandia-Wielka 
Brytania 2000 


Reżyseria i scenariusz: 


Gerard Stembridge 
Zdjęcia: Bruno 
de Keyzer 
Muzyka: Adrian 
Johnston 

Obsada: Stuart 
Townsend, Frances 
O'Connor 
Charlotie Bradley, 
Kate Hudson, 
„Alan Maher 
Dystrybutor: SPL 
Czas: 100' 








 Przyzwyczaliśmy się do sche- 
matu, jaki wytyczyły amer 
kańskie komedie romantyczne. 
Tam 2 góry wiadomo, jak so- 
bie zapewnić szczęście absolutne. Wystarczy być 
miłym chłopcem lub uczciwą dziewczyną i przez 
jakiś czas powalczyć z przeciwnościami losu. Ten 
w końcu okaże sę łaskawy i zgotuje wielką mi 
łość i lub, który jest równoznaczny z nirwaną. 

Twórcy „Wszystko o Adamie" przekonują, 
że nie tyko osoby sympatyczne, zakochane 
i z pierścionkiem zaręczynowym na palcu mogą 
liczyć na chwile radości Bohaterowie filmu 
notorycznie łamią, zdradzają i ukrywają ktopo- 
tlwe wydarzenia ze swojej przeszłości A jednak 
wygląda na to, że będą żyli dlugo i szczęśliwie 
1 choć niektórzy postępują naprawdę podle, 
wszyscy są zadowoleni i ani jedno serce nie. 
zostaje złamane. 

Tytułowy bohater jest przystojnym, lecz 
ogromnie tajemniczym młodzieńcem. Ma blę 
kitnego jaguara, i to wszystko, co można. 
© nim powiedzieć na pewno. Więcej ni trze- 
ba, bo Adam jest tylko pretekstem do przed- 
stawienia niezwykle barwnej, licznej rodziny 
irlandzkiej. Chłopak, jak sam przyznaje, robi 
po prost to, czego od niego oczekują. 


SMS: 
(i Romans politycznie niepoprawr 











Obiecuje więc Suzy ślub, a z jej siostrą inte. —— 
lektualistką czyta poezję. Najstarszej siostrze  —— 
prawi sprośne komplementy, brata uczy jak po- 
stępować z kobietami. Przyszłe teściowej żali 
się na trudne dzieciństwo, a ze szwagrem oma- 
wia samochody. Nic dziwnego, że w całej - 
rodzinie wzbudza ogromną sympatię, Niemal 
wszyscy (nie wyłączając mężczyzn) chcą się 

2 nim przespać, co niektórym się udaje. 

„Adam postępuje niemoralnie i nie jest fair 
wobec narzeczonej, ma jednak dar uszczęśliwia 
nia innych, o, zdaniem reżysea, całkowicie go ——— 
rozgpzesza Po kilku tygodniach Suzy jest bar- 
dziej radosna i pewna siebie, podobnie jej sio. 
sty, brat, mama i szwagier A więc czy to waż. 
ne, że Adam nie mówi prawdy i prowadzi 
podwójne, potrójne, a może i poczwórne życie? 

Kika lat temu pewien męski magazyn opu- 
biikował poradę, jak zdradzać i nie dać się prz 
łapać. Artyku, jako że namawiał do oszustwa, 
wywołał negatywne reakcje. Ten film także 
budzi mieszane uczucia. 

W większości komedii romantycznych wia- 
rołomnych bohaterów spotyka kara. Stembridge 
wie, że tego właśnie widzowie oczekują, więc 
do końca trzyma ich w niepewności. 

I choć film nie jest specjalnie zabawny, 

a przemiany większości bohaterów dość łatwo — 
przewidzieć, moralna zagwozdka sprawia, 
że całkiem nieżle się go ogląda. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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ZEL UAAA 


Przed „Reaktywacją” oba- 
wiałem się, że Wachowscy 
zadowolą się odcinaniem 
kuponów od zwycięskiego 
kammeciku i odpuszczą sobie rozwijanie kon. 
cepcji. Jet inaczej — zdecydowali się postawić 
na głowie pierwszego „Matiksa* i zakwestio- 
wać wszystko, co wie widz. Pójście'w ko- 
mercję mogą im po tym filmie zarzucić chyba 
tylko najbardziej nieuwaźni widzowie (i kryty- 
c). Reakcja na film zależy jednak od tego, 

cy lubimy dać się inteligentnie nabierać, czy. 
może oburza nas to, że autorzy wybrali inną 
ścieżkę, niż sobie wymarzyliśmy 

Zmiany dotyczą — zgodnie z duchem ma- 
trksa — między innymi tego, co jest światem 
realnym, a co symulakrum. Film sugeruje, że 
Zion może być tak samo sztuczny jak świat 
matriksa. Więcej — że Zion nie jest wcale ta- 
kim niebem, jak się wydawało. 

Symbolika jest czytelna: miejsce głęboko 
pod ziemią, skąpane w czerwieni, przedsta- 
wione jako siedlisko rozpusty — krótko mó- 
wiąc, piekło. Dla odmiany twórca matriksa to 
starszy pan z brodą, siedzący w jasnym po- 
mieszczeniu, do którego bohatera zaprowadził 
klucznik — czyli niebo z Bogiem i 
trem, Jeśli zatem pierwszy „Matik” s 
w opozycji system korporacyjnych garniturow 
ców przeciwko stylowym buntownikom, drugi 
łączy oba bieguny w jeden i sugeruje, że obie 
strony są siebie warte: nie ma ucieczki od sys 
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Matrix Reaktywacja **** 


W nia 


MATRIX RELOADED 
USA 2003 
"Reżyseria: Andy Larry 
Wachowski 


Scenariusz: Andy 

ii Lamy Wachowski 
Zająca: Bl Pope 
Muzyka: Don Davis 
Scenografia: 
Own Person 
Obsada: Keanu Reeves, 
Care. Nos 
Laure Fb, 
Hugo Weg 
Nora. Gaje 
Dystrybutor: 
"Warner 

Cas: 138 


temu, który potrai równie dobrze wykorzystać 
konformizm i nonkonformizm swoich więźniów. 
Druga kluczowa zmiana dotyczy postaci 

— zmienia się postrzeganie wszystkich, ale najważ 
miejsza jest zmiana Neo. W pierwszym filmie miał 
cechy mesjanistyczne. W „Reaktywaci” traci je. 
Bo skoro Zion przedstawiony jet jako piekło, mo 
że ratujący go Neo nie jest tym świętym, za które 
go go uważamy? Ostatecznie, ścieżka jego buntu 
odpowiada również histori Lucyfera. A Neo okazu- 
je się szóstym z kolei Wybrań. 
cem — szótka, jak wiadomo, 
do symboli Boga nie należy. 














oczywiście zazić część widzów. Ja odbieram ją 
jeko potwierdzenie, że Wachowscy nie boją się 
eksperymentować z fabułą, nawet za cenę utraty 
stanowiska pieszczochów powszechnych. Wielu 
ch na ich miejscu za wszelką cenę próbowa. 
toby dać widzom kolejny raz to samo. 
Najważniejsze jst jednak to, że „Reaktywacja”, 
tek jak pierwszy „Marńx”, daje duże pole do dysku. 
sji linterpretacji Takiemu filmowi wybaczę wiele 
potknięć, włącznie z drętwym aktorstwem Fishbur 








im 


Pójście w komercję mogą 


Ae wtskmrezekmist zarzucić Wachowskim tylko 


Neo? Wykorzystywanym naiwi 
niakiem? Programem? Wska- 
zówką może być postać Mero 
Winga — programu, który był najwyraźniej jed 
nym z wcześniejszych Wybrańców, a dzisiej nie 
wierzy w żadne prawo wyboru, tyko w akcję 

i reakcję, Jakby wiedział, że w marrksie wolność 
jest iluzją, a Neo uwierzył tylko w idealistyczne 
bzdety o wolnym wyborze. 

Matńc" zmieni też swój podtekst. Od histo- 
ri rewolucyjnej wałki przeciwko systemowi prze 
chodzimy tu do opowieści dużo bardziej niejed- 
noznacznej — być może (zgaduję) histori ow 
rzystaniu naiwniaka (Neo) przez system, gdzie 
pod pozorem wałki z systemem naiwniak ma 
w rzeczywistości uratować system od wirusa 
(Smith). Ta zmiana z bajki o dzielnym rewolucjo- 
niście w historię o brudnym świecie polityki może 





















nieuważni widzowie i krytycy 





nei „stanrekowymi” senatorami. Wachowscy 
przekonali mnie, że wiedzą, co robią z tą historią 
2a pół roku okaże się, czy dalem się nabrać 

PS żenujące, że dystrybutor nie był w stanie 
zadbać o przyzwolte napisy dla swojego najważ 
niejszego filmu roku. Tłumaczenie Magdy Balce 
rek woła o pomstę do nieba (jak zwykle u tej pa- 
ni), a liczba literówek w napisach jest po prostu 
policzkiem dla widzów. 

















MICHAŁ CHACIŃSKI 











Zaskakuje i otwiera duże pole do 
interpretacji. Takiemu filmowi warto 
wybaczyć wiele potknięć. 


Matrix Reaktywacja ++ 


Przejmujący koncept pierwszego „Matriksa”, że świat jest złudzeniem, a naprawdę żyjemy w niewoli 


naszych względnych wygód, został tu użyty wyłącznie dla rozrywki 


„Mat Reaky 
wielkim rozczarowaniem. Liczyłem, 
że ten sequel dorówna „Matriksowi”, 
skoro „Ojciec chrzestny 2" mógł wy- 
trzymać porównanie z pierwszą częścią, Jednak w tym 
wypadku stała się katastrofa. Efektowna „Reaktywacja” 
przypomina balon rozdęty ponad swą pojemność, 
który pęka wprost na naszych oczach. Przejmujący kon- 
cept pierwszego „Matriksa”, że świat jest złudzeniem, 
a naprawdę żyjemy w niewoli naszych względnych 
wygód, został tu użyty dla rozrywki. Tam mieliśmy we- 
ie, aby się przebudzić. Tutaj mamy zachętę do snu 
bjęciach popkultury. 
Bracia Wachowscy wzięli podstawowe składniki 
swego arcydzieła i pomnożyli przez sto, a nawet sto ty 
sięcy. Udał się nam łajdak agent Smith W takim razie 
damy go piach. Stwarza to nowe możliwości 
w choreografii wałki, ale tyko tyle, Natomiast główna 
idea postaci Smitha — że urzędnik wielkiej korporacji jest 
bezduszną maszyną, która dł 
przez to bogatsza ani odrobinę. 
Podobnie z Zionem. Pomysł, że w 
schroniła się przed maszynami w jądrze Ziemi, pojawił 
fatiksie" jako idea wyrażająca opresę i determi 
ka, Musieliśmy zejść do najgłębszego pod 
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ziemia, jake istnieje, aby przerwać! „Rea 





acja” po 


kazuje owo jądro, lecz kolonia ludzkości przypomina wi 
ksza 


doki znane z innych filmów, tylko jest od nich w 

Jest to trochę „Metropolis Frtza Langa w rozwią. 
zaniu przestrzennym, a trochę „Raport mniejszości” Spiel 
berga w sekwencji z pulpitem sterowniczy Zionu, który 
stanowi przezroczysta szyba. Odbier się to jak niewier 
ność stylistyczną - prześwietlone, białe wnętrze jest zbyt 
eleganckie, jak na kultowy film cyberpunku. Jednak idea 
ucisku człowieka przez maszyny wcale nie została rożwi. 
mięta. Oglądamy tyko kołosalną przestrzeń, którą ma 
wypełniać tłum 250 tysięcy ludzi. Ot, 

Nowa jest postać Archit 
biały gamitu siwe wąsy i broda sugerują oczywiście Bo 
ga. Stwórca wygląda jak ekscentryczny prezes wielkiej 
korporacji, Niestety mie ma nawe cienia charyzmy. Ta po 
stać suży tylko do wyjaśnienia zawiłego konceptu, że 
masz świat stanowi kolejne generacje pewnego progra 
mu. Jest to wszakże gadanina bez uczuciowej s, bo 
zbyt abstrakcyjna, byśmy się nią wzruszyli. Trzeba ta było 
pokazać w febui jako dramat, a niejako wykład. 

Wyjśnienia Architekta słucha Neo występujący zno 
WW kopiach, które pojawiają się na ekranach kikuset 
Monitorów. dza powielania postaci jeszcze raz zastępu 
je ideę rozwoju. A jednak rozwój jest ciekawszy. Neo 

















ęcie. 





systemu matriksa. Jego 



















w „Marikse” był nam bliski, bo oglądaliśmy jego prz 
kształcenie z nieświadomego sługusa w świecie korpora- 
nego człowieka, a nawet zbawcę rodzaju ludz: 
kiego. Stanowi! wzór da nas, niewolników własnej 
dzienności. Natomiast tutaj Neo ma status półboski 
w oddaje mu się cześć i znosi dary, ale nie zmienia się 
ani trochę, Co prawda bardzo szybko lata jak Superman 
nie polecimy jednak za jego przykładem. 

Sekwencja pościąu na autostradzie jet zaiste 
wspaniała, podniesie oczekiwania wobec tego rodzaju 
Kina. Cóż, kiedy to kolejna zdrada pierwowzoru. Tamten 
film kazał widzowi myśleć, ten nie ma nic nowego nam 
do powiedzenia, a tylko stara się więcej pokazać 
Nawet montaż ukazuje gwałt na gatunku, Na początku 
świetny, precyzyjny rytm — łamie się pod koniec, aby 
upchnąć zbyt wiele wydarzeń i zbyt wiele wyjaśnień. 

Matrix" był brawurową powiastką filozoficzną 
tości i zagrożeniu ze strony techno 
jest tylko kinem akcji 

KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


























o naturze rzeczy 
logii. „Reaktyw 


















Balon rozdęty ponad swą pojemność, który 
pęka na naszych oczach. 
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W pianie 2507 


(BASIC) 

USA 2003 
Reżyseria: 

= James Melieman 
Scenariusz: James 
Vanderbilt 

Zdjęcia: Steve Mason 
Muzyka: Klaus Badelt 
Scenografi 
Dennis Bradford 
Obsada: John Travol 
1a, Samuel L. Jackson, 
Connie Nielsen. 
Giovanni Ribisi 
Dystrybutor: 
Monolith Films 

Czas: 98) 











IDEALNY DLA... 


— wielbicieli jlki, której nie 
da się rozwiązać 
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IU DDA Ś 





Jest taka dziecięca zabawa 
„ence pence, w której ręce?" 
| trzeba zgadnąć, w której 
ręce schowany jest skarb. 
Albo człowiek zgadnie, albo nie, ale wierzy, 
że w której ręce ten skarb jet. A co się dzie- 
je. kiedy okaże się,że nie ma go ani w jednej 
ani w drugiej. że leży spokojnie, dajmy na to, 
w kieszeni? Zrobieni w trąbę możemy się roze 
śmiać i podziwiać spryt „encepencującego”, 
obrazić się i powiedzieć, że jest głupi albo 
dołożyć mu w nos. 

„Sekcja 8" jest właśnie 
przykładem zabawy zakoń 
czonej skarbem w kieszeni 
Przez 95 minut człowiek 
zastanawia się, o co chodzi, z dostarczonych 
informacji buduje opowieść, a w trzech ostat- 
nich okazuje się, że i tak wszystko na nic. 
Skarb od początku był w kieszeni i marne były 
szanse wpaść na to wcześniej. 

Tom Hardy Uohn Travolta), były koman. 
dos, agent urzędu do Spraw wałki z narkoty- 
kami, jest człowiekiem nieokrzesanym i luzac- 
kim, co wnioskujemy po tym, że drapie się po 
kroczu, a podczas przesłuchania leży na stole. 
Ów agent wraz z panią kapitan żandarmerii 
wojskowej (Connie Nielsen) dowiedzieć się 
mają, co stała się podczas treningowego 
wyjazdu oddzialu specjalnego armii do pa 
namskiej dżungli. Oddział dowodzony przez 
niezbyt popularnego wśród podwładnych 
sierżanta Westa (Samuel L, Jackson) powrócił 
do bazy w liczbie ludzi — dwóch. Na podsta- 
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Nie podziwiam sprytu sce- 
narzysty, tylko mówię „aha” 


wie ich zeznań przy użyciu zmysłów detekty. 
wistycznych agent i pani kapitan będą kombi- 
nować, co się wydarzyło. 

Wersje opowiadane przez żołnierzy różnią 
się. W miarę postępu śledztwa zmieniają się | 
też hipotezy przesłuchujących. Ponieważ nie 
ma w filmie olśniewających okeliczności przy 
rody — widzimy albo wnętrza baży wojsko 
albo dżungię, w której wciąż leje deszcz, po- | 
nieważ nie ma w tym filmie na kim oka za 
wiesić — Travolta co prawda odchudzony, ale 











wciąż to tylko Travolta, pozostaje nam podob- 
nie jak bohaterowie bawić się w delekywa. | 

Uprzedzam jednak, że co chwila okazuje | 
się, że to, co wydawało nam się prawdą, jest 
zmyślone. To, co w zamierzeniu miało trzy 
mać uwagę jak w „Rashomonie" choćby, u 
mnie powodowało zniechęcenie do kolejnych 
kombinacji. Pewnie są tacy, których to bawi 
Mnie nie, dlatego że skarb był w kieszeni. Nie 
obrażam się, ale i nie podziwiam sprytu sce. 
narzysty. Po scenie finałowej mówię tylko 
„aha” i wychodzę z kina 

MONIKA ZAKRZEWSKA 











John Travolta plus Samuel L. Jackson 
nie równa się „Pulp Fiction". | 





Majestatyczne 
białe konie 
kkkkk 


W rani: 1505 


MAJESTATIC WHITE HORSES. 
THE SPANISH RIDIND SCHOOL OF VIENNA 
Reżyseria: Kur J. Mikwicka Zdjęcia: Dominique 
Gen Wersja polska: Pot Borowiec. 
Dystrybutor: Cinema City Polan. 

Czas: 40 

Lipicanery to konie wyhodowane 
w stadninie w Lipicy. W ich ży 
łach płynie także krew ulubio. 
nych koni Mahometa — arabów 
i hiszpańskich andaluzów. Rasa, która powstała 
ztej mieszanki, wyróżnia się nie tylko urodą, 

ale i inteligencją oraz niespotykanym spokojem. 
Nie dziwnego, że właśnie te ogiery stał się gwiaz- 
dami jednej z najważniejszych szkół jeździectwa 
na świecie — szkoł hiszpańskiej — w Wiedniu. 

Film przybliża historię klasycznego jeździectwa, 
pokazując związek człowieka z koniem od czasów 
prehistorycznych, przez antyczną Grecję, aż po dwór 
austriacki. Hiszpańska szkoła tym różni się jednak: 
od pozostałych, że do perekcj doprowadza natual- 
me ruchy konia — te, które wykonuje jako żrebak, 
bawiąc się na pastwisku czy walcząc o swoje miej 
sce w stadzie. Trenerzy z Wiednia przypominają lip 
canerom wszystko, co kiedyś potrafi. 

Widok tańczącego ogiera z jeźdźcem w stroju 
z czasów monarchii austro-węgierskiej na grzbiecie 
jest naprawdę niezwykły, a zdjęcia końskiego 
porodu czy źrebaków w galopie na górskich łąkach 
wywołują ciarki na plecach 

AGNIESZKA PROKOPOWICZ 
konsultacja hippiczna - AGNIESZKA 
GORTATOWICZ 
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Bardzo dobry dokument o tak zagmatwa- 
rej historii koni, że powstał z tego dramat 
sensacyjny! 


W peniec 2705 


(CRADLE 2 THE GRAVE). USA 2003, 
Reżyseria: Andrzej Bankowiak. Scenariusz: ohn O'Bie, 
Channing Gibson. Zdjęcia: Daryn Okada. Muzyka: Damon 
Grease" Biackman. Obsada: Jet Li, DMX, Anthony Anderson 





Mogło być tak pięknie — niemądrze, szybko i widowisko. 
a wyszło nieskładnie, nudno i nieprzekonująco. W 
któremu dostarczy się widowiskowej kopaniny w sosie hipho- 
powym, przeknie wiele. Za trochę szybkich samochodów 











Kelly Hu, Tom Arnold. Dystrybutor: Warmet Czas: 101 





robienia rzeczy, których nie porai, zamiast 


tych, któr 











my, ale skuteczny 
a na zrobienie czegoś śmie 
jest o czteroosobowym gangu 
wchodzą w posiadanie c 












acze wplątują się 


1ywa córkę szefa gangu, a tajny agent z Tajwanu 





złodziei we własny plan od: 
razem ratują świat. A jakże 





Hulk x=x* 


Tajwańczyk Ang Lee to bożysz: 
cze Hollywood od czasów „Prz: 
czajonego tygrysa, ukrytego 
smoka”. Nic więc dziwne 
że wdarci się sę na pokaz „Hulka” było zdecy. 
dowanie trudniejsze, niż wysadzenie części Los 
Angeles w powietrze. Przed projekcją jak zwykle 
skromny Lee stwierdzi: — Jeli film jest do bani 
to tyłko moja wina, bo wszyscy byli wspaniali 
Film nie jest do bani. Tytutowy bohater to 
alter ego naukowca Bruce'a Bannera i tego po 
wodu automatycznie wpada do klatki, gdzie 
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filmie ri się od ludzi zmusza! 


umieją znakomicie. Weżmy Je 
arateka świata, zam 
alogiem. 

On — miast rapować, 
i, a Anthony A 
dostał rolę, w 
sznego bliska jestzeru.  lyw 








e, kt 
mych brylantów. Kamienie okazu 
ja się być czym innym, niż się wydawało, i przez nie wi 
ie lada kłopoty. Handlarz b 


skania klejnotów. Ostatecznie 





khdo  ż 





r pozwała, 








Li 
tłuc pojędaos 





tukach 





chiński lampionik, nie czyni filmu 
ndderson 











wał ten film włas 
więcej, niż się dało 


SMS: 


A mogło być tak piękni 
i widowiskowo. 





zy 








tak po 





łamy- 
nią po” 
ciąga 








grasują już Frankenstein i Mr Hyde, Hulk, jak in- 
ne filmowe uosobienia za, ma wielką moc nisz 
czenia, sieje wokół siebie grozę, ale ma bardzo 
Ludzkie rysy i zatraca swą wściekłość, gdy napo- 
tka na drodze kogoś, kto go potrafi zrozumieć. 
Zaślepiony w swoich eksperymentach dok: 
tor David Banner (brawurowy Nick Nolte) zostaje 
pozbawiony opieki nad synem, gdy zaczyna wy 
korzystywać go w swoich niebezpiecznych bada. 
niach. Niedaleko pada jabiko od jabłoni i syn, 
Bruce (Eric Bana), też jet naukowcem, który da 
nauki poświęca wszystko, z miłością współpra 











ladnych kobiet można wybaczyć nietrzyn 
storę, durne dialogi i drewniane aktors 
niespełna rozumu montażysta posklejał film 
, że z walk Jeta Li widzimy tylko nieskładne, 
przeplatane przepychankami amatorów. niemających 
Iki — to już woła o pomstę do nieba. 
Nawet rozbrajająca scena, w której Jet Li robi z Decasosa 
wystar 
by warto byłoby go polecać amatorom film 
dobrych, Przykro mieszać z błotem jednego z naszyc 
dale wygląda na to,że tym razem Ban 
mi rękami, próbując u 





głupio, szybko 


ającą się logiki hi 
Kiedy jednak re- 








rane frag. 





jąco bzdumym, 
tak złych, że aż 


w Hol 








owiak zamor. 





chnąć w nim 






KAMILA SŁAWIŃSKA 





W pnie. 1:07 


(KULKI USA 2003 
Reżyseria: Ang lee 
Scenariusz: James $chamus, 
Michael France, obn Turman 
Zdjęcia: Frederic Elmes 
Muzyka: Danny Elfman 
Obsada: Eric Banna, 
Jennifer Connely, Josh Lucas 
Nick Nolte, Sam Eliott 
Dystrybutor: UIP 

Czas: 1407 





jącej z nim Beny Rose (lennfer Connely) włącznie 
Na skutek wypadku Bruce zostaje napromienio 
przez co może przejsaczać się w potwora, 
gdy ktoś go mocno zdenerwuje. A wkrótce bar 
dzo zdenerwuje go własny ojciec. 

Ang Lee spróbował połączyć komiks, który 
narodził się w 1962 roku za sprawą, nomen 
omen, Stana lee, z wielopoziomowym dramatem 
psychologicznym i tworzyć celuloidową pożywkę 
dla oczu oraz mózgu. Trzeba przyznać, że mu się 
to udało. W filmie a roi ię od poważnych tema. 
tów, z których każdy wystarczyłby na odrębny 
obraz. leż tam odwiecznych dylematów — obse. 
Syjny ojciec i deprawowany przez niego syn 
kariera konta rodzina, dobro kontra zło i 
pomniejszych. Krzysztof Zanussi wpędzi 
jednym takim tematem w tygodniową depresję 
ale Ang Lee, znający i respektujący reguły Hol 
zrobi z tego inteligentną rozrywkę. 

Pelen polotu montaż oraz motoryczna, meta 
muzyka Siasha, gitarzysty Guns n'Roses, to 
kolejne plusy filmu Anga Lee. Natomiast sekwen. 
cja walki psów z Hulkiem to prawdziwy kil i na 
długo pozostaje w pamięc. Balansując na krawię. 
dzi komiksowego kiczu i pseudointelektualnego 
bełkotu, jakiego w amerykańskim kinie pełno, 
reżyser nie 
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spada w żadną z tych pułapek 
ROMAN ROGOWIECKI 










Zielony stwór demoluje San Francisco 
i zmusza do filozoficznych rozważań. 
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uNiSŚRSra. fiM SEANS KINOWY 


4 Aniołki Charliego: 
Zawrotna szybkość 


Zdjęcia: Russell Carpenter Muzyka: 
Obsada: Drew Barrymore, 
Dystrybutor: UIP 


GZEDWTIEROLOCKYZ 





AWWÓĄ |: |; 
linO| ZE | "RB 
Zioddl! | | 7 





WZAWYLOZY A 


GŁÓWNY RAPER DETROIT STAJE DO WALKI 
Z EMINEMEM. 
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SPÓR O „EQUILIBRIUM” 


ZDZISŁAW PIETRASIK %% 

Nie jestem szczególnym fanem „Matriksa”, tym bardziej ma- 
ło mnie obchodzą filmy takie jak „Equilibrium”, stanowiące 
mniej lub bardziej zamierzoną kopię dzieła braci Wachow- 
skich. Pokazać świat antyutopii, w którym zabrania się uczuć i 
emocji, to bardzo ambitne zadanie, niestety — emocji i uczuć 
brakuje też na ekranie. Takie historie o wiele lepiej wypadają 
w formie literackiej, natomiast w kinie, mimo technicznej 
biegłości, wyglądają banalnie 


WIESŁAW CHEŁMINIAK %%%% 

Reżyserskiemu debiutowi Wimmera patronują Orwell, Huxley i 
Bradbury. Trudno o bardziej zacne koneksje. W odróżnieniu od 
drugiej części „Matriksa” i „Raportu mniejszości” fabuła „Equil 
brium” nie została zamordowana przez komputerowe efekty, fu 
turystyczne gadżety i bezladną kopaninę. Grający główną rolę 
Christian Bale ma charyzmę, którą mógłby obdzielć kiku Keanu 
Reevesów, a reszty starczyłoby jeszcze dla Pawła Deląga. 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWSIE 

1W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM 
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Balzac i mała Chinka **** 
Chiny, lata siedemdziesiąte. Zgodnie z rozka- 
zami Mao młodzi ludzie z inteligenckich ro- 
dzin zostają wysani na reedukacę. Ciężka 
praca na wsi ma pozytywnie wpłynąć na ich 
poglądy polityczne. Reżyser nie chce się jed- 
nak zajmować „rewolucją kukuralną” ani re- 
presjami Mao. Koncentuje się na tym, co 
się dzieje w głowach młodych ludzi. Główi 
= bohaterowie, dwaj nastoletni chłopcy, 
razem z wnuczką miejscowego kraw- 
——— 0 aptają przemycone powieści. te- 
ratura ma ogromny wpływ na młodą 
niewyksztekoną Chinkę. A młoda 
krawcówna — na chłopców, którzy 
obaj się w nie zakochują. Powstaje 
urocza historia o dojrzewaniu, miłości 
i lterstuze. (46) 

Francja 2002. Reż: Dai Sie. Wyk: 
Zhou Xun, Chen Kun, Liu te, Wang 
Shuangbao, Cong Zhijun, Wang 
Hongci 




















Czas religii ** 

„Dobry zły film"? Nie zgadzam się, Raczej 
film nieudany. Kolejna prowokacja Marco 
Belocchiego, etetowego obrazoburcy i kon: 
——— testetom kina włoskiego. Punkt wyjścia 
—— obiecujący — ateista zostaje poproszony o 
wsparcie procesu beatyfikacji swojej matki. 
Choć są poważne wątpliwości, czy kobieta 
rzeczywiście poniosła męczeńską śmierć za 
wiarę, nikt poza głównym bohaterem nie 
wydaje się być nimi zainteresowany. 

Dla rodziny beatyfkacja to preti i różnora- 
kie możliwośc, Kościół zdaje się być bar 
dziej zainteresowany procedurą niż faktami 
— Dla Belocchiego temat ten to możliwość do 
wygłoszenia wielu kąśliwych uwag pod 
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- JESZCZE NA EKRANACH 


redaguje ELŻBIETA CIAPARA 


adresem Watykanu. Zbyt często ta prowo- 
kacja przypomina sztubackie zaczepki 
Włochy 2002. Reż.: Marco Bellocchio. 

Wyk: Sergio Castelitto, Maurizio Donadoni, 
Toni Bertoreli 








Człowiek bez przeszłości 
kkkkk 

Kika fimów w jednym — gorzkawy dramat 
społeczny, ciepła komedia obyczajowa, melo- 
dramat o spóźnionej milości, współczesna 
baja, a wszystko zaprawione krzepiącym 
optymizmem i szczyprą smakowitego sureali 
zmu. Historia mężczyzny, który tracąc pamięć, 
zyskuje szansę zacząć życie od nowa. Jak dla 
mie, najlepszy film Kaurismakiego. estem 
pea, że gdyby ni antywojenne i antyame 


mała Chinka 





rykańske deklaracje reżysera, „Człowiek. 
dostalby Oscara. W peni na niego zasłużył 
Finlandia 2002. Reż.: Aki Kaurismaki. 
Wyk: Markku Peltola, Kati Outinen, 
Jukani Niemela 


Gangi Nowego Jorku kk*** 
Krwawy film o narodzinach amerykańskiego 
narodu. A narodzi się on nie w księgach l 
beralnych filozofów, lecz w ogniu bezwzgję 
dej walki na ulicach i w podziemnych 
jamach Nowego Jorku. Ogniu, podsycanym 
jeszcze poltyczną manipulacją. Flm opowi 
da o zemście, jaką Amsterdam (DiCaprio) 
planuje na Bilu „Rzeźniku” (wybitna kreacja 
Daniela Day-Lewisa) za śmierć swego ojca 
„Księdza” Vilona (iam Neeson) Losy 
bohaterów (przyznajmy — mało oryginalne) 








Są jednak mniej ważne niż epicka, pelna 
rozmachu wizja Nowego Jorku doby wojny 
secesyjnej. Reżyserski talent Scorsese 
Sprawia, że czas przyspiesza i rzy godziny 
w kinie trwają ledwie mgnienie oka. 

USA 2002. Reż: Martin Scorsese. 

Wyk: Daniel Day-Lewis Leonardo DiCaprio, 
Cameron Diaz. 





Godziny k%*** 
Ty kobiety, trzy epoki, rzy historie. Jedna 

© nieszczęśliwej, genialnej Virginii Woo, 
piszącej „Panią Dalloway”. Druga o pełnej 
niezrozumiałych tęsknot pani domu z lat 50. 
Trzecia o zabieganej szefowej wydawnictwa, 
która organizuje imprezę da swego przyja- 
cela, homoseksualisty umierającego na 
„ADS. Stephen Daldry ekranizuje znakomitą 
powieść Michaela Cunninghama o przemija- 
niu i życiowych wyborach. Ładne zdjęcia 

i dynamiczny montaż. Bardzo dobre aktorki 
w tym nagrodzona Oscarem Nicole Kidman, 
i jeszcze lepsze, choć tyko nominowane 
Julianne Moore i Meryl Streep. (AG) 

USA 2002. Reż Stephen Daldry. 

Wyk: Meryl Streep, Nicole Kidman, 

Julianne Moore, Ed Kamis. 





Kocha, nie kocha *** 

Zaczyna się jak komedia romantyczna, koń- 
"zy jak dramat. Młoda malarka, Angelique, 
zakochuje się w żonatym lekarzu. Z początku 
wydaje się,że szczęśliwie; wkrótce 
jednak dowiaduje się, że nie ma 
szans na wzajemność. Największą 
zaletą flmu jest jego ciekawa forma. 
Najpierw poznajemy historię z punktu 
widzenia dziewczyny, potem z per 
spektywy mężczyzny. Z zaskoczeniem 
stwierdzamy, że są to dwie różne 
histo i tyko jedna z nich może być 
prawdziwa. Audrey Tautou rozczar. 
wuje. Kolejny raz odgrywa „Amelię”, 
«o zaczyna być nużące (46) 

Francja 2002. Reż: Laetitia Colombani. 
Wyk: Audrey Tautou, Samuel LeBikan, 
Lsabelie Care. 


Piano Bar ** 

Kiczowaty melodramat z piosenkami Pati 
Kaas (jak dla mnie w stanowczo zbyt dużej 
dawce) i ciężką chorobą w te. On jest 
złodziejem-dżentelmenem. Ona śpiewa w 
nocnych klubach. Oboje mają guza mózgu. 
Wpadłją na siebie w marokańskij scenerii 
i oczywiście natychmiast sę w sobie 
zakochują. Ciąg dalszy atwo przewidzieć. 
„Piano Bar” najbardziej powinien spodobać 
się miłośnikom egzotycznych plenerów 

— z calego flmu są zdecydowanie najlepsze 
Franca 2002. Reż: Claude Lelouch. Wyk: 
Jeremy lrons, Patricia Kaas, Thiery Lhermitte. 






| 
| Makrokosmos ***** 
Sceny z żyda ptaków, Gęsi, bociany, czaple 
| przyjaciele przemierzają kilometrowe trasy W 
poszukiwaniu miejsca na zimę. Tyle samo, by | 
połem wrócić do domu, założyć rodzinę i od- 
chować dzieci, Przelatują tysiące kilometrów 
nad oceanem, funą ponad górami, przedzie- 
rają się przez kolejne strefy czasowe i klima- 
tyczne. Zachwycające zdjęcia są efektem 
trzech lat pra. Filmowy postanowii ne ko- | 
rzystać z komputerowych leków specjal: | 
| ych. Niektórych aktorów wychowali sobie | 
sami, imych śledzi i oswaja miesiącami. 
Wędrówki ptaków opatrzyi oszczędnym ko- 
mertarzem i muzyką, lm ne jest więc wykła- 
dem z biologi. To raczej piękny obraz przyto- 
dy, na który patrzy się z przyjemnością. (AG) 
Francja 2001. Reż.: Jacques Cluzaud, Michel 
Debats, Jacques Perrin. | 


| Świat wielorybów ***** 
Niezwykłe zdjęcia podwodne i krajobrazy ża- 
pierające dech, To jeden z najlepszych filmów 
pokazywanych na gigantycznym ekranie 
IMAX 40-minutowy dokument śledzi życie 
wiełorybów biskajskich, petwali delinów 
1 długopłetwowców biękitnych. Płyniemy 

2 nimi od stumetrowych kifów Patagoni, 
przez Hawaje, aż do wybrzeży południowej 
Kalfoni. Poznajemy ich sposób odżywiania 
i rozmnażania, słyszymy pieśni, które wyko- 
rzysują do nawigacji Bardzo przyjemne 
40 minut zanurzenia w oceanie! (AP) 
USA 1997. Reż.; David Clark, Al Giddings, 
Roger Payne. Dubbing: Piotr Borowiec. 


Wyprawa do niezwykłych 

jaskiń *** 

Dokument o jaskiniach świata i sposobie ich 
|| zdobywania byłby niezwykie interesują, | 
| gdyby nie dubbing w wykonaniu polskich | 
| gwiazd aktorskich, kóry intuje i wybija z na- 

roju poznawania świata. Tymczasem sam 

film jest ciekawy — prowadzi nas przez naj 

dziwniejsze i najbardziej niedostępne jaskinie 
na kuli ziemskiej, Wchodzimy do grot pod- 

|. ziemnych, podwodnych pieczar i jaskiń wyku- 
tych w lodzie. Od Grenlandii po Morze Kara- 
ibskie — wszystko po to, by na dnie naciem- 
niejszych grot szukać odpowiedzi na pytanie 
co ulatwia przeżycie na ziemi? (AP) 

USA 2001. Reż.: Stephen Judson, Greg 

MacGilivrey. Dubbing: Jolanta Fraszyńska, | 
| Krzysztof Kołbasiuk, Rafał Maćkowiak. | 








| ws. PATRYK MOGILNICKI 


KOMEDIA 


Chicago k** 

Lata 20., w Chicago króluje zbrodnia i seks 
cyniczni adwokaci zbijają fonuny, a njlep- 
Szą przepustką do sławy jest morderstwo. 
Cudownie amoralny i zabawny film 
Marshalla jest jednocześnie popisem możli: 
wości ina. Zdjęcia, montaż, dźwięk dopra: 
cowane zostały tu do perfekj. Również 
aktorsko film jest znakomity (najlepsi są 
Zeta-Jones i Gere). Z najnowszych musicali 
wolę jednak „Moulin Rouge”. Luhrmann 
eksperymentował z konwencją, natomiast 
„Chicago” to czysta konwencja. 

SA 2002. Reż: Rob Marshall 

wyk: Catheine Zeta-Jones, 

Rene Zellweger Richard Gore. 


Dwa tygodnie na miłość ** 
Niby wszystko jest OK. Hugh Grant znowu 
gra uroczego lekkoducha, co mu tak dobrze 
wychodzi. Sandra Bullock znowu jest sym- 
patyczną dziewczyną 2 sąsiedztwa, która ja- 
koś nie może sobie ułożyć prywatnego ży- 
cia. Niedobrana para kłóci się non stop, a 
scenerą ich Kótni są malownicze nowajor- 
skie plenery Ale nie mam serca do tego fi- 
mu. Nie ma w nim ani humoru, ani finezji, 
ani bohaterów, których chciałabym polubić. 
I zupełnie nie rozumiem, dlaczego etato- 





«wym dowcipem w amerykańskich kome- 
dach stała się scena, w której włosy kobie- 
ty zaplątują się w rozporek przy spodniach 
mężczyzny. Straaasznie śmieszne. 

USA 2002. Reż: Marc Lawrence. Wyk: Sandra 
Bullock, Hugh Grant, Alcia Wt. 


Johnny English *+* 
Rowan Atkinson jako agent 001 (i ofiara lo- 
su) ratuje Anglię przed francuskim aferzystą 
Jak Bondowi towarzyszy mu piękna kobieta, 
supersamochód, setki gadżetów i wieczny 
pech. Flm jest adresowany do wszystkich, 
«o stał się jego słabością. Aby rozbawić 
każdego, Atkinson chwyta sę nie tyko ga. 
gów Monty Pythona, ale także Benny Hila, 
chwilami więc z zażenowania nie wiadomo, 
co ze sobą zrobić w kinie. (RMA) 

Wiełka Brytania 2002. Reż: Peter Howikt 
Wyk: Rowan Atkinson, Natalie Imbruglia, 
John Malkovich 


Schmidt **** 

film jednego aktora. „Schmidt” w całości 
trzyma się na Jacku Nicholsonie, Jest nie tyl- 
ko popisem jego talentu, ale także kokieterj 
no-ekshibiejonistycznym show. Jako tytułowy 
Schmidt, świeżo upieczony emeryt, Nichol- 
son nie bo ię być ani żałosny, ani śmieszny 
Vtęcz przeciwnie, zdaje się tym napawać. 
Jego bohater nie potr sobie poradzić z ży- 
ciem emeryta, nie lubi wybranka swajej cór- 
ki ma za złe zmańtej żone, że go kiedyś 
zdradziła, est wiekim egoistą i egocenty- 
kiem. Wyrusza w podróż, podczas które pró- 
boje dokonać rozrachunku ze swoim życiem 
Nie liczcie jednak, że ta podróż go odmieni 





ŚCIENCE FANTASY 


USA 2002. Reż. Alexander Payne. Wyk. Jack 
Nicholson, Kathy Bates, Dermot Mulroney. 


Smak życia **** 

Półorej godziny barwnych kulturowych kon- 
fontaci Bardzo aktualnych po unijnym rele- 
rendum. Reżyser dowcipnie żongluje stereoty- 
pami. lego żany mogą utwierdzić w pogją: 
dach zarówno przeciwników, jaki zwolemni 
ków rozszerzenia Unii. Glówny bohater Fran- 
cuż Xavier wyjeżdża na stypendium do Barce- 
lony. Wynajmuje mieszkanie wraz z Angilką, 
Hiszpanką, Belgką, Duńczykiem, Niemcem 

i Włochem. Spotkanie z szóstą przyjaciół, 
podobnie jak on nie bardzo usatkowanych, 
paradoksalnie pomaga mu podjąć kika waż 
nych, dorodych decyzji. (AG) 

rancja 2002. Reż Cedric Klapisch 

Wyk: Romain Duris,Cecile DeFrance, 

Judith Godreche, Kelly Relly, Audrey Tautou, 











Wpadka *** 

Komedia romantyczna z elementami tragicz- 
nymi. Tey przyjaciółki: polijantka, lekarka i 
dyrektorka szkoły, regulamie spotykają się 
na babskich pogaduszkach. Podczas owych 
spotkań popijją wino i opowiadają o śwo- 
ich sukcesach i porażkach miłosnych. Głów. 
nie porażkach. Pewnego razu jedna z nich, 
ta, która pracuje w szkole, nawiązuje ro 
mans ze swoim byłym uczniem: chłopcem 
znacznie od siebie młodszym. Przyjaióki są 
zbulwersowane i usiłują wyperswadować 
swojej koleżance ekstrawagancką miłość. 
Nie bardzo im to jednak wychodzi. Ślub wi- 
si na włosku, Średnio udane dowcipy i ku- 
lawy scenariusz równoważy znakomita rola 
Andie MacDowell która wciąż ma mnó- 
stwo wdzięku. (AG) 

Wielka Brytania 2001. Reż.: John Mekay. 
Wyk: Andie MacDoweli Imelda Staunton, 
„Anna Chancelor Kenny Dought, Bi Paterson. 

















Policja *** 

„Dzień próby” az jeszcze. Tyle że w aktorsko słabszym wydaniu. Kurt Russell jako schamiał alkoholik- 
-wardziel daje lekcję życia wymoczkowatemu ideaiśie (Scott Speedman). W tle autentyczne zamieszki 
w Los Angeles. Scenariusz flmu powstał według powieści Jamesa Elroya (autora także jednego z naj- 
lepszych kryminałów „Tajemnice Los Angeles". Elroy uwielbia wielowątkową konstrukcję, ma też kilka 
ulubionych tematów, do których powraca z obsesyjną wręcz regulamością. To między innymi korupcja, 
naginanie prawa, brutalność policjantów. Pojawiają się one także w filmie Sheltona, który całkiem 
zgrabnie sobie z tym wszystkim poradzi. Ale do „Dnia próby” i „Tajemnic Los Angeles" daleko. 

USA 2002. Reż: Ron Shelton. Wyk: Kurt Russel, Scott Speedman, Ving Rhames. 


SENSACJA 








Prosiaczek i przyjaciele k*** 
Prosiaczek zawsze pozostawał w cieniu Kubusia Puchatka. Niezasłużenie, bo to nie tylko 
najsympatyczniejszy z mieszkańców Stumilowego Lasu, ale także stworzonko wrażliwe, 
odważne inaczej i wierne w przyjaźni Czym byłby Puchatek bez swojego oddanego 
przyjaciela? Czy zdołałby zbudować pułapkę na słonie? Albo czy mógłby tropić dwie 
lasce I jednego lisa? Na szczęście Prosiaczek wreszcie doczekał się swojego filmu ina 
szczęście tenże film nie zapomniał o swoim literackim pierwowzorze. Opowiadając 

o Prosiaczku, który czuje się niedoceniony przez przyjaciół, scenariusz sporo czerpie 

z książek Mile'a. Tradycyjna, przyjazna dla oka kreska, cieple barwy i niezbyt nachalny 
morał sprawiają, że na „Prosiaczku” dobrze bawić się będą nie tylko dzieci. Szkoda tylko, 
że autorzy polskiej wersji językowej ni sięgnęli do tlumaczenia Ireny Tuwim. 

USA 2003. Reż. Francis Glebas. 


Księga dżungli 2 ** 

Sympatyczna kreskówa o Mowalim oraz jego ludz- 
kich i zwierzęcych przyjaciołach. Mowi mieszka 
wśród ludzi, ale tęskni za dżungją, Dżungla tęskni 
za nim A zwłaszcza niedźwiadek Baoo. Niefortumny 
zbieg okoliczności sprawia, że Mowgli trafa w gę- 
stwinę, gdzie czyha na niego stary wróg — tygrys 
Mamy trochę perypeti parę piosenek i szczęśliwy 
koniec. Dla dzieci wyśmienite, rodzicom przyzwycza- 
jonym do filmów w stylu „Potworów i spółki” brak 
u drugiego dna i błyskowych dialogów. (IGO) 
USA 2003. Reż Steve Trenbith. 
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X arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepski 
koszmar 


UWAGA! 
Filmy oceniamy w ramach 
gatunku, jaki reprezentują! 


SIW_8 


8. mila 


zy zadziorny raper może 
Cnstióni 

pierwszego roku filozofii? 
Owszem. W polskim wydaniu 
DVD producenci zdecydowali 
się na jakże karkołomny krok 
i oprócz oryginalu uraczyli nas 
dubbingiem. 
To straszne i cudowne zara- 
zem. Straszne dla fanów Emi- 
nema, którzy na groteskowe 
popiskiwania swojego idola 
mogą zareagować żywiołowa. 
Cudowne dla całej reszty, która 
dostaje dwa różne filmy — dra- 
mat w wersji oryginalnej i ko. 
medię w wersji polskiej 
Można paść ze śmiechu, kiedy 
gromadka twardzieli, dorasta- 
jąca w piekle czarnego getta, 
zaczyna sypać slangiem przez 
usta rodzimych aktorów. 


SEANS /DOMOWY 









ać Są i polskie napisy, które z nie 


USA 2002 zrozumiałych powodów głoszą 
Reżyseria coś zupełnie innego niż ów 
Cunis Hanson poroniony dubbing. 

stawin A film? Jimmy „Rabbit” Smith, 


biedny chłopak z balastem trud- 
nego dzieciństwa próbuje odna- 
leżć życiową drogę w „czar- 
nych” rejonach Detroit. Rzuca 
go dziewczyna, ma kiepską pra- 
cę w fabryce samochodów, jest 
raperem — białym raperem 

Musi walczyć o swoją pozycję 
w hiphopowym światku zdomi- 
nowanym przez czarnoskórych 
muzyków. Najpierw dostaje cię- 
gi - przegrywa w raperskich 
pojedynkach na słowne rymo- 
wanki, by na końcu rozgromić 
swoich prześladowców. 
Przywodzi to na myśl ostatnie 
części filmów o Rockym. Cieka- 


we natomiast są same „bitwy 
raperskie”.. Rymowanie-obra- 
żanie w wykonaniu Eminema i 
jego adwersarzy robi wrażenie. 
Owe bitwy przypominają re- 
wolucję jazzową z lat 50. Rape- 
rzy zupelnie jak Charlie Parker 
albo Dizzy Gillespie improwizu- 
ją na dowolny temat w zabój- 
czym tempie. Na szczęście w 
tym przypadku nie próbowano 
stosować dubbingu. 
Mimo iż Eminem całkiem nieżle 
gra siebie samego, to o wiele 
bardziej podobają mi się teledy- 
ski z jego udziałem. Ale nie 
narzekajmy. Zawsze to lepsze 
niż „Hiphopowa myjnia” 
Na uwagę zasługują dodatki 

„ których nie brakuje 
na płycie. Oprócz „The making 
of..." dostajemy zwiastuny fi- 


ND 


MIESIĄCA 


mów „Hulk”, „2 Fast 2 Furious" 
oraz kinowy zwiastun „8. mili” 
Jest też jeden teledysk Eminema 
i mnóstwo muzyki czołowych 
amerykańskich hiphopowców. 
Grają: 50 Cent, Obie Tice, 
Xzibit, Rakim, Jay-Z, Nas. Fani 
będą zachwyceni 

MARCIN STANISZEWSKI 








IPCA 
w programie „Mikrofilm” 

(godz. 18,00) rozmawiamy 

© reżyserskiej wersji „Czasu 
Apokalipsy" Coppoli. 

(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańsk 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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Ziemia niczyja 


NO MAN'$ LAND. Bośnia i Hercegowina 
-Słowenia-Wielka Brytania-Francja--Belgia 
—Włochy 2001. Reżyseria: Danis Tanovi. 
Dystrybutor: Gutek Film, Mayfly 


Bośnia, 1993 rok. Oddział bośniacki gubi się we 
mgle i zostaje wybity przez Serbów. Jeden z Bo 
Śniaków, Eid, ukrywa się w okopie na ziemi niczy 
jej. Wkrótce trafia tam również młody Serb Nino 

„A więc wojna w Jugosławi sprowadzona do kon: 
fiktu dwóch jednostek. Bo panowie oczywiście 
natychmiast zaczynają się kócić, także o to kto za- 
czął wojnę. Po obu stronach paska ziemi niczyjej 
stacjonują walczące ze sobą oddziały obserwujące 
rozwój wydarzeń w okopie. Jest też trzecia osoba 
dramatu — ranny żołnierz leżący na minie. Rozbroić 
jel nie można. Nie można też ruszyć rannego, bo 
dojdzie do eksplozji. Beznadziejna sytuacja 

W miarę upływu czasu rozszerza się krąg biernych 
obserwatorów — siły pokojowe ONZ, międzynaro- 
dowe media. Biernych, bo większość ogranicza się 
do działań pozornych, które nijak nie mogą po- 
móc trójce uwięzionych w okopie. Ci, którzy — jak 
francuski sierżant — próbują coś zrobić, ładują się 
w nie lada tarapaty 

film nikogo nie oszczędza. Krytykuje nie tylko 
wszystkie strony konfliktu, ale także siły ONZ (tak 
wygodnie być neutralnym) i reporterów, którym 
bardziej zależy na sensacyjnym materiale, niż na 
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PANA 
dA. 





przekazywaniu prawdy. „Ziemia niczyja” nazywa- 
ne jest czarną komedią. Danis Tenović (scenarzy. 
sta i reżyser w jednej osobie) nie stroni bowiem 
od humoru. Tyle że jest to humor wisielczy. 

W miarę rozwoju akcj, choć absurd goni absurd, 
rzadziej chce się nam śmiać. Film chwilami 
ma kafkowski klimat, a od surrealistycznej groteski 
przechodzi do przejmującego dramatu, w którym 
odbija się cały bezsens wojny. Każdej wojny, nie 
tylko tej na Bałkanach. 

Dodatki: * Zwiastuny. 





ELŻBIETA CIAPARA 


UZO FAZYNZ ONE OWCY 


KONKUR 


Za rolę w jakim filmie 
Halle Berry otrzymała 
Oscara? 


Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 


NADAL 


CZNA 


Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdydGfilm.com.pl 








Kasia i Tomek 
część 2 


Polska 2002. Reżyseria: Jurek 
Bogajewicz. Dystrybutor: TI 





Lekko i dowcipnie ukazano tu 
scenki spółczesnych ko- 








biety i mężczyzny — ich proble. 
my, słabostki oraz relacje między 
nimi. Kas jasa, 








v życiu, Całości zręcznie 
pikanterii szczypty cy. 
nizmu — gdy Kasia w seks-sho- 


Dodatki 
materiał z planu 


i reż 


informacje. 





(mw) 





Noc żywych 
trupów 

NIGHT OF THE LIVING DEAD. 

USA 1967, Reżyseria: George A 

Romero Dystrybutor: Mayfly. 
Film Romera był interpretowany 
na różne sposoby. Dostrzegano 
w nim między innymi krytykę 
konsumpcyjnej kultury Zachodu. 
Być może niejsze jed 
nak, że mimo upływu ponad 
35 lat „Noc” wciąż sprawdza się 
jako przerażający horror o grup 
jakowanych przez ho 
ch trupów. Br. 

Komentarze, 

„Amerykański koszmar” (czo 
ina grozy o wskrzeszeniu 
|, memorabila (plakaty 

































opisującej prace nad filmem. (Be) 




























Rodzina zastępcza » » + 


*% IMMEDIATE FAMILY USA 1989. 
Reżyseria; Jonathan Kaplan. 
Dystrykuto: Columbia Pictures. 

Linda i Michael od dawna 

starają się o dziecko. Gdy 

wszystkie próby zawodzą, zgła- 
szają się do ośrodka adopcyjne. 
go. Nawiązują kontakt z nasto 
letnią Lucy, która spodziewa się 
dziecka, ale nie ma warunkó 
by je wychowywać. Przyszli 
rodzice zaprzyjaźniają się z ro 
dzicami naturalnymi, wszystko 
układa się idealnie. Sytuacja 
komplikuje się, gdy chłopczyk 
przychodzi na świat. Film ni 
czym specjalnie nie zaskakuje, 
ale wzrusza i bawi. Glenn Close 

w roli Lindy jest natomiast tak 

ujmująca, że wprost można się 

w niej zakochać 

Dodatki: * Zwiastuny. 




















Rzeka życia » + « « 


*% A RIVER RUNS THROUGH IT. 
USA 192. Reżyseria: Robert 
Redford. Dystrybutor: Vision 

Spokojny i zamknięty w sobie 

Norman (Craig Sheffe) skrycie 

podziwia brata Paula (Brad Pit, 

który w rodzinie robi za „czarną 
owcę”, Chłopców twardą ręką 
wychowuje surowy ojciec, pre- 

zbiteiański pastor. Norman i 

Paul, choć buntują się przec 

ojew, jednocześnie bardzo po 

trzebują jego akceptacji. Porożu: 
mienie między ojcem a synami 
możliwe jest jedynie podczas 
wspólnego łowienia ryb w le 
śe rzece. Piękny, nastrojowy 
film. Kto wie, czy nie najlepszy 
całym reżyserskim dorobku 

Redforda 

Dadatki: * Zwiastun, notki bio 

graficzne. (EC) 





ko 














Tum 1989. Reżyseria: Miloż Forman. 
Dystrybutor: Vision. 
Forman miał pecha. Jego „Valmont” wszedł do 
kin w cieniu „Niebezpiecznych związków” Ste- 
pena Frearsa. Oba flmy opierały się na tym 
samym źródle literackim — powieści Choderło- 
sa de Lados, jednak w zupelnie inny sposób je 
interpretowal. Film Frearsa był ponurą opo- 
wieścią o miłości graniczącej z nienawiścią, o 
zemście i o zmierzaniu ku przepaści. Film For- 
mara skrzy się humorem, a zwieńczony jest 


Rzymskie 
wakacje 4 + 44 4 
*Y ROMAN HOLIDAY. USA 1953. 
Reżyseria: Wiliam Wyler 
Dystrybutor: M 
Narodziny gwiazd. „Rzymskie 
wakacje” uczyniły z mało znanej 
Audiey Hepbum jedną z najpo- 
pularniejszych aktorek. Nie 
dziwnego, bo zagrała rolę dla 
tworzoną — dziew 
częcej, sympatycznej księżniczki, 
która zmęczona obowiązkami, 
zwiedza incognito Rzym, a przy 
okazji odmienia cynicznego 
dziennikarza (Gregory Peck). Flm 
Wylera wcale się nie zestarzał 
Wciąż czaruje wdziękiem i lekko- 
ścią, których brak współczesnym 
komediom romantycznym 
Dodatki: % % « Dokument o 
kięceniu filmu, galera fotosów, 
zwiastuny. (EC) know 





nawia więc spróbi 











Valmont ***x 


Synowie mafii + « + 
7 KNOCKAROUND GUYS 
USA 2001. Reżyseria: Ban 
Koppeiman, David Leven. 
„Dystrybutor: Warner Bros. 
Mocne kino sensacyjne z mafią 
na pierwszym planie. Matthy, 
Syn pewnego mafioso, stara się 
prowadzić uczciwe życie, ale nikt 
nie daje mu na to szansy, Posta 





jako gangster i przy okazji udo- 
dnić ojcu, że jest mężczyzną, 
Zadanie jest proste — trzeba ode 
brać pół miliona od jednego 
z kontrahentów. Duże pieniądze 
budzą w ludziach demony 
wielu z nich okazuje się być 
kimś innym, niż się wydaje. wiele 
Dodatki: % + * Komentarze 
twórców flmu, sceny niewyko. 
rzystane, oryginalny zwiastun 





happy endem. To hymn na cześć radości i 
zmysłowości życia. Bohaterowie są młodsi i = 
przystojnieji od aktorów Freasa. Inaczej my 

ślą i inne są konsekwencje ich postępowania. 
Dla pani de Tourvel (Meg Tily) romans z przy- 
stojnym wicehrabią Valmont jest przyjemnym 
przerywnikiem w cnotiwym, ale nudnawym 
małżeńskim życiu. Młodziutka Cecila może się 
tyko cieszyć, że seksualną inicjację przeżyła 

w łóżku Valmonta, a nie swojego pompatycz- 
nego i wiekowego męża. Markiza de Meteuil 
(Annette Bening)jestrozkoszną uwodzicelką 
(choć nie da się ukryć, że Forman wyraźnie jej 
nie lub). Sam Valmont (Clin Firth) w niczym 
nie przypomina makiawelcznego i wyracho- 
wanego Johna Malkowicha z filmu Frearsa.Za- 
wsze uśmiechnięty, jest jak duże dziecko. Nie 
cierliwe, pełne radości życia. Kolejne miłosne 
przygody nie są dla niego grą opaną na zim 

rej kalkuac, ale zabawą, w kórej łamie się 
wszystkie zakazy. Naprawdę szkoda, że rado- 
sny flm Formana zniknął w cieniu fataistycz- 
nej wersji Frearsa 

Dodatki: * Zwiastun, notki informacyjne 

0 aktorach ELŻBIETA CIAPARA 




















www.strach + » * 


*Y FEARDOTCOM. USA 2002 
Reżyseria: Wiliam Malone 
Dystrybutor: Columbia Tisar 

Zo czai się w Intórmecie. Dwa 

dni po zajrzeniu na tajemniczą 

mocno makabryczną stronę 
wwwwistrach amatorzy podląda 
mia i sinych wrażeń padają tu 
pem. Dziarski polcjant wdraża 
energiczne śledztwo. Pobrzmie. 
wają tu echa „The Ring — Krąg" 

Hideo Nakaty i „Demonłower” Ol 

viera Assayasa, Ciekawa, choć 

wtórna, jest wizja odhumanizo 
wanego Świata, Ale poza nacią- 
ganą intryg i drastycznymi, cza 
sami szokującymi, scenami, ne 

m fimie znajdziecie. 

Dodatki: * * % Komentarze, sce 

ny niewykorzystane, dokument z 

planu, galera fotosów, zwiastun, 

filmogrefie (EQ) 

















(mw) 
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Auto Focus **** 


*% Dramat. USA 2002. Reżyseria: 
Paul Schrader Dystrybutor: Columbia 
Tistar Czas: 101 

Mamy rok 1964, Bob Ciane jest popular- 

nym prezenterem radiowym, ma kochającą 

rodzinę i dobrze mu się wiedzie. Dostaje 
propozycję zagrania głównej oli w seńalu 

Na płanie poznaje Johna Carpentera, fast 

nata rodzącej się techniki wideo. Panowie 

przypadają sobie do gustu, a John wprowa: 
cza Crane'a w świat nocnych uciech. Crane 
odkrywa, że korzystając z popularności, 
może mieć każdą kobietę. Rozpoczyna się 
festiwal nieustających orgietek — panowie 
zdobywają kolejne panie, a swe wyczyny 
uwiieczniają na wideo. Film niezwykie suge: 
tywnie ukazuje autodestrukcję Crane'3, 

w czym zasluga odrwórców głównych ról 

— Grega Kinneara i Wilema Dafoe. Wzbu 

dza złość i obrzydzenie, a także skłania 

do zastanowienia — czy naturalnym efektem 

sławy jest upadek moralny? Na ile można 

sobie pozwoli, jeśli można sobie pozwo- 
lić na wszystko? (mw) 


102 FILM lipiec 2003 


Co zażycie *+* 

*Y_ LIFE OR SOMETHING LIKE IT. Komedia. 
USA 2002. Reżyser: Stephen Herek 
Dystrybutor: Imperial. Czas: 103 

Jeszcze jedna komedia romantyczna. 

Marząca o sławie panienka ze szklanego 

okienka, czyli wschodząca telewizyjna 

gwiazdka imieniem Lane, dowiaduje się 
od ulicznego proroka, że zostało jej sie- 
dem dni życia. Ta informacja oczywiście 
odmieni ją całkowicie — z zimnej i nasta- 
wiorej na sukces mateilistki stanie się 
wrażliwą, uczuciową, dobrą samarytanką. 

Przemiana godna pochwał, ale w flmie 

Hereka została pokazana w sposób tak 

drętwy I nadęty, że nie sposób z Lane 

sympatyzować, ani tym bardziej jej kibi- 
cować. Herek zawsze miał przyciężką 
rękę. Wystarczy przypomnieć, co zrobił 

z „Trzema muszkieterami"... Gorzej, że 

w tym filmie raczy nas tak zwanymi życio- 

wymi prawdami i mądrościami. Nawet 

ztobiona na Marilyn Monroe Angelina Jo 
lie nie mogła tego filmu uratować, Bo nie 
było czego ratować. (EC) 

















Ja, szpieg + 





SPY Komedia sensacyjna. 
USA 2002. Reżyseria: Betty Thomas. 
Dystrybutor: Columbia Tistar Czas: 96 

Myślatem, że Eddie Murphy niądy już nie 

uwolni się od ról zakompleksionych prote 

Sorów z nadwagą i amatorów zwierząt. 

No i pojawił śię „a, szpieg”, w którym gli 

niarz z Bevery Hils znowu tryska humo- 

rem. Fabula ni jest skomplikowana. Fat 
lapowaty agent tajnych służb (Owen Wi. 
son) z pomocą gwiazdy zawodowego 
boksu (Murphy) musi odzyskać samolot 
skradziony przez handlarza bronią. Pod 
czas niezliczonej ości pościgów i stzela- 
nin obaj panowie, pochodzący z dwóch 
zupelnie różnych światów, zostają przyja- 
ciółmi. Film jest bardzo przyzwoitą parodią 
kina szpiegowskiego. Agenci walczą o do- 
sęp do gadżetów rodem z Bonda (minina- 
dajnik wielkości tostera, mają wyżelowa- 
ne włosy zawiązane w kitkę I sami nie 
wiedzą, la kogo tak naprawd pracują 

Przyjemna rozrywka 2 Eddiem Murphym 

w szczytowej formie. (MAS) 





Lewy Sercowy ***** 


7 mne Poco LOVE Komedia. USA 2002. 
Reżyseria: Paul Thomas Anderson. Dystrybutor: Warner. Czas: 917 


Nieglupia zabawa ograną konwencją komedi romantycznej. Paul An- 
sdeson (pamiętacie jego „Magnolię”7) umiejętnie przetwarza gatunkowe. 
schematy. Niby wszystko już gdzieś widzieliśmy, ale „Lewy sercowy" spra- 
wia wrażenie odówieżejąco nowego. Całość jest misterną układanką z po- 
granicza komedii obyczajowej (z pelnym szacunkiem dla reguł gatunku) 

i je pasiszu z zaskakującymi puentami. 

„Anderson znakomicie także wygrał ekranowy image Adama Sandiera 
jako sympatycznego kretyna z sąsiedztwa. Gra on lekkiego dziwaka, prze- 
raźlwie samotnego i zamkniętego w sobie a na dodatek stamszonego 
prze siedem jędzowatych sióst które mają go za idiotę. Samotność i ruty- 
ma pozbawiły go radości życia. Ale pewnego dnia poznaje dziewczynę (Emily Watson). Nie jest ona co 
prawda długonogą seksbombą i nie ma uśmiechu Juli Robens, ae pod pozorami opanowania kryje tem- 
perament równie ognisty co Jennifer Lopez. Dla takiej dziewczyny warto popelnić każde szaleństwo... 

Flm właśnie o takim miłosnym szaleństwie opowiada. Pokazuje, że być zakochanym to być nieco 
ieobliczalnym i że takie szaleństwo często bywa wybawieniem od przygnębiającej i ogłupiające rutyny 
życia, Komediowe opakowanie kryje też opowieść o samotności, próbach jej przełamania i o proble- 
mach, jakie mamy w wyrażaniu własnych I rozumieniu potzeb innych. Ten flm można porraktować i żr- 
tem, i er — jak to lubi jaki to ma nest 
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Rodzinka w Białym Domu + « 


*7_ THE BRADY BUNCH IN THE WHITE HOUSE. 
Komedia. USA 20032. Reżyseria: Nel 
Israel. Dystrybutor: IT. Czas: 100' 

Kultowy amerykański sitcom z lat 70. opo- 

wiadający o perypetiach wzorowe, odzia 

nej od stóp do głów w kizykliwy poliester, 
rodziny z przedmieścia, To on zapoczątko- 
wał falę sitcomów familjnych i tyko z po- 
wodów historycznych warto go zobaczyć. 

„Rodzinka w Białym Domu" to wersja peł- 

nometrażowa tego obciachu. Wieczny 

uśmiech na twarzy i moralność George'a 

Washingtona są lu eksponowane do bólu 

ukazując społeczeństwo amerykańskie 

w lekko krzywym zwiercadle. Akcja flmu 

jest na wskroś absurdalna. Ze względu na 

nieskazielność charakteru głowa rodziny, 

Mike Brady, zostaje prezydentem. Wraz 

2 familią przenośi się do Białego Domu 

Garstka Średnio zabawnych sytuacji wyni 

kających 2 nieprzystosowania gromadki 

do prezydenckiego protokołu stanowi oś 

iabuły. Gdyby film trwał o godzinę krócej 
zyskałby ze dwie gwiazdki (MAS) 
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Prosiaczek 
i przyjaciele ***** 


Piosenki ina Disneya to temat na potężną filmową antologię. I jednocześnie kawałek hi- 
stoi muzyki rozrywkowej. Gdy przeglądam listę laureatów nagród Oscara, również tych mu- 
zycznych, łatwo możemy zauważyć, że to właśnie muzyczne ilustra- 
cje dla Disneya są pod szczególną opieką członków Akademii. Czy 
tyko dlatego, że według starej zasady dla dziec pisze się piosenki 
tak sam jak dla dorosłych, tlko... trochę trudniej, Może. Przekaz 
musi być absolutnie prosty. Mełodie tak skonstruowane, aby już po 
pierwszym przesłuchaniu można było je zanucić. 

"Od sukcesu „Króla Lwa" Disnejowskie dzieło umuzykaliania 
z wielkim zresztą sukcesem przejmuje rockandrollowa brać. W 
wypadku „Proiaczka i przyjaciół sprawy potoczyły się podobnie. 
Tym razem muzycznemu wizerunkowi flmu patronuje muza całej 
generacji artystów, nowojorska Magda Umet, | laureatka Oscara 
-Garty Simon. I wszystko jest śliczne, miłe i apetyczne. Inteligentne, 
gdzie trzeba zabawne, czasem wzruszające. Melodjne, proste. Nie są to jednak potencjalne. 
filmowe przeboje. Brakuje tu chyba pomysłu na szgier. Są to raczej dobrze wtopione w film 
muzyczne opowiadanka, drobiazgi dla najmłodszych. Warto zwrócić uwagę na bardzo rzetl- 
niei doskonale AES przygotowaną [ OE 2 tekstami Marka Roba- 








Moonlight Mile 4% « 


Są takie utwary, które same w sobie sta 
nowią zamkniętą całość opowiadającą 
jakąś historię, Ich wyrazisty charakter spra 
wia, że nietrzeba nawet słuchać śpiewa: 
nych słów, żeby zrozumieć ich wymowę. 
Jak pisze reżyser filmu Brad Sterling: „Te 
piosenki mówią, kiedy bohaterowie filmu 
nie są w tanie się odezwać, śmieją sę, 
kiedy bohaterowie nie powini się śmiać, 

i płaczą, kiedy tamci nie mogą już płakać”. 
Każdy z czternastu zamieszczonych na py 
cie utworów jest taką właśnie historią 
opowiedzianą przez muzycznych gigantów 
ostatnich dziesięcioleci. Dość wymienić k- 
ku: David Bowie, Jefferson Airplane, TRex, 
Gary Gliter, Tavis. Ale to nie jet składan- 
ka „be greatest of the greatest”, Dużo tu 
kompozycj, które z zupełnie niezrozumia 
łych powodów nie królowały na listach 
przebojów. Ale to chyba dobrze. Mój fa 
waryt to „Song To The Sen" wyśpiewana 
dramatycznym wokalem Roberta Płanta 
Niezwykle przejmująca pieśń. Polecam tak: 
że jej inną wspaniałą wersję w wykonaniu 
zespołu This Mortal Coil tworzącego 

w ramach kultowej stajni 4AD. (MAS) 


Księga dżungli + * + 
Jeśli jesteśmy już przy kreskówkach 
Disneya, warto pamiętać nie tylko o „Pro 
siaczku”, ale i o „Księdze dżungji 2” 
dziele już nie tak muzycznie autorskim 
jak „Prosiaczek”, ale równie atrakcyjnym 
Album zawiera nagrania z różnych lat 
adaptowane do nowej produkcji Disneya. 
Jest to więc jeden wiełki remake muzycz 
nych opowiastek dla dzieci, kompilacja 
kilku wcześniejszych ilustracji. Można na- 
zwać ten wybór dziecięcym śpiewnikiem 
domowym wedlug Disneya. Ina tym po- 
lega chyba fenomen dziecięcego kina. 
Niby świat się zmienia, zmieniają się mu. 
zyczne style. Pozostają jednak pewne me 
lodie, któr tak ak stary pluszowy miś nie 
chcą wyjść z mody. Będą zawsze przy nas. 
bez względu na to, czy nasze dzieciństwo 
przypadło na czasy, kiedy swoje pierwsze 
wypracowanie pisaliśmy piórem ze sta- 
lówką, bawiliśmy się kolejką PIKO, czy też 
w użyciu były zabawki Lego, lalka Barbie 
lub komputer. Warto posłuchać. Jest na 
płycie również odgrzany Disnejowski prze 
bój jeszcze z połowy lat 60., śpiewany 
przez Alę Janosz. Ładne. (Psz) 


X-Men 2 *»« 


Obawiałem się, że soundtrack do 
„eMen 2” będzie kolejną bezbarwną 
składanką prezentującą uwiąd amerykań 
skiego pop-rocka. Po muzyce ze „Spider- 
Mana" i „Daredevia” czekałem na kolej 
ny cios. Na szczęście producenci drugiej 
części przygód komiksowych mutantów 
postawili na muzykę ilustracyjną 
„Autor, John Otman, w szesnastu odst 
nach próbuje pobudzić naszą muzyczną 
wyobraźnię utworami poświęconymi 
poszczególnym fragmentom akcji 
Główny temat zaprezentowany w pierw- 
szym utworze „Suite from X2* nawiązuje 
do starych, sprawdzonych wzorców. 
Nietrudno odnależć w nim echa twórczo- 
ści mistrzów pokroju Danny'ego Elfmana. 
Jeśli ktoś zna i lubi jego muzykę do 
„Batmana”, to z pewnością nie będzie 
zawiedziony dokonaniami Ottmana 
Album aż roi się od dynamicznych 
zwiotów, orkiestrowych uderzeń i drama- 
tycznych zawieszeń. Całość brzmi maje- 
statycznie, dostojnie, a chwilami nawet 
patetycznie — ale w końcu to film 


o herosach (MAS) 


Piano Bar + * 


Okładka tej płyty zwiastowała najgorsze 
Obnażona damska stopa obwieszona 
biżuterią. Obok krwistoczerwona, lakie- 
rowana róża, skrząca się odpustowo na 
dle błękitnej wody. robiło mi się niedo. 
brze jeszcze przed wysłuchaniem krążka 
Idea była szczytna: „Tymi nagraniami 
chciałam oddać hołd piosence francu- 
skiej Chciałam odnowić termin »Piano 
bare, który wywarł ogromny wpływ na 
mużykę' — pisze Patricia Kaas w komen. 
tarzu do płyty Faktycznie, znajdziemy tu 
interpretację takich „chansonowych” 
przebojów jak: „Un homme et une fem. 
me” czy „Ne me quite pas” Jacquesa 
Biela, ale ich wykonanie zwiastuje raczej 
czarny koniec piosenki francuskiej niż jej 
wiumfalny powrót. Każdy utwór 

w wykonaniu Kaas brzmi tak samo 
monotonnie i bez wyrazu. W dodatku 
jej głos nagrany został z potężnym po. 
głosem. Brzmi to tak, jakby ktoś wrzucił 
biedną kobietę do studni i kazał jej 
słodzić nastrój romantycznymi melodyj- 
kami. W dodatku po angielsku. 


Pozory nie myłą. (mas) 
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WIG ELU AŚ 


Fanatyk +++» 


Yo. środa 16.07. Godzina 22.00. THE BELVER. USA 2001. Reyseia: Henry Bean. 
Obsada: Ryan Gosling, Summer Phoenix, Glenn Fitzgerald, Theresa Russel Czas: 98' 





Nakręcono setki filmów potępiających antysemityzm. Wiele z nich było tak „czytankowo” banalnych i atystycz- 
nie nieporadnych, że można by przypuszczać, że powstały za pieniądze przeciwników równości ras. 

Takiego filmu nie nakięił amerykański reżyser Henry Bean. Gdy na ekranie pojawia się bohater flmu, Danny 
(Ryan Gosling), krótko ostrzyżony chłopak o groźnym spojrzeniu, w koszuke z wieką swastyką, jesteśmy przekonani, 
że to typowy skin. Produkt prymitywnego kultu siły i bekotiwych faszystowskich broszur, Ale zaraz, ze zdumieniem 
przekonujemy się, że Danny jest młodzieńcem inteligentnym, błyskotliwym w dyskusjach historycznych i ideologicz- 
nych. Największe zaskoczenie wywołuje fak, że chłopak jest. żydem, A właściwie był nim, gdyż z własnego wybo- 
nu przeszedł „na stronę wroga”. Dlaczego? Danny uosabia skrajną wersję zranionej żydowskie świadomości, obcią- 
żonej pamięcią o Holocauście. Nie przejął od przodków żelu po wiekiej narodowej tragedi. Odrzucił poczucie 
krzywy jako przekeństwo żydowskiej duszy. Wcześniej usunięty zosał ze szkoy talmudycznej, gdyż w sporach 
2 wykładowcami mówi, iż to religia uczyniła naród żydowski niezdolnym do przeciwstawienia się przemocy. 

Danny woli być po stronie katów niż ofiar. Deklaruje nienawiść do rodaków, lecz nie potrafi przekreślić swo- 
jej żydowskości. Gdy bojówka skinów organizuje zamach na polityka żydowskiego pochodzenia, Danny wyzna- 
czony do wykonania wyroku celowo chybia. Podczas bezczeszczenia synagogi nie pozwala zniszczyć Tory. 
Schizofreniczne napięcie jest tak silne, że Danny decyduje się na rozwiązanie ostateczne. Skoro jego sprzeciw. 
nie przyniósł mu wewnętrznego ładu i ił, buntuje się przeciwko życiu, chce szukać prawdy poza nim. 

Film Beana bardzo wiele zawdzięcza znakomite roi Ryana Gosinga jako Danny'ego. Jego gra, oparta 
na kontraście przeciwieństw sprawia, że zapominamy o uproszczeniach scenariusza. | z przejęciem oglądamy. 
dramat tożsamości żydowskiego chłopaka, który nie mógł uporać się z niepojętą tragedią Zagłady. 

KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


ZOBACZ 


WHBÓ UWAGA [EM 








Barwy ochronne ***** Hair **xx** 


* TVP. Środa 16.07. Godzina 23.15. TV. Czwartek 17.07. Godzina 19.00. 


Polska 1977. Reżyseria: Krzysztoł 
Zanussi. Obsada: Płot Garlicki, Zbigniew 
Zapasiewicz, Christine Paul-Podlewski, 
Eugeniusz Piwieziencew. Czas: 96' 


To jeden z najważniejszych polskich filmów 
lat 70. Wraz z kilkoma innymi chlubnie 
świadczy o postawach i inwencji naszych 
reżyserów w końcu epoki gierkowskiej, 

Nim swoją siłą poraził widzów epicki 
„Człowiek z marmuru” Wajdy, sensacją 
Stay się kameralne „Barwy ochronne! 
film wywołał bardzo żywe reakcje. Mało 
kto spodziewał się takiej dawki prawdy 

0 ówczesnym świece 

Zanussi włączył charakterystyczną dla sie 
bie tematykę dylematów moralnych w wy- 
razisty obraz PRL-owskiej rzeczywistości. 
Elekt był rewelacyjny, dzięki świetnemu 
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scenariuszowi i precyzyjnej reżyser, Duże 
wrażenie wywolało aktorstwo wykonaw- 
ców dwóch głównych ró, Piotra Galicie- 
go i Zbigniewa Zapasiewicza, a także po” 
pisowe epizody. 

Rzecz rozgrywa śię na studenckim semina 
rium naukowym. lego szefem jest młody 
asystent Jarek Kruszewski (Piotr Garlicki). 
Stara się zapewnić obiektywną ocenę prac 
badawczych uczestniczących w konkursie. 
Dość szybko rodzi się konflikt między Jar 
kiem a opiekunem naukowym semina. 
rium, docentem Jakubem Szelestowskim 
(Zbigniew Zapasiewicz), który zaleca asy. 
Stentowi pewne manipulacje, Wkrótce Ja- 
kub, niezwykle inteligentny, demoniczny 
cynik, próbuje ośmieszyć, a w końcu zbu- 
rzyć świat ideałów Jarka. Chce powetować 
sobie poczucie moralnej klęski. 

Jarek wiezy, że w socjalistycznym państwie 
da się pogodzić honor I uczciwość z aspira 
cjami zawodowymi. Gdy dowiaduje się od 
docenta, jakie bywają drogi sukcesu w tym. 
środowisku, przeżywa szok. | choć Jarek nie 
jest typem herosa, to mając do wyboru 
oportunizm albo bunt, wybiera to drugie. 
Ten flm dawał nadzieję, że niezależność 
może być ocalona (KD) 

















HAIR. USA 1979. Reżyseria: Miloś Forman 
Obsada: John Savage, Treat Wiliams, 
„Amnie Golden, Dorsey Wright, Don Dacus, 
Beverly D'Angelo, Czas: 125" 


Zamiar nakręcenia lego filmu narodził się 
w głowie Milośa Formana 11 lat przed roz 
poczęciem realizacj, kiedy w 1967 roku 
obejrzał jedno z pierwszych przedstawień 
musicalu „Hłair". Po spektakiu nie krył 
o entuzjazmu i postanowi walczyć 

0 jego ekranizację 

Musiczl Geroma Ragniego, Jamesa Rado i 
Galta MacDermota zaczął robić oszałamiają: 
cą karierę. Parę tygodni po premierze stał się 
przebojem Broadwayu Uznano go za mani 
fet pokolenia wychowanego na hippisow 
skich ideałach wolności, równości i pokoju. 
„Amerykański iumf musicalu powtórzony 

















został w teatrach świata. „Hairmania” przy 
niosa także kolosalny sukces fonograficzny. 
„Autorzy widowiska idealnie rafi w burzliwy 
czas studenckich sprzeciwów wobec kan. 
sumpoyjnej cywilżacji i wietnamskiej wojny. 
Zestanawiano się jednak, czy jest sens ekra- 
nizować musial, gdy emocje, które współ 
tworzyły jego sukces, dawno wygasy. 
Miloś Forman nie miał wątpliwości, że tak 
I dowiódhtego swoim filmem. Stworzył 
Halt”, w którym ważne jest nie tyko pacyfi- 
styczne przesłanie i wspaniałe widowisko 
muzyczno taneczne. Tchnąf życie w postacie 
umieści je w realnym świecie 
Historia Claude'a Bukowskiego, wzorowego 
obywatela — idącego na wojnę w Wietna- 
mie — którego życie odmienia sporkanie z 
hippisowską komuną, opowiedziana została 
z brawuą i Formanowską ironią. Reżyser 
2 sympatią traktuje wolnościowe dążenia | 
energię ruchu hippisowskiego, ale w przeci 
wieństwie do twórców musicalu, podkpiwa 
2 jego ideowych naiwności i obłudy niektó- 
1ych postaw. Strona muzyczno-taneczna 
filmu do dziś wzbudza uznanie. 



























(KD) 


O filmach w TV więcej na 
wwwfilm.com.pl 
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Program KINOmaniak można oglądać | 
w każdą niedzielę o godz. I2.00 w TV4 


Zawód kinomaniaka bywa bardzo przewrotny. Pewnego późnego 
wieczora znalazlem w swojej internetowej skrzynce nowego e-maila. 
Pisała do mnie jakaś dziewczynka. Ze zdań pisanych nieco koślawą 
polszczyzną zdołałem odczytać następująci 
się Dagmara. Mieszkam w Nowym Jorku. Moja mama lubi Twój pro- 
gram, a ja jestem aktorką. Całowałam się z Jennifer Aniston, a ostat- 
nio grałam z Guyem Pierce'em. Czy moglibyśmy się spotkać nieba- 
wem". Pomyślałem, że to jakaś małolata stroi sobie żarty, i odpisa- 
lem jej, że życzę powodzenia w karierze aktorskiej, a spotkamy się, 
jak dorośnie. 

Kilka miesięcy później dostałem zaproszenie na pokaz filmu 
„Hrabia Monte Christo”. Po projekcji czytam napisy końcowe. 

Obok nazwiska Guya Pierce'a pojawia się nazwisko Dagmary.. 
Domińczyk. Zmraziło mnie odrobinę — to nie mógl być przypadek. 
Na szczęście Dagmara wybaczyła mi tę wpadkę. Niedługo potem 
spotkaliśmy się u mnie w programie, zatańczyliśmy walca, a ona 
pokazała mi, jak to robiła z George'em Clooneyem, czyli jak walczyła 
0 rolę w filmie „Sołaris”, ale o tym może następnym razem. 

A teraz o lipcowym „Kinomaniaku”. Szykujemy dla Was kilka 
rewelacji. Pokażemy pierwsze zwiastuny „Starej baśni”. 

Zajrzymy do studia muzycznego Krzesimira Dębskiego i odkryjemy 
przed Wami kulisy jego warsztatu. jako pierwsi w Polsce pokażemy 
także fragmenty najnowszej produkcji Quentina Tarantino 
KULA 
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na wideo" i ZYD. 


VIDEO 


DVD -W POLSKIEJ WERSJI JĘZYKOWEJ. 
Do wyboru: polska wersja lektorska (**5.1) 
lub wersja angielska (**5.1) z polskimi napisami. 


NA DVD WYSTRZAŁOWE DODATKI SPECJALNE: 
* komentarze twórców fllmu 
* „sceny alternatywne i niewykorzystane 


*Premiera kaset wideo do wypożyczalni; **6.1 Dolby Dętti 


Już w lipcu 
w dobrych sklepach i pisaliyj 


www.whv.pl www.dvdforum.pi 
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HAPPY END DYRDYMAŁY prsst»wi 


sSTIL: PASZY 21 YY.| 


Kiedyś „Dyrdymały” bardzo lubiły westerny. Obejrzału ich tak dużo, że postanowiły 
pokusić się o sporządzenie zestawu najpopularniejszych westernowuch bohalerów. 


4 e BANDZIOR 
pa Zakazana gęba, 
- niechlujny strój, wiszą- 
ce portki, kapelusz 
w formie naleśnika 
Cuchnie potem i tanią 
whisky, Klnie jak szewc 
|ACEJWZWWEH 
podobnych typów 
widujemy w komunika- 
cji miejskiej 











-UNAGGI BLUZY 
WZCZISJ Wyglasza mądrości typu: „Miłość jest jak pło- 
LOWZACIN KIETSRECIWICEJA 
nych, kiedy domków — Włochaty Jeleń, Co Nigdy Nie Kicha 
próbują się albo Leniwy Niedźwiedź, Który Strzałom Się 
pocałować Nie Kłania. Świetny tropiciel. Pomaga szeryfowi 
W wolnych chwilach prowadzi zespół tańca 
ludowego i sprzedaje pamiątki osadnikom. 















































BARMAN 

Rzadko się odzywa, ale wie wszystko. 
Łatwo go poznać po brudnawej ścierze, 
DOCELOWE 
do pracy w ekstremalnych warunkach 
WASZEJCZAE CZ WCZATY CA 
dze za barem (podczas strzelaniny tam 
jest najbezpieczniej) 


JEŹDZIEC ZNIKĄD 
Tajemniczy, małomówny przybysz w malowniczym 
wdzianku. Choć dobroć ma wypisaną na twarzy, 
jego przeszłość kryje mroczny sekret. Znakomity 
strzelec i jeździec. Muzykalny, często brzdąka 

na gitarze albo dmucha w harmonijkę ustną. Dużo 
takich jeźdźców kręci się po Dzikim Zachodzie. 
To „znikąd” musi mieć spory przyrost naturalny. 


CORKA PASTORA 

Złotowłose naiwne dziewczątko zapięte pod 
szyję. Wybranka szeryfa. Niewinna i cnotliwa. 
Zazwyczaj krzewi oświatę wśród miejscowych 
dziatek. W wolnych chwilach haftuje, wyszywa, 
gra na organach, czyta gazetę ociemniałemu 
ojcu i mdleje. 














ODDZIAŁ KAWALERII 


Przybywa z odsieczą zawsze w ostatniej chwili 












GRUPKA SZACOWNYCH MATRON 
Jak nazwa wskazuje, jest to grupka szacownych 
matron. Gdyby na Dzikim Zachodzie pokazywa- 
no „Dogmę” Kevina Smitha, pikietowałyby kina. 
A tak, z braku laku, pikietują salony. 
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STARY PIJAK 
Element komediowy w za dużych portkach (się 
gają mu po pachy). Sypie dowcipami i mądro. 

ściami życiowymi. Jedyny przyjaciel szeryfa 


UCZCIWY FARMER 

Z RODZINĄ 
WT NZECH 
Ofiara bandziorów 

i szulerów. Ulubieniec jeżdźców 
znikąd (dzięki niemu mają 
zatrudnienie). Koniecznie w to- 
warzystwie Synka Farmera 

— piegowatego nastolatka, 
krzyczącego za jeżdźcami 
znikąd: „Shame, comeback!” 
























| 
| 
|| 
cy4-414 

Ostatni (a często jedyny) sprawiedliwy. Kami- 
kadzę z gwiazdą na piersi. Został szeryfem, 

bo jego Poprzednik na tym stanowisku zginął 

z rąkJbańgłytów, a nikt inny nie chciał ryzyko. 
wać. Wszyscy na niego polują. mało kto chce 
pomóc. Żazwyczaj nawrócony lub emerytowany. 
rewolwełbwiec 





REWODLWEROWIEC 
Szybki jak błyskawica. Często ćwiczy, strzela- 
jąc do pustych butelek (przez niego splajto- 
wał niejeden punkt skupu surowców wtór- 
nych). Uwielbia pojedynki w samo poludnie 
Broni meksykańskich chłopów. Nieszczęśliwie 
kocha się w córkach pastorów (bez sensu, 
skonałby z nudów na drugi dzień po ślubie) 


UPADŁA PIĘKNOŚĆ 
WOW WCEPEWACNACHEWA 
jakiej jakości) budzą entuzjazm. Ma mocną 
głowę, twardy charakter i gołębie serce. Nosi 
świetne stroje, chętnie pokazuje nogi i głęboki 
dekolt, dba o higienę (załatwi sobie kąpiel 
nawet na prerii). 

ECTWNZEJ p 
z szulerem, skrycie 

i zazwyczaj nieszczę- 

śliwie kocha się 4 
w szeryfie 





















SZULER 
UDO ZY EWAWWECEWPCCH 

z żabotami (latwiej ukryć 10 dodatkowych 
asów?). Wykształcony suchotnik. Otacza się 
upadłymi pięknościami, ale po kryjomu wzdycha 
do córki pastora 


ak 












wę 





EVERETT COLLECTION, CINETEXT/MEDIUM, ARCHIWUM 





$. ROZWYDRZONA BANBA 
Raz po raz przechadza się lub galopuje z wrza 
b. skiem i przekleństwami po jedynej ulicy mia- 


steczka (zazwyczaj wtedy, kiedy scenarzysta 
cierpi na chwilowy uwiąd weny twórczej). 


DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 





zły felieton 


amieszczam na początku tekstu to ostrze. 
Z dada ak sk wake Raka pią na 
furtce: „Uwaga, zły pies”. Nie mają na my. 

śli moralnego upadku swojego ulubieńca. Mają na 
myśli wyłącznie jego zdolności zaczepne. Ich Bu- 
rek, As, Szczekuś, Kierkegaard czy Buderus jest 
kochaną psiną, żywcem wyjętą z książki „Puc, 
Bursztyn i goście”. Z. tą jedyną różnicą, że Puc 
i Bursztyn nie rozszarpywali gości 

Podobnie jest z niniejszym felietonem. 
Z punktu widzenia literackiego, pozwólcie mi 
w to wierzyć, jet prześliczny. Ale z punktu wi- 
dzenia merytorycznego jego zawartość odpowia 
da piętrowej wiązance z. przedwojennej Pragi. 
1 nie chodzi tu o wiązankę tulipanów. 

W tym felietonie będę wył, gwizdał, tupał 
i buczał. Będę obrzucał zdechłą rzepą i żywymi 
szczurami. Będę robił to wszystko, co każe 
nam robić tradycja ze zdrajcami, szkodnikami 
i trucicielami 

Zacznijmy od początku. Wiełki rosyjski reży- 
ser Andriej Tarkowski w latach 80. powiedział 
0 swoim europejskim koledze: „Lelouch to ide- 
WZA WIES 
nie da się po prostu oglądać”. 


108 FILM piec 2003 


Przypominam, że chodzi o francuskiego 
twórcę, Claude'a Leloucha, którego film „Pia- 
no Bar” przemknął przez nasze ekrany kocim 
krokiem. Czyli niby niepostrzeżenie, ale jednak 
pozostawiając grupkę zachwyconych widzów. 
„Piano Bar” to typowy film Leloucha. Po. 
dobny do sztandarowego dziela tego reżysera 
„Kobieta i n 
chwyciło wszystkie sentymentalne części Euro- 


przujemną 





ężczyzna”, które 40 lat temu za. 





[CHCE 


py. Jak w tamtym filmie, także i tutaj mamy 
mnogość przeplacających się ze sobą historii 

i historyjek. Przypomina to filmy Altmana, 
OONICZEWWY ZA 
różne i pozornie zabawne wątki splatają się 
pod koniec filmu w jeden wielki ponury „wąt”. 
Lelouch natomiast pozwala swoim historyjkom 
pozostać w luźnym powiązaniu. To hold stare. 
go mistrza sztuki dla nieogarnialności ży 





Tak to ładnie chciałoby się napisać o Lelouchu. 
LE 

OE LETUECECNCJI 
I6-latkiem), godziłem się z Tarkowskim. Bo 
Lelouch jest cholernym snobem. Bohaterowie 
jego filmów to wrażliwe artystki i supermęscy 
sportowcy. One zawsze są bogate, a oni zawsze. 
sławni. Chyba że zdarzy się cud i wtedy one są 
sławne, a oni bogaci, Rzadko się zdarza, żeby 
O ENONOZELNACH 
Raczej chodzi o sto milionów albo o rzadką 
chorobę, w której malowniczą śmierć poprze- 
dzają ataki równie malowniczej melancholii 

Drażniło także chaotyczne przeplatanie się. 
wątków. Po co mówić ludziom, że życie jest 
przypadkowe, amorficzne lub zupokształtne? 
Po co mówić im, że nic nie ma sensu? Że jed- 
no, co warto, to pożyć sobie, pokochać kogoś 
i pokochać się z kimś parę razy? To przecież 
bardziej niż banalne. 

Tak właśnie myślałem o Lelouchu przez 
ostatnie 4 lat. Ale teraz z „Piano Baru" wysze 
dlem urzeczony. jaka lekkość, myślałem. Jaki sza- 
cunek dła życia i wszystkich jego przejawów. Ja- 
kie to inne, jakie różne, nie tylko od filmów ame- 
rykańskich, ale także od francuskich, angielskich. 
włoskich. Bo im bardziej zaostrza się rywalizacja 

iędzy Ameryką a Europą, tym bardziej produk 
cje Cinecitta, Paryża i Pinewood przyporninają 
Hollywood. Europejskie scenariusze niby są bar 
dziej życiowe (nawet gdy mówią o magi), euro 
pejskie zdjęcia bardziej przypominają to, co się 
ogląda gołym okiem. Ale coraz częściej europej. 
ski flm zostaje wtłaczony w ramy dość prostej, 
schematycznej histori Tak prostej, żeby Amery- 
kanie też zrozumieli. | tylko Lelouch nie poddał 
się tej tendencji! 

Otrzeżwienie przyszło — paradoksalnie 

w postaci Rosjanina. Przypomniałem sobie 
Andrieja Tarkowskiego i jego sąd o Lelouchu. 
1 wtedy zrozumialem, że stało się coś strasznego. 
To, co w latach 70. było przyjemną opowiastką 
dla burżujów, dzisiaj wygląda jak superradykalna, 
awangardowa sztuka. 

W takim razie, co się stało z kinem przez. 
te 30, 40 lat? Co się stało z naszą kulturą? Do 
jakiej doszliśmy degradacji?! 

Na szczęście, pisząc o Lelouchu, rozpisałem 
się na tyle, że nie starczy już miejsca na piętrową 
wiązankę wyzwisk pod adresem odpowiedzial- 
nych za tę degradację, za ten upadek. 

Ale ten felieton nadal może być tak „zły 
zapowiadalem. Bo jeżeli chcecie, możecie wy- 
zwiska dopisać sami, najbrzydsze słowa, jakie tyl- 
ko przyjdą wam do głowy. Wypiszcie też nazwi- 
ska osób winnych, jeśli je znacie. I prześlijcie mi 
na adres „Filmu” 

















Chcę się dowiedzieć, 
kim są ci. te złamane. 
LOWE 
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i, Andrzej Kołodyński, Elżbieta 
Hollywood), Maia Olek 
k, Rafał Smoczyński, Paweł Sztompke, 
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Festiwal Filmowy „Era Nowe Horyzoniy' Cieszyn 17-27 lipca 2003 





LZ. Mleczko 






FILMY MOJEGO ŻYCIA 








ANDRZEJ 
MLECZKO 
Najlepiej znany 
ysownik polski 
autor kilkudziesięciu 
tysięcy rysunków 
satyrycznych, Słynie 
z ciętego dowcipu. 
Jego erotyczne 
obrazki były przez 
ostatnie dekady 
najbardziej poszuki- 
wanymi produktami 
-i nie tylko przez 
panów. Mleczko 
urodził się w Krako- 
wie, w styczniu 
1949 roku. Skończył. 
architekturę, 

Od początku lat 70. 
współpracował: 

z polskimi i zagra- 
nicznymi czasopii 
mami. Ma własne 
galerie w Krakowie 
i w Warszawie. 





Przusnęliśmy sobie parę rozy 





| o kina mam stosunek dosyć 
tywny. Jeżeli w 
popcorn jest dobrej jakości, a towa- 


rzystwo, które trzymam za rękę — miłe, to 
dlaczego nie. Natomiast z własnej inicjaty- 
wy riczej bym się do kina nie wybrał. 
Mężczyzna ma jednak pewne obowiązki 
i robię to czasem na wyraźne życzenii 
mojej narzeczonej lub córki. Wcześniej 
muszę jednak otrzymać zapewnienie, 
dobrze, ponieważ nie 
lubię smucić się za własne pieniądze. 
Pozostało mi to z dzieciństwa, kiedy z 
braku innej rozrywki chodziłem do kina 
Grażyna w Kolbuszowej. Do dzis 
tam bezdenny żal, który ogarnął mnie po 
śmierci Danuśki w „Krzyżakach” Forda 
lub tragicznych losach ogniomistrza Kale- 
| nia, że nie wspomnę o Zbyszku Cybul- 
| skim, który malowniczo umierał na śmict- 
Ale z filmów dzieciństwa zapamięca- 
lem najbardziej wzbudzający moje dzikie 
podniecenie dekolt Elżbiety Czyżewskiej 
w „Godzinie pąsowej róży”. 
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W życiu staram się bez wyraźnej przy- 
czyny nie ekscytować czymkolwiek, a ju 
na pewno nie błoną celuloidową. Myślę, 
że są znacznie ciekawsze rzeczy do zrobie- 
nia niż chodzenie do kina. W czasach 
studenckich, na przełomie lat 60. i 70., 
chodzilem, bo to było w dobrym tonie, 

na ambitne nudziarstwa Bergmana albo 
Leloucha. Z dzisiejszej perspektywy uwa- 











Seks w filmie? To jakby głodne- 
mu puszczać filmy o jedzeniu 


żam, że była to kompletna strata czasu, 
ale nie miałem specjalnego wyboru, bo fil- 
mów amerykańskich było wcedy jak na le- 
karstwo. Polskim odpowiednikiem euro- 
pejskiej monotonii było kino spod znaku 
„moralnego niepokoju”. Te filmy były tak 
nieprawdopodobnie nudne, że do dzisiaj 
podziwiam siebie za to, że udało mi się 

na nich jakoś wysiedzieć. 











Jedynym filmem, na który posze- 
dłem wówczas do kina kilka razy z rzędu 
i to z wlasnej nieprzymuszonej woli, był 
„Rejs”. Kiedyś prowadziłem nawet roz- 
mowy z Markiem Piwowskim na temat 
naszej ewentualnej współpracy. Jakoś nie 
z tego nie wyszło, mimo mojej wielkiej 
sympacii do Marka. Mam charaker Zosi 
Samosi i nad wszystkim zawsze muszę 
mieć pelną kontrolę. W kinie byłoby to 
zupelnie niemożliwe. 

Ostatnio bylem z moją narzeczoną na 
filmie „Godziny”. Bardzo wysmakowany 
film, cyłko spokojnie mógłby trwać pięt- 
naście minut. Być może jestem człowie- 
kiem mało wrażliwym, ale razem z moim 
kolegą, który także przyszedł do kina 




















z partnerką, przysnęliśmy sobie parę razy, 
natomiast panie wyszły zachwycone. 





pamiętam nawer tytułu, nie mówiąc już 
0 aktorach. Jestem zawsze zdu 
że moi znajomi — szczególnie kobiecy 
— znają na pami 
aktorek i aktorów z całego świata. Nie 
wiem, jak one to robią i po co zaśmiecają 
sobie głowę takimi głupstwami. 
tylko kilku i to mi zupełnie wystarcza. 
Lubię kino, w którym z grubsza wia- 
domo, o co chodzi. Poza tym dobrze by 
było, aby nie występowały w nim dzieci, 
ponieważ jestem człowiekiem wrażliwym | 
i cały czas boję się, że temu dziecku sta- | 
nie się coś zlego albo się rozpłacze i ko- 
niec zabawy. Najlepiej, żeby w ogóle nie 
było też o miłości, chyba że jest to kome- 
dia. Seks też nie za bardzo: nie trawię na 
przykład filmów pornograficznych, ponie- 
waż nie lubię, kiedy jakiś inny samiec 


























robi dokładnie to, na co ja — być może 

- też mialbym ochotę. To jest tak, jakby 

głodnemu puścić film, w którym z deta- 

różne smakowite dania. 


lami pokazuje s 
"To może tylko irytować 
Współczesne polskie kino omijam 
szerokim łukiem. To już jakaś groza. 
Filmy amerykańskie też w większości są 
durnowate, ale przynajmniej zrobione 
perfekcyjnie. W Polsce scenariusz jako 
forma w ogóle zaginął, od lac nie widzia- 
lem filmu, który mialby jakiś sensowny 
początek, środek i koniec. Niby mamy 
świetnych operatorów, ale dziwnym tra- 
fem robią doskonałe zdjęcia w filmach 
zachodnich, natomiast w polskich wygłą- 
da to tak, jakby operatorzy stawiali ka- 
merę na statywie, po czym wychod 
ma kawę i wracali, żeby ją wy 

A możć filmy nie = ta- 
kie zle, tylko ja jestem cynicznym mal- 
kontentem. 

wysłuchał ŁUKASZ MACIEJEWSKI 






























te wszyst 
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4. Działa to zgodnie z ogólną instrukcją ze wszystkimi produktami w wybranych telefonach FR PF 7111949 Radiohead - There, There 
Nokia, Samsung, Siemens, Alcatel i tych obsługujących EMS 2) PF7012820 Coldplay - Scientist 


PF 7111918" Ewelina Flinta - Żałuję 

PF 7011573 Kylie Minouge - In Your Eyes 
PF 7111953 Moby - Sunday 

PF 7012802 Moloko - Cannot Contain This 





Dzwonki | 1. Zamówienie wysyłasz na 7331 (az! + VAT); 2. Masz Nokię lub Samsunga? Zamów dzwonek wpisując np. PF 2011008; 3. Wyślj go znajomemu podając jego numer 
np. PF 2011008 601234567 
Grafiki | 1. Zamówienie wysyłasz na 7331 (az! + VAT); 2 Masz NokięjSamsunga? Wpisz np. PF 4011011; 3. Masz Siemensa? Dodaj S np. PF 40110115; 4. Masz Alcatela? 
Dodaj A np. PF 40110114; 5. Wyśl ją komuś dodając numer telefonu np. PF 4011022 501284567; 6, W Noki możesz Godać teks! np. PF 4011011 802345678*Moj Kochany Misiaczek 
Logo | 1. Zamówienia wysyłasz na 7331 (z! + VAT); 2. Masz Nokię? Wyślij np. PF 1011067; 2. Masz telefon z EMS? Dodaj E np. PF 1011067E: A. Masz Siemensa? Dodaj 8 np. PF 10110678 
4. Masz Alcatela? Dodaj A np. PF 1011067A; 5. Wyśi je komuś, dodając nr telefonu np. PF 1011067 501234567 
Dzwonki | 1. Zamówienie wysyłasz na 7381 (8! + VAT); 2. Jeżeli masz telefon obsługujący dzwonki polifoniczne: Nokia, Motorola, Panasonic GDB7 lub Siemens wpisujesz: PF 7012806; 
.oliłoniczne | 3. Jeśli posiadasz Samsunga obsiugującego Polionię na końcu dodajesz G: PF 70128086; 4. Jeżeli chcesz wysłać dzwonek znajomemu, napisz jego numer telefonu po kodzie 
jrodukiu, np: PF 70128066 501501501: 5. Pelna ista obsługiwanych telefonów dostępna na wwwplzel.pl 
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